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S I E R P I E Ń  ROK XXII

GDZIE NALEŻY SZUKAĆ PRZYCZYN WZROSTU ABSENCJI CHOROBOWEJ 
O pełne w y k o n a n ie  zadań nałożonych  n a  a k ty w  zw iązkow y  

przez V P lenum  CRZZW okresie 11 lat istnienia Polski Ludowej w dzie- dzinie służby zdrowia, podobnie jak w innych dzie- dzinach naszego życia społecznego i gospodarczego, stwierdzamy duże osiągnięcia. Poważnie rozwinęło się lecznictwo sanatoryjno - uzdrowiskowe, wybitnie zwiększyła się liczba szpitali i innych placówek lecz- niczych.Szczególnie zaś na podkreślenie zasługuje powsta- nie i rozwój przemysłowej służby zdrowia. Równo- cześnie jednak rodzi się niepokojące pytanie, dlacze- go mimo tych niewątpliwych osiągnięć w dziedzinie służby zdrowia obserwuje się ostatnio wzrost dni zasiłkowych, co jest niewątpliwie odzwierciedleniem wzrostu absencji chorobowej.Przytoczymy kilka cyfr: Miesięczna liczba dni za- siłków chorobowych i szpitalnych na 100 ubezpieczo- nych wynosiła w IV  kwartale 1954 — 71,0 dni,w I kwartale 1955 — 72,2, w kwietniu 1955 — 79,7 dni, w maju — 76,2. Podobny wzrost wykazują dane Ministerstwa Zdrowia dotyczące absencji chorobowej: miesięczna liczba dni absencji na 100 ubezpieczo- nych wynosiła 88,8 dni w IV  kwartale 1954 roku, a w I kwartale 1955 — 95,1 dni. Liczby Minister- stwa Zdrowia są wyższe, ponieważ obejmują rów- nież pracowników umysłowych, którzy w czasie cho- roby otrzymują zasadniczo wynagrodzenie z zakła- dów pracy. Równocześnie stwierdza się, że wprowa- dzenie prawa do zasiłków za 1 i 2 dni choroby nie wpłynęło na zmniejszenie się liczby zasiłków na 3-dniowe zwolnienia chorobowe.Gdzie należy więc szukać przyczyn znacznego wzrostu absencji chorobowej, a w związku z tym także wydatków na zasiłki chorobowe? W jakich kie- runkach należy rozwinąć działalność, aby usunąć źródła tego stanu rzeczy?Wskażemy na niektóre zagadnienia, którymi szcze- gólnie powinny się zajmować zakładowe organizacje związkowe, komisje socjalno-ubezpieczeniowe i ochro- ny pracy. W YPA D KI W ZATRUDN IENIUPrzyczyną absencji chorobowej, z którą przede wszystkim trzeba podjąć jak najbardziej zdecydowa- ną walkę, są wypadki przy pracy, zwłaszcza te, któ- re zdarzają się z winy zakładów pracy, nie przestrze- gających przepisów o ochronie zdrowia i życia pracowników, niekiedy także z winy pracowników,

którzy mimo pouczeń, wskazówek i szkolenia narażają się na urazy przez lekkomyślność lub niedbalstwo. Wypadki w zatrudnieniu powodują na ogól dłuższe zwolnienia od pracy, co silnie wpływa na ogólny wzrost absencji. Szkody ponosi produkcja, utrudnione jest wykonanie planów, uszczuplone zostają również dochody pracowników-.Różne są przyczyny wypadków i różne przejawy niedbalstwa zakładów pracy w zakresie ochrony zdro- wia i życia pracowników. W Zakładach Przemysłu Zgrzebnego im. Wiosny Ludów w Łodzi robotnik uległ złamaniu przedramienia na skutek niezabezpie- czenia śruby wystającej ponad wałkiem podawczym skręcarki. W Łódzkim Zjednoczeniu Instalacji Prze- mysłowych robotnik doznał złamania obu kości pięto- wych wskutek wadliwego rusztowania przy budowli (brak barierek ochronnych). W Tartaku Rejonu Prze- myślu Leśnego w Olsztynie, robotnik doznał obcięcia polow'y dłoni i 4 palców prawej ręki, gdyż na polece- nie kierownika tartaku czyścił maszynę (obrzynaczkę) w biegu. Podane przykładowo wypadki spowodowały dłuższe zwolnienia lekarskie od pracy i wypłatę należnych zasiłków; wina kierownictwa zakładów pracy została udowodniona.Wypadki spowodowane niewykonywaniem przepisów o bezpieczeństwie i higienie pracy przez kierownictwo niektórych zakładów pracy są jeszcze dość częste, mimo troski partii i rządu o bezpieczeństwo i higienę pracy. W samym górnictwie w roku 1954 nakłady na bhp wynosiły 268 min. zł; na rok 1955 została przewidziana kwota 304 min. zł. Na poprawę stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w hutnictwie przezna- czono w bieżącym roku ponad 317 min. zł. Pieniądze te mają być wydatkowane na zainstalowanie nowych aparatów klimatyzacyjnych, urządzeń wentylacyjnych i odpylających, na budowę nowych łaźni, szatni itp.Zakłady pracy mają więc konkretne i realne środki zwalczania nieuzasadnionej absencji chorobowej w postaci przepisów o bezpieczeństwie i higienie pra- cy oraz znacznych sum pieniężnych na bhp. Tymcza- sem, jak wykazują kontrole przeprowadzone w bieżą- cym roku, ogromne możliwości systematycznej popra- wy bezpieczeństwa i higieny pracy nie są jeszcze w naszej gospodarce należycie wykorzystywane. Npy<v hucie im. Bolesława Bieruta nie wydatkowano z Ann przeznaczonych na ten cel 2 27o tys. zł, w hucie



„Kościuszko" nie została wykorzystana na bhp suma w wysokości blisko 2 min. złotych.Rady zakładowe powinny czuwać i kontrolować administrację zakładów pracy w zakresie wykonywa- nia przepisów o bhp i wykorzystywaniu kredytów n.i urządzenia ochronne i sanitarne.Wszystkie zwolnienia od pracy z powodu wypadków powinny być dokładnie analizowane przez rady za- kładowe, w celu podjęcia odpowiednich środków zmie- rzających do likwidowania przyczyn wypadków w zatrudnieniu i zapobieganiu stratom, jakie ponosi poszkodowany pracownik i nasza gospodarka.W pełni należy korzystać z roszczeń regresowych do zakładów pracy z tytułu szkód spowodowanych przez wypadek, który nastąpił z winy lub przez niedbalstwo zakładu pracy.1) Ostatnio na wniosek Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych Sekre- tariat CR ZZ uchwalił dochodzić od zakładów pracy zwrotu zasiłków chorobowych, wypłaconych na skutek wypadku w zatrudnieniu spowodowanego z winy zakładu pracy. Będzie to także jeden ze środków zmierzających do polepszenia bhp w zakładach pracy.Osobną grupę stanowią jeszcze wypadki poza pracą. Wypadkowość tego rodzaju jest również wysoka. Zakładowy aktyw socjalno-ubezpieczeniowy przv analizie zwolnień lekarskich powinien zwracać uwagę na ten rodzaj wypadków. W stosunku do pracowni ków, którzy doznali wypadków przez udział w bój kach, pijaństwie lub chuligaństwie, należy wyciągnąć odpowiednie konsekwencje, a w razie szczególnej winy, pozbawić także zasiłku chorobowego.N IE W Y K O R Z Y S T A N E  M O Ż L IW O ŚC I L E C Z E N IAWażnym czynnikiem zapobiegania chorobom i ich rozwojowi jest leczenie sanatoryjne i ambulatoryjno- uzdrowiskowe (wczasy lecznicze). Skierowania na leczenie sanatoryjne nie są jednak w pełni wykorzy- stywane, np. w pierwszym kwartale 1955 roku nie wykorzystano 6.488 osobodni sanatoryjnych, a w mie- siącu kwietniu 1955 — 3.014 osobodni sanatoryjnych. Z podanycli ilości osobodni około 40% przypada na dni nie wykorzystane przez kuracjuszy z powodu późniejszego rozpoczęcia leczenia lub wcześniejszego wyjazdu z sanatorium (na jednego kuracjusza przy- pada od 1-3 dni spóźnienia lub wcześniejszego wy- jazdu). Reszta to miejsca całkowicie nie wykorzys- tane.Właściwe instancje związkowe powinny przeana- lizować to zagadnienie, aby na przyszłość nie dopusz- czać do takich zaniedbań. Robotnicy ebcą się leczyć w sanatoriach i uzdrowiskach, często jednak odmawia się im skierowania z „braku wolnych miejsc", które faktycznie istnieją.Jednym z podstawowych warunków prawidłowego kierowania na leczenie sanatoryjne lub wczasy lecz- nicze jest systematyczne badanie okresowe załogi i nowowslępujących pracowników. Badania takie są dobrze zorganizowane w Zakładach Sygnałów Kole- jowych w Bydgoszczy, gdzie ten sam lekarz przemy-
1) O odszkodowaniu strat spowodowanych wypadkiem 

zawinionym przez zakład pracy — zob. w nin. numerze 
FUS w airtykule A. Mirońezuka .pt. „Inspekcja p∣racy w re- 
kach związków zawodowych" uatepy dotyczące dochodzenia 
roszczeń regresowych.

!) Z tym, być może, wiąże się także fakt, że zwolnienia 
od pracy udzielają przeważnie lekarze pozazakładowi, nawet 
tam, gdzie w  zakładzie pracy istnieje placówka służby 
zdrowia.

słowy pracuje od 1915 roku; majstrowie i brygadziści pilnują okresowych badań według ustalonego planu. W Pomorskich Zakładach Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych- w Bydgoszczy poddano ostatnio badaniu 12 pracowników podejrzanych o olowicę tchorobę zawodową) i w wyniku badania 4 praco- wników skierowano na leczenie specjalne. W Pomor- skich Zakładach Budowy Maszyn w Bydgoszczy badania okresową są przeprowadzane systematycznie dzięki trosce lekarzy, którzy dążą do tego, aby od badania nie uchylał się żaden z pracowników; w pierwszym kwartale br. zbadano ogółem 417 pracow- ników. Lekarze interesują się również stołówką, bufetami, hotelami robotniczymi i wydają zarządze- nia w celu poprawy warunków higienicznych.BEZPODSTAW OW E ZW OLNIEN IA L E K A R SK IEŁatwość otrzymania zatrudnienia nie sprzyja dyscyplinie pracy. Zdobycie orzeczenia lekarskiego staje się nieraz niezbędne dla usprawiedliwienia nieobecności w pracy. Lekarz wystawiony jest więc na walkę, starcie z nieuspołecznionym elementem wśród pracowników, narażony jest na konflikty, nie- chęć i nacisk. 2)Do tego trzeba jeszcze dodać, że w wielu przypadkach lekarze są zatrudnieni w kilku odległych od siebie placówkach służby zdrowia na 1-2 godziny w każdej placówce; lekarz w ten sposób zatrudniony zawsze się spieszy i nie ma czasu na dokładne bada- nie zgłaszających się pracowników. Dlatego też wy- stawia nieraz zwolnienia od pracy w przypadkach nie uzasadnionych lub na okres dłuższy niż tego wy- maga stan chorego. W ten sposób lekarz asekuruje się na wszelki wypadek, nie mogąc w gruncie rzeczy postawić właściwej diagnozy i przedłuża niepotrzeb- nie okres niezdolności do pracy.Przy omawianiu zwolnień lekarskich nie można pominąć faktu, że niektórzy lekarze wystawiają zwolnienia niezgodnie z obowiązującymi instrukcja- mi Ministerstwa Zdrowia. Kontrola zarządów ubez- pieczeń społecznych stwierdza jeszcze wypadki, że zwolnienia są wystawiane zwykłym ołówkiem. Niektórzy nieuczciwi pracownicy wykorzystując to, wymazują wpisany przez lekarza okres zwolnienia i dopisują sobie większą ilość dni, -co jest często trudne do wykrycia. Wpływa to także na wzrost nieuzasadnionej absencji chorobowej, pociąga za sobą większe wydatki na zasiłki chorobowe i -de- moralizuje robotników.Wystawienie zwolnień lekarskich stwarza -w taki sposób również możliwości nadużyć ze strony nie- uczciwych pracowników obliczających zasiłki w za- kładach pracy, jak to np. było w Zakładach Metalowych w Skarżysku, gdzie referent zasiłkowy posługiwał się asygnatami wystawionymi dla pracowników umysłowych dla fikcyjnych wypłat, zasiłków połogowych.Mając do czynienia z symulantami i pracownika- mi stosującymi nacisk o uzyskanie zwolnienia od pracy, lekarz, zakładowy powinien zwracać się o pomoc do rady zakładowej, która przez swój aktyw .socjalno-ubezpieczeniowy powinna prowadzić akcję uświadamiającą wśród załogi, a w stosunku do niepoprawnych wyciągać odpowiednie konsek- wencje.
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Zakładowy aktyw związkowy przy analizie zwol- nień lekarskich powinien także zwracać uwagę na sposób ich wypełnienia i w razie stwierdzenia nie- właściwości, zawiadomić o tym lekarza w celu usu- nięcia na przyszłość wszelkich niedociągnięć, które by mokły ułatwić nadużycia i wypłatę nienależnych zasiłków.ZANIEDBANIE PLAN O W EJ PR O FILA K T Y K IWalka z zachorowalnością i wypadkowością ma podstawowe znaczenie dla podnoszenia stanu zdro- wotności załogi, a tym samym dla zapobiegania nieuzasadnionemu wzrostowi absencji chorobowej.Obowiązki zakładowej służby zdrowia co do wy- krywania ognisk i przyczyn, które powodują zacho- rowania, jak również co do stosowania środków zaradczych, określają instrukcje Ministerstwa Zdro- wia. Zgodnie z tymi instrukcjami, do stałych zadań przychodni przyzakładowych należy analizowanie co miesiąc zachorowalności w zakładzie pracy, wykry- wanie i ustalanie typowych chorób występujących wśród załogi danego zakładu pracy, oraz omawianie tych spraw z dyrekcją zakładu pracy i z aktywem związkowym dla ustalenia przyczyn i środków zarad- czych. Niestety, zadania określone instrukcjami M i- nisterstwa Zdrowia wykonywane są tylko w nielicz- nych zakładach pracy.Sprawą profilaktyki nie żyją nie tylko lekarze zakładowi, ale i wydziały zdrowia rad narodowych. Zbyt mało interesują się nią także rady zakładowe. A przecież tylko systematyczne, comiesięczne prze- prowadzanie analizy zachorowań i wypadków przez lekarza zakładowego przy udziale kierownictwa za- kładu i aktywu związkowego, wykrywanie ognisk i przyczyn, które powodują zachorowania i wypadki, oraz systematyczne usuwanie ich — może dopro- wadzić do poprawy stanu zdrowotnego załogi, a tym samym do zmniejszenia absencji chorobowej.Jako przykład zaniedbania analizy zwolnień le- karskich (asygnat L4) można wymienić Słupskie Fabryki Mebli w Słupsku, gdzie instruktorzy za- rządu ubezpieczeń społecznych przy kontroli wypłat zasiłków chorobowych stwierdzili, że bardzo często powtarzają się zwolnienia lekarskie z numerem statystycznym 161. który oznacza „nieżyt oskrzeli11. Ustalono, że na chorobę zapadają robotnicy zatrud- nieni w polerowni mebli. Ani lekarz przemysłowy, ani pracownicy bhp, ani rada zakładowa, która podpisuje do wypłaty asygnaty zasiłkowe, nie zai- nteresowali się przyczyną częstego występowania tej choroby.Wszystkie instancje związkowe, a przede wszyst- kim zakładowy aktyw socjalno-ubezpieozeniowy przy współudziale aktywu ochrony pracy, powinien po- magać lekarzowi w przeprowadzaniu analizy zachorowalności w całym zakładzie pracy oraz w poszczególnych jego oddziałach, .w wykrywaniu

miejsc o wysokiej zachorowalności oraz jej przyczyn. Aktyw związkowy musi też czuwać, aby analizy takie stale były dokonywane.W wielu zakładach pracy nie docenia się jeszcze należycie zadań profilaktycznych, a w szczególności stałego systematycznego i planowego przeprowa- dzania okresowych badań załogi. Nie ma dostatecz- nej współpracy między radą zakładową, zakładową służbą zdrowia i administracją zakładu pracy. Nie sporządza się planów pracy w zakresie profilaktyki, ani wykazów pracowników do okresowych badań. Całą działalność profilaktyczną pozostawia się lekarzom.Jednym z podstawowych zadań wszystkich in- stancji związkowych, a w szczególności związkowego aktywu socjalno-ubezpieczeniowego w zakładach pracy, jest stała praca nad podnoszeniem stanu zdrowotnego załóg pracowniczych przez odpowied- nią, systematycznie planowaną akcję profilaktyczną, której ważne elementy stanowią okresowe badania załóg i kierowanie pracowników zagrożonych cho- robą (zawodową, gruźlicą itp.) do sanatoriów lub na wczasy lecznicze. W tym zakresie musi istnieć ścisła współpraca między radami zakładowymi, placówkami służby zdrowia i administracją. Zarządy ubezpieczeń społecznych wezmą w tej akcji czynny udział i będą udzielać radom zakładowym odpowied- niej pomocy przez instruktaż i organizowanie pracy w zakresie profilaktyki i współpracy z zakładową służbą zdrowia. X
V Plenum CR ZZ w uchwale w sprawie walki o poprawę warunków zdrowotnych klasy robotniczej apeluje do wszystkich lekarzy i całego personelu służby zdrowia o właściwy stosunek do chorych, zgodny z wymogami etyki lekarskiej w lecznictwie socjalistycznym, o sumienne i zgodne z rzeczywis- tymi potrzebami wydawanie orzeczeń, szczególnie w sprawie skierowań na leczenie sanatoryjne oraz w sprawie zwolnień chorobowych.
V Plenum poleciło instancjom związkowym wszyst- kich szczebli, aby zdecydowanie i uporczywie dążyły do poprawy warunków zdrowotnych załóg robotni- czych. Zarządy główne związków zawodowych powin- ny czuwać nad prawidłowym i celowym planowaniem sieci przyzakładowych placówek leczniczych, opinio wać i korygować plany inwestycyjne resortów w tym zakresie, czuwać nad tym, by resorty oddawały do eksploatacji nowe obiekty z kompletnym wyposaże- niem higieniezno-sanatoryjnym oraz urządzeniami bezpieczeństwa pracy, czuwać nad stałą poprawą stanu lecznictwa zakładowego oraz nad prawidło- wym wykorzystywaniem przez podległe zakłady pracy skierowań na leczenie sanatoryjne i wczasy lecznicze.Związki zawodowe muszą w pełni wykonać za- dania postawione przed nimi przez V Plenum CR ZZ.

Stefan Będkowski

Instancje związkowe wszystkich szczebli powinny z większą uporczywością dążyć do poprawy warunków 
zdrowotnych zcdóg robotniczych, a w szczególności:

1. Wzmóc troskę o poprawę stanu higieny sanitarnej w zakładach pracy, domagać się od administracji go- 
spodarczej utrzymywania w należytym stanie urządzeń higieniczno-sanitarnych i zabezpieczenia dostatecznej 
ilości tych urządzeń w stosunku do liczebności załóg...

2. Kontrolować pracę zakładowej służby zdrowia, wy dawanie zwolnień i skierowań na leczenie sanatoryj- 
ne, stosunek do pacjentów. Dbać o właściwą opiekę nad chorymi i przychodzić im z pomocą za pośrednictwem 
komisji socjalno-bytowych i delegatów socjalno-ubezpicczeniowych w grupach związkowych.

Z UCHWAŁ V PLENUM CRZZ
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KONTYNUUJEMY DYSKUSJĘ NA TEMAT INWALIDZTWA
j a k o  o k o l i c z n o ś c i  u p r a w n i a j ą c e j  d o  r e n t y

Zamieszczone poniżej artykuły kontynuują dyskusję na temat inwalidztwa, jako okoliczności uprawniające] 
do renty, zapoczątkowanej w poprzednim numerze PUS na stronach 190—196. Podkreślamy raz jeszcze, że 
tezy wypowiadane w artykułach, publikowanych w ramach tej dyskusji, nie mogą być traktowane jako wska- 
zania do praktyki orzeczniczej. KIZ, jak długo nie ulegnie zmianie tymczasowa instrukcja w sprawie kiero- 
wania do komisji lekarskich do spraw inwalidztwa i zatrudnienia oraz zasad orzekania przez KIZ.

 Z uwagi na doniosłe znaczenie dyskutowanych zagadnień pozostawiamy lamy pisma nadal otwarte dla dy- 
skusji i prosimy osoby interesujące się zagadnieniem, a zwłaszcza członków KIZ, pracowników społecznych 
i ubezpieczeniowych o zabranie w niej głosu

O prawidłowe stosowanie pojęcia nowoczesnego trzygrupowego inwalidztwaWprowadzenie do praktyki orzecznictwa lekarskiego do spraw inwalidztwa i zatrudnienia w drugiej po- łowic ubiegłego roku nowego pojęcia inwalidztwa trzygrupowego, w zamian stosowanego poprzednio określenia utraty zdolności do pracy stanowiło rewo- lucyjny przewrót w tej dziedzinie. Toteż nie należy się dziwić, że dokładne zrozumienie pojęcia inwa- lidztwa trzygrupowego a zwłaszcza metodyka przy- dzielania do poszczególnych grup inwalidów napo- tyka jeszcze na duże trudności. Wynikają one z nie- dokładnego dotychczas sprecyzowania pojęcia inwa- lidztwa 3 grup oraz z pozornego konfliktu pomiędzy czynnikami natury biologicznej jakimi są stwierdzona choroba lub kalectwo, upośledzające zdolność do wy- konywania pracy i czynnikami natury ekonomiczno- społecznej jakimi są kwalifikacje zawodowe i wyso- kość zarobków badanych. Ja k  wynika z moich dalszych rozważań konflikt ten w rzeczywistości nie istnieje, gdyż na pojęcie inwalidztwa składają się czynniki biologiczne i społeczne w nierozerwalnej całości.Ponieważ podstawą inwalidztwa jest upośledzenie zdolności do wykonywania pracy, dla dokładnego zrozumienia pojęcia inwalidztwa należy w pierwszym rzędzie sprecyzować kluczowe zagadnienie, a miano- wicie, co rozumie się przez „zdolność do pracy“ .W orzecznictwie krajów kapitalistycznych rozróżnia się często 2 pojęcia: zdolność do pracy (Arbeitsfaeh- igkeit) i zdolność zarobkową (Erwerbsfaehigkeit) uważając pierwsze za pojęcie biologiczne a drugie za pojęcie społeczne. W ustroju socjalistycznym, w którym nie ma zarobków bez pracy, w którym pra- ca jest materialną i moralną koniecznością każdego obywatela, pojęcia te stały się synonimami i jednoli- tym pojęciem biologiczno-społecznym. Wynika to stąd, że w ustroju socjalistycznym słowo „praca" wiąże się nie tylko ze świadomym wykonywaniem określo- nych fizjologicznych czynności, ale również z charak- terem stosunków ekonomicznych i z klasową struktu- rą społeczeństwa, w którym wykonuje się pracę.Ponieważ zdolność do pracy jest pojęciem biolo- gicznym i społecznym, w jej ustalaniu należy brać pod uwagę cały szereg czynników biologicznych i spo- łecznych we wzajemnym współdziałaniu.Z czynników biologicznych najważniejszym jest zaistnienie choroby lub kalectwa tworzących nowy niezwykły stan ustroju, w których czynności fizjo- logiczne przestają odpowiadać wymaganiom stawia- nym im przez pracę zawodową. Powstaje stan upośle- dzenia zdolności do pracy. W stanach tych nie jest

jednakowoż obojętne, czy ma się do czynienia z choro- bą przewlekłą postępującą, somatycznej czy psychicz- nej sfery, czy też z wrodzoną lub nabytą wadą cieles- ną (kalectwem). Jeżeli np. uznajemy trwałą niezdol- ność do pracy u osoby z chorobą wieńcową serca lub z gruźlicą płuc, czynimy to z tego powodu, że osobie tej ze względu na stan zdrowia pracować nie wolno, niezależnie od tego, czy zdolność do pracy jest zacho- wana, czy nie. Jeżeli natomiast stwierdzamy trwałą niezdolność do pracy u człowieka np. z amputowany- mi obiema kończynami górnymi lub niewidomego, czynimy to nie z tego powodu, że mu pracować nie wolno, ale dlatego, że jest on nieprzydatny do pracy w zwykłych dla tej pracy warunkach. A więc, mówiąc o niezdolności do pracy musimy rozróżnić 2 pojęcia: „nie powinien pracować" i „nie może pracować". W metodyce przydzielania inwalidów do poszczegól- nych 3 grup podział ten posiada bardzo istotne zna- czenie. zChcąc się streszczać, pominę wiele innych czyn- ników biologicznych wpływających na ocenę zdolności do pracy, wspomnę tylko, że poza stwierdzoną cho- robą lub kalectwem nie jest obojętna etiologia cho- roby, dynamika przebiegu procesu choroby, stopień nasilenia objawów chorobowych, szybkość ich na- rastania i wpływ na czynność schorzałych narządów oraz na cały ustrój. Wreszcie bardzo ważnym czyn- nikiem biologicznym jest stan kompensacji utraty nie- których czynności narządów i układów przez inne narządy i układy.Z  czynników społecznych dla oceny zdolności do pracy ważne są warunki pracy i charakter pracy za- wodowej badanego wraz z wynikającymi stąd wyma- ganiami, które dany zawód stawia ustrojowi. Przy jednakowych objawach chorobowych i zaburzeniach czynnościowych, stan zdolności do pracy badanych może być różny w zależności od charakteru wykony- wanej pracy. Robotnik zatrudniony w ciężkiej pracy fizycznej z wyrównaną wadą serca nie jest zdolny do wykonywania swojego zawodu, natomiast pracownik umysłowy z tą samą wadą serca może pracować w swoim zawodzie. Ich zdolność do pracy jest różną, ponieważ różne są wymagania stawiane przez pracę ich ustrojowi.Olbrzymie znaczenie dla zdolności do pracy ma również świadome do niej ustosunkowanie się jedno- stki i przywiązane do swojego zawodu. Wyłączenie inwalidy z życia produkcyjnego często stanowi dla niego bardzo ciężkie przeżycie moralne i wpływa źle
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na układ psychiczny oraz na dalszy przebieg soma- tycznego procesu chorobowego.Biorąc pod uwagę wyliczone czynniki biologiczne i społeczne, wpływające na ocenę zdolności do pra- cy, oraz fakt, że w ustaleniu zdolności do pracy nie ma konfliktu między czynnikami biologicznymi i spo- łecznymi, ale na odwrót oba rodzaje czynników są nierozerwalnie ze sobą związane i wzajemnie na siebie oddziaływają, spróbuję przejść do sprawy naj- ważniejszej, a mianowicie, jakie winny być kryteria biologiczne i społeczne przy przydzielaniu osób z utraconą lub obniżoną zdolnością do pracy do 3 grup inwalidztwa.Na podstawie dekretu, do I grupy inwalidów KIZ zaliczają osoby, które w wyniku choroby lub kalec- twa niezdolne są do wykonywania jakiejkolwiek pra- cy i wymagają stałej opieki innej osoby.Aczkolwiek dekret tego nie precyzuje wydaje się, że wśród zaliczonych do I grupy inwalidów należy rozróżniać 2 podgrupy.Pierwsza z nich dotyczy osób z postępującymi, ciężkimi, przewlekłymi chorobami, po największej części obłożnie chorych, którym pracować nie wolno, którzy pracować nie mogą i którzy faktycznie żad- nej pracy nie wykonują. U  osób tej podgrupy za- sadniczą rolą w przyznaniu im inwalidztwa jest aspekt biologiczny. Aspekt ekonomiczno-społeczny w postaci obniżenia kwalifikacji i zarobków nie bu- dzi u nich żadnych wątpliwości i w kwalifikowaniu ich do I grupy inwalidów KIZ nie mają żadnych trudności.Druga podgrupa dotyczy osób ze znacznymi, cięż- kimi wadami cielesnymi, jak bezręcy i beznodzy bez możliwości protezowania, niewidomi itp. Osoby te są zasadniczo niezdolne do wykonywania jakiejkol- wiek pracy zawodowej w zwykłych warunkach pracy, mogą natomiast w specjalnie dla nich stworzonych warunkach lub po odpowiednim przeszkoleniu wyko- nywać pewne rodzaje pracy chałupniczej lub nawet zawodowej poza miejscem zamieszkania. Tym nie- mniej, są to inwalidzi wymagający opieki innej oso- by i objęcie przez nich pracy, dla nich dostępnej, nie powinno ich pozbawiać uprawnień do renty in- walidzkiej grupy I. Pozbawienie ich uprawnień do renty inwalidzkiej grupy I, jeżeli po przezwyciężeniu wielkich trudności życiowych i po przystosowaniu się, obejmują pracę zawodową, pozostawałoby w cał- kowitej sprzeczności z podstawowymi zasadami pro- duktywizacji ciężko poszkodowanych.Na podstawie dekretu, do II grupy inwalidów KIZ zaliczają osoby niezdolne do wykonywania jakiej- kolwiek pracy, lecz nie potrzebujące stałej opieki innej osoby. A  więc jedynym kryterium odróżniają- cym inwalidów grupy II od inwalidów grupy I jest brak potrzeby stałej opieki innej osoby.Wobec tego również wśród inwalidów grupy II należy rozróżnić 2 podgrupy.Pierwsza z nich dotyczy osób, cierpiących na cięż- kie choroby przewlekłe lub skojarzenie chorób z wa- dami cielesnymi, u których istnieją wyraźne prze- ciwskazania lekarskie do wykonywania jakiejkolwiek pracy, poza dorywczą, lekką pracą chałupniczą, w okresach, w których brak jest zaostrzenia sprawy chorobowej. Osoby te zasadniczo różnią się od pierwszej podgrupy inwalidów grupy I tylko tym, że nie wymagają stałej opieki, co oznacza, że znajdują

się w mniej zaawansowanych okresach lub w mniej ciężkich postaciach danej choroby. Ludzie ci na ogół nie pracują, ponieważ im pracować nie wolno i pra- cować nie mogą, toteż kwalifikowanie do tej podgru- py nie przysparza zazwyczaj KIZ większych trud- ności.W drugiej natomiast podgrupie, dotyczącej osób z ciężkimi lub mnogimi wadami cielesnymi, mogą . często powstać wątpliwości odnośnie zaliczenia ich do II grupy inwalidów. Są to bowiem osoby, które w wyniku ciężkich kalectw są niezdolne do jakiejkol- wiek pracy zawodowej w zwykłych warunkach, któ- re jednak, po przeszkoleniu lub stworzeniu im spe- cjalnych warunków, mogą, z przezwyciężeniem wiel- kich trudności, wykonywać pewne rodzaje pracy za- wodowej. U  osób tej podgrupy nie ma przeciwwska- zań lekarskich do pracy, ale na odwrót ich stan moralny, psychiczny, i somatyczny wymaga rehabi- litacji przez włączenie ich do życia produkcyjnego. Dlatego też, jeżeli osoby takie nie przerywają swo- jej pracy zawodowej albo podejmują pracę inną po przeszkoleniu lub stworzeniu im specjalnych warun- ków — nie powinny one być pozbawiane uprawnień do renty inwalidzkiej grupy II.Największe trudności wynikają przy kwalifikowa- niu osób z częściową utratą zdolności do pracy do III grupy inwalidów. Wydaje się, że trudności te są przede wszystkim wynikiem nieprawidłowej interpre- tacji definicji inwalidztwa grupy III, zawartej w de- kretach emerytalnych.Według dekretu, do III grupy inwalidów KIZ za- liczają osoby niezdolne do systematycznej pracy w swoim zawodzie, w zwykłych warunkach istnieją- cych w tym zawodzie, lecz zdolne do pracy doryw- czej, albo przy skróconym dniu pracy lub w innym zawodzie ze znacznym obniżeniem kwalifikacji.Z powyższej definicji wynika, że w kwalifikowa- niu do tej grupy inwalidów aspekt lekarski w postaci stwierdzenia choroby lub kalectwa, ograniczających zdolność do pracy, nie wystarcza do uznania bada- nego za inwalidę, jeżeli nie jest stwierdzony waru- nek drugi, natury ekonomiczno-społecznej, w postaci obniżenia kwalifikacji.Słuszność tej zasady wynika przede wszystkim z należytego zrozumienia tkwiących w ustroju poten- cjalnych możliwości kompensacyjnych, szczególnie wyraźnych w niektórych wadach cielesnych, w któ- rych praca zawodowa nie jest przeciwskazana, ale możliwa i działa dodatnio na rozwój mechanizmów kompensacyjnych.Niemniej ważne znaczenie posiada wykonywanie pracy zawodowej przez inwalidów z moralnego punk- tu widzenia. Ponieważ praca jest moralną koniecz- nością każdego człowieka, zaniechanie pracy zawo- dowej lub przejście do innej pracy, do której człowiek nie czuje zainteresowania i przywiązania, jest często połączone ze wstrząsem, odbijającym się niekorzyst- nie na ogólnym samopoczuciu i na procesie choro- bowym. Z tego punktu widzenia, praktykowane obec- nie przez KIZ tzw. „warunkowe inwalidztwo", uza- leżnione od przerwania pracy zawodowej lub od przejścia do innej pracy z obniżonymi kwalifikacja- mi, jest w całkowitej sprzeczności z naukowymi za- sadami nowoczesnego orzecznictwa lekarskiego do spraw inwalidztwa i zatrudnienia.
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Biorąc powyższe pod uwagę, wydaje się, że za inwalidów grupy III należy uważać następujące 2 grupy osób:1. Osoby, dla których na skutek chorób lub ka- lectw przeciwskazana jest praca w dotychczasowym zawodzie w zwykłych dla tego zawodu warunkach pracy, lecz mogące wykonywać prace w innym za- wodzie lub też w swoim zawodzie przy zmienionych 'warunkach pracy, jeżeli z powodu częściowej utraty zdolności do pracy zachodzi obniżenie kwalifikacji; Pojęcie obniżenia kwalifikacji wymaga rzecz jasna dokładnego określenia;2. Osoby, wykonujące nadal pracę w swoim za- wodzie lub w innym zawodzie bez obniżenia kwali- fikacji i zarobków, u których w wyniku chorób lub wad cielesnych, stanowiących podstawę zaliczenia do III grupy inwalidów:a) występuje znaczne obniżenie sprawności ustro- 
ju;b) występują specjalnie ciężkie warunki życiowe oraz specjalne trudności przy wykonywaniu pracy;c) istnieją przeciwwskazania lekarskie do wykony- wania dotychczasowej pracy, ponieważ wyko- nywanie jej jest szkodliwe i połączone z możli- wością pogorszenia się stanu zdrowia;d) istnieje konieczność stałego, usilnego leczenia. Zasady, na podstawie których można przyznać in- walidztwo osobie pracującej nadal w swoim zawo- dzie lub w innym zawodzie bez obniżenia kwalifika-

cji, nie mają nic wspólnego z zasadą, według której w starym orzecznictwie można było przyznać rentę osobie pracującej, jeżeli praca była połączona „z istotną szkodą dla zdrowia’1. Nowoczesne orzecz- nictwo lekarskie do spraw inwalidztwa i zatrudnie- nia ma za zadanie nie tylko ustalić prawo do renty inwalidzkiej, ale również ustalić przeciwwskazania i wskazania dla takiej pracy, która wykluczałaby „istotną szkodę dla zdrowia” . Biorąc jednakowoż pod uwagę moralne znaczenie dalszego wykonywania swojego zawodu i przywiązanie do swojego zawodu oraz mając na względzie, że organy produktywizacji inwalidów nie mogą jeszcze zapewnić wszystkim in- walidom zatrudnienia zgodnego ze wskazaniami i przeciwwskazaniami lekarskimi (które są często nierealne) — należy w przypadkach, w których dal- sze wykonywanie pracy wiąże się z przezwycięża- niem znacznych trudności, przyznać inwalidztwo grupy III osobom pracującym nadal bez obniżenia kwalifikacji. W celu zapobieżenia dowolności inter- pretacji, należałoby opracować dla lekarzy pracują- cych w K IZ, przykładowy wykaz chorób i kalectw, w których wyliczone powyżej zasady miałyby zasto- sowanie.Sądzę, że przedstawiłem schemat interpretacji in- walidztwa w każdej z trzech grup, w którym nie ma sprzeczności pomiędzy czynnikami biologicznymi i społecznymi.
Karol Szaniewicz

W s p r a w i e  z a s a d  o r z e k a n i a  o i n w a l i d z t w i e  o s ó b  z a t r u d n i o n y c hArtyfcul Feliksa. W-ożniiczki pt. „Prawo -do renty a zιaιnliech∣amiie dotychczasowego zatrudnienia” 1) po- rusza! .zasadniczy problem z dziedziny orzecznictwa lekarskiego do spraw inwalidztwa i zatrudnienia — problem pojęcia inwalidztwa w ujęciu art. 13 dekre- tu -z- dnia 25 czerwca- 1954 o powszechnym zaopatrze- niu emerytalnym -pracowników i -ich rodzin..Autor powyższego artykułu dochodzi' do wniosku, że niezdolność -do pracy jest w ujęciu cytowanego, przepisu -art. 13 pojęciem „niezdolności ustalonej z lekarskiego punktu widzenia” .Na uzasadnienie swego Stanowiska autor artyku- łu przytacza przepisy art. ∣32 oraz 43 powołanego dekretu, które to przepisy ustalają -zasadę, że osoba pobierająca już rentę inwalidzką t o  prawo do jej przeliczenia według wyższych zarobków osiąganych po przyznaniu renty, jeżeli- po przyznaniu renty była zatrudniona co .najmniej przez 3 lata-.Zachodzi pytanie, czy powyższą argumentację, Opartą na gramatycznej wykładali przepisów u,znać można, za słuszną i przekonywającą?Wydaje się, że nie.Gdybyśmy li tylko z punktu widzenia, -gramatycz- nego brzmienia, przepisów usiłowali dochodzić -do pewnych wniosków i uogólnień, to okazaloby się, że argumentacja wysunięta przez autora, artykułu -nie wytrzymuje krytyki, że wbrew jego twierdzeniu prze- pisy .ant. 32 i 43 nie są przepisami „bezprzedmioto- wymi 1- czysto papierowymi” .
Obowiązujące zasady orzecznictwa lekarskiego do 

spraw -inwalidztwa i -zatrudnienia-, stanowiące o pr∣a∙
1) Zob. PUS nr 7/55, str. 181.

ktycznym wykonaniu przepisów dekretu przewidują bowiem, że w [przypadkach -iiniwa-1idzltiwa spowodowa- nego wypadkiem w -zatrudnieniu l ub chorobą zawo- dową -zaliczenie -do III grupy -inwalidów następuje -bez uwzględnienia, aktualnej sytuacji -zarobkowej ¾soby ha∣daιn∣ej. W świetle tych ziaisad orzecznictwa mogą więc zaistnieć przypadki, w  których będą miały pra- ktyczne -zastosowanie przepisy cytowanych -art. art. 34 i 43. •Ja k  więc widzimy trudno, jest opierając si.ę n a  gra- matycznej wykładni przepisów udowodnić, że wpro- wadzając pojęcie inwalidztwa -dekret -z d⅛ila∣ 25 czerw- ca- 1954 miał na myśli wyłącznie pojęcie ιinwaιl.idz-- twa w sensie biologicznym, ustalonym -na podsta- wie -danych wiedzy medycznej.Nie o to jednak chodzi.Autor niniejszej wypowiedzi jest zdania, że trakto- wanie inwalidztwa, jako wyłącznie pojęcia biologicz-- nego — nawet w -przypadku .gdy ubytek sił fizycz- nych spowodowany -został wypadkiem -w zatrudnie- niu -lub chorobą zawodową — -jest .absolutnie nie- słuszne i niezgodne z duchem dekretu o powszech- nym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzin. Z -drugiej jednak .strony -autor -niniejszej wy- powiedzi -uważa- również, że nie wypaczając -zasad- niczych -założeń, którymi kierowano się przy usta- laniu przepisów dekretu, można podchodzić do za- gadnienia inwalidztwa. w -sposób nie -tak -stereotypo- wy, jak zalecają to obowiązujące obecnie w tym za- kresie zasady orzekania.-W myśl tych zasad ocena 'inwail.idiz.twai podejmo- wana jest na podstawie -dwóch elementów, a mia-
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mówicie na stwierdzeniu a∙) stanu ubytku sił fizycz- nych ograniczających zdolność pracownika do wyko- nywania pracy oraz b) aktualnej sytuacji zarobkowej -pracownika w której znajduje się on ιw ch∣w,i∣!i bada∣- n,iιa< go przez komisję. Jeżeli, mimo ograniczenia zdol- ności zarobkowej, nie następuje u pracownika rów- noczesne obniżenie -zarobków, to nic może on być uznalny ;za inwalidę, czyli praktycznie biorąc osta- teczny wpływ n∣a- ocenę inwalidztwa wywiera czyn- nik ekonomiczny, którego ocena, ścieśniona jest do su- chego porównania zarobków pracownika z okresu przed i po powstaniu inwalidztwa,Nile ulega żadnej wątpliwości, że uwzględnianie czynnika ekonomicznego przy ocenie inwalidztwa. jest bezwzględnie słuszne. Sprawy inwalidztwa nie moż- na rozpatrywać w naszym ustroju w oderwaniu ód całego splotu stosunków gospodarczych i społecznych charakteryzujących ten ustrój, konkretnego środo- wiska, które otacza inwalidę i, tych wszystkich in- nych czynników, które mają istotny wpływ na moż- liwości zarobkowania, inwalidy, jak nip. ambicjonal- na potrzeba i chęć pracy itip.Tym się też winno różnić nasze orzecznictwo lekar- skie do spraw inwalidztwa ii zatrudnienia- od orzecz- nictwa stosowanego w krajach o ustroju .kapitali- stycznym, gdzie orzecznictwo hołduje zasadzie bio- logicznego określenia stopnia ubytku zdolności do pracy.Sytuacja inwalidy w naszym ustroju, w którym państwo występuje jako organizator życia społeczne- go i zabezpiecza jednostce byt w różnych .sytuacjach życiowych, różni się diiamentratole od sytuacji inwa- lidy w ustroju kapitalistycznym, cechującym się cią- głym bezrobociem, uistiroju w którym miliony zdro- wych obywateli nie mogą znaleźć pracy, w którym rziecz jasna jednostki upośledzone pod względem sprawności fizycznej nie mają zgoła żadnych szans na rynku pnacy.Te właśnie okoliczności przemawiają za tym, że inwalidztwo w naszym orzecznictwie nie może być ujmowane jako pojęcie biologiczne, lecz jako pojęcie biologic zno-społeczne.Chodzi jednak o to, aby przy orzekaniu o inwa- lidztwie. ocena sytuacji ekonomicznej inwalidy nie była zwężana do suchego stwierdzenia' wysokości za- robków osiąganych przez inwalidę, lecz uwzględniała całokształt sytuacji życiowej i materialnej, w jakiej postawiło go inwalidztwo..Spróbujemy przedstawić to zagadnienie na. tle przykładów zaczerpniętych z praktyki naszego orzecz- nictwa. Ob. X , z zawodu zegarmistrz, w wyniku wypadku nie związanego z zatrudnieniem utracił oby- dwie nogi powyżej kolan. Kalectwo to zgodnie z przy- jętymi zasadami orzecznictwa uzasadnia- z punktu widzenia lekarskiego zaliczenie do I grupy inwali- dów, gdyż oprócz -zupełnej niezdolności -do pracy występuje potrzeba- -stałej opieki innej osoby. Mimo jednak doznanego kalectwa, ob. X  pracuje nadal dzięki temu, że członkowie- rodziny przewożą go do miejsca pracy i zi powrotem, a. w miejscu pracy pomagają mu współpracownicy (dostarczanie do stoiska pracy narzędzi -i materiałów, pomoc przy za- spokajaniu niezbędnych potrzeb życiowych itp.). Za- robki ob. X nie uległy obniżeniu względnie obniżone są nieznacznie. Ob. X nie spełnia zatem w myśl obo- wiązujących obecnie zasad orzecznictwa, warunków

kwalifikujących go nie tylko do I, ale nawet do III grupy inwalidów.Ob. J .  — -z. zawodu urzędnik cierpi' na. połowiczny niedowład ciała po wylewie krwawym do mózgu na tle miażdżycy i nadciśnienia. -Po przejściu okresu ostrego choroby, ob. J .  podjął -pracę, którą wyko- nywał przed '.powstaniem inwalidztwa i osiąga- nie- obniżone zarobki. Pracę swą ob. J .  wykonuje z du- żymi trudnościami (dojście do miejsca- pracy, poru- szanie się w obrębie -zakładu pracy itp.). W zakresie zapewniania sobie wielu podstawowych potrzeb, ży- ciowych ob. J .  musi korzystać z pomocy innych osób, chociaż pomoc ta- nie m a stałego charakteru. Za. po- moc tę ob. J .  ponosi znaczne wydatki z otrzymywa- nych zarobków, gdyż nie posiada rodziny, która mo- głaby mu świadczyć tę pomoc.W obydwu przedstawionych .przypadkach inwalidzi pozostają w zatrudnieniu tyliko dzięki 'temu, że -stwo- rzono im specjalne warunki pracy bądź też pracują przezwyciężając szczególne trudności:, z -jakimi nie spotykają się Osoby zdrowe. Tymczasem, mimo cięż- kich kalectw lub -schorzeń, mile mogą oni być uznani za. inwalidów i zaliczeni do jednej z grup inwalidów.Czy jednak zaliczenie takich osób do odpowied- niej grupy .inwalidów 1' przyznanie renty kolidowa- łoby z ogólną zasadą uwzględni an ia∣ przy ocenie in- walidztwa czynnika ekonomicznego?Wydaje Się, że nie. Miernikiem -sytu.aCj.i- życiowej i materialnej, w jakiej znalazły się te  osoby w wy- niku istniejącego u nich inwalidztwa' biologicznego, nlie może być jedynie wysokość osiąganych przez n,ie zarobków. Osoby te znajdują się bezwzględnie w gor- szej sytuacji, materialnej w porównaniu z osobami zdrowymi, mimo .iż w ich stosunkach zarobkowych nie zaszły żadne zmiany, bądź też zaszły zmiany nie- znaczne. Osoby te muszą -korzystać z pomocy innych osób w wielu sytuacjach życiowych, w których oso- ba zdrowa całkowicie sama sobie radzi bądź też zmuszone są korzystać z  tej pomocy dla zaspoko- jeni, a, nawet podstawowych potrzeb życiowych i -by- towych.Czy stan ten nie odbijai się na ich sytuacji mate- rialnej? Chyba' tak. Z zarobków osiąganych z tytu- łu zatrudnienia muszą one ponosić dodatkowe wy- datki za usługi, których nie potrzebowałyby, -gdyby były w  pełni, zdrowe. Okoliczności tej nie zmienia fakt, że w wielu przypadkach pomoc ta świadczo- na jest częściowo -lub całkowicie przez bliskiego członka rodziny, gdyż musi się to odbić z kolei -i- Ina sytuacji’ materialnej tego ostatniego.W świetle przedstawionych rozważań nasuwa się wniosek, że przy ocenie inwalidztwa1 sytuacja -zarob- kowa: nie powinna' mieć decydującego znaczenia w niektórych przypadkach, które autor przedstawi! przy- kładowo.Wydaje się zatem rzeczą słuszną ustalanie listy zasadniczych przypadków ciężkich kalectw .ii schorzeń, które dają podstawę do -zaliczenia, do odpowiedniej grupy inwalidów bez względu na wysokość zarob- ków osiąganych przez 'inwalidę.
Drugie kapitalne zagadnienie jakie wyłoniło się na 

tle -artykułu ob. Woźnlicaki 'to sprawa tzw. warunko- 
wego orzekania przez KIZ o inwalidztwie, gdy speł- 
nione są biologiczne przesłanki wymagalne do uzna- 
nia .inwalidztwa, a nie zachodzi obniżenie zarobków.

Ob. Woźniczka proponuje wyjście z dylematu, jaki 
stwarzają przepisy o warunkowym uznaniu inwa-
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lidztwa, przez nawrót obecnego orzecznictwa do tzw. pojęcia ,,ιpnacy z istotną szkodą dla zdrowia11, stoso- wanego przed wejściem w życie dekretu z dnia25.6.1954.Czy proponowane rozwiązanie powyższego zagad- nienia jest słuszne i zgodne z założeniami naszego ustroju?Na pytanie to należy bezwzględnie odpowiedzieć przecząco. Byłoby to bowiem sprzeczne z podstawową zasadą troski o człowieka pracy i jego dobrem osobi- stym.Wydaije się, że w sposób właściwy do zagadnienia tego podchodzi autor artykułu pt. „Uwarunkowanie prawa do renty od wykonania' orzeczeń K IZ “2), wska- zując w ∣tym artykule na potrzebę ścisłego współ- działania organów kierujących do zatrudnienia przy wykonywaniu orzeczeń KIZ w części dotyczącej dal- szego zatrudnienia pracownika, uznanego z∣a∙ inwali- dę w dotychczas wykonywanym zawodzie.Obecna praktyka, uzależniająca przyznanie renty pracownikowi od dostosowania się przez niego do orzeczenia K IZ  w zakresie zatrudnienia przy równo- czesnym nałożeniu na niego troski o znalezienie.pra- cy odpowiedniej do jego stanu zdrowia, jest abso- lutnie niesłuszna. Bowiem możliwości pracownika , w tym względzie są najczęściej bardzo ograniczone.
£) Zσb. PUS nr 7/55 str. 192.

Czy o r z e c z e n ie  KIZ w k a ż d y mKTO  O R ZE K A  O INW ALIDZTW IE?Według przepisów ustawodawstwa, ubezpieczenio- wego, obowiązujących do 30 czerwca 1954, skargi na decyzje Z U S  w 'sprawach rentowych rozpatry- wały sądy ubezpieczeń społecznych, 'działające na podstawie ustawy o sądach ubezpieczeń społecznych z 28.7.1939 (Dz. U . nr 71, poz. 476). Skargi, można było wnosić zarówno przeciw decyzjom ustalającym wysokość renty, jak i przeciw decyzjom odmawiają- cym renty z powodu przerw w zatrudnieniu, braku okresu wyczekiwania lub wreszcie 'braku inwalidz- twa.Tok instancji odwoławczych w sprawie ustalenia inwalidztwa inaczej jest uregulowany w dekrecie o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym.Art. 14 tego dekretu postanawia: „Utratę zdolności do pracy, grupę inwalidów, do której dana osoba ma być za lic zona, datę powstania, inwalidztwa;, związek przyczynowy inwalidztwa. ,z Wypadkiem w zatrud- nieniu lub chorobą zawodową, kierowanie na, leczenie oraz możliwości zatrudnienia w dotychczasowym lub innym ∣zawodz⅛ ustalają 'komisje lekarskie do spraw inwalidztwa i z∣a∣trudni∣enia∣,,.Ustęp 3 tego ,artykułu stwierdza,, że organizację KIZ regulują odrębne przepisy. Wydane na tej pod- stawie rozporządzenie Rady Ministrów z 30.10.1954 w sprawie powołania komisji lekarskich do spraw inwalidztwa i zatrudnienia (Dz. U . nr 48, poz. 230) postanawia między innymi, że do rozpatrywania odwołań przeciw orzeczeniom Obwodowych KIZ powołane są Wojewódzkie K IZ, które orzekają ostatecznie (§ 7 rozp. RM ).Z powyższego wynika, wniosek, Iż kompetencje są- dów ubezpieczeń społecznych w zakresie orzeka- nia o inwalidztwie są uchylone. Czy wniosek taki,

Wydaje się więc, że Istnieje realna' potrzeba uka- zania się przepisów nakazujących właściwym orga- nom wykonywanie orzeczeń KIZ w zakresie zatrud- nienia pracownika.Przepisy te winny również ustalić zasadę, że pra- cownik uznany przez KIZ za niezdolnego do pracy w dotychczasowym zawodzie ma prawo do renty mi- mo wykonywania tego zawodu i osiągania nie zmniejszonych zarobków, jeżeli w określonym czasie nie uzyska zatrudnienia, odpowiadającego jego sta- nowi zdrowia'. Pracownik traciliby natomiast prawo do renty przyznanej w myśl powyższej zasady je- żeli otrzymał zatrudnienie odpowiadające jego sta- nowi zdrowia', a zarobki w  tym zatrudnieniu nie uległy znacznemu obniżeniu 'bądź też w przypadku ‘  odmowy podjęcia takiego zatrudnienia) (a,πt. 41 de- kretu).Proponowane rozwiązanie problemu tzw. warunko- wego inwalidztwa, stosowanego w obecnej praktyce orzecznictwa lekarskiego do spraw inwalidztwa' i za- trudnienia', zlikwidowałoby anormalny stan, w wyni- ku którego przyznanie renty pracownikowi, uzależnio- ne jest od dopełnienia warunków, na 'których za- istnienie nie ma on najczęściej wpływu. Z drugiej zaś strony pobudzałoby organy produktywizacji in- walidów oraz organy przyznające zaopatrzenie do za trudnienia takiego pracownika zgodnie ze wska- zaniem KIZ w jak najkrótszym czasie.
Tadeusz Gortat

przy p a d k u  w y łą c z a  d ro g ę  są d o w ą ?wyciągnięty zresztą już przez byłą Centralę Z U S , jest słuszny?Zwolennicy pedanterii prawniczej powiadają, że wprawdzie K IZ  orzekają o inwalidztwie, a  Woje- wódzkie KIZ rozpatrują odwołania,, ale wszystko to dzieje się w ramach tzw. administracyjnego totku in- stancji, co nie wyklucza, jakoby skargi sądowej. Na wzmocnienie swego zdania zwolennicy ci powołują się na to, że an i dekret z 25.6.1954, ani rozporządze- nie RM nie uchyliły wyraźnie żadnych przepisów pra- wa, o sądach ubezpieczeń społecznych — obowiązują więc cne nadał.Rozumowanie to uznać trzeba' za, błędne. Przede wszystkim — prawo późniejsze uchyla prawo wcześ- niejsze. A więc skoro przepisy późniejsze (tj. przepisy dekretu z 25.6.1954 i przepisy wykonawcze do tego dekretu) ustalają, że KIZ powołane są do orzekania o Inwalidztwie i stanowczo stwierdzają, że orzecze- nia Wojewódzkich KIZ są ostateczne, to nie może ulegać wątpliwości, że dawne przepisy o dopuszczal- ności skargi sądowej o ustalenie inwalidztwa są mocą nowego prawa, uchylone. Zresztą art. 99 dekre- tu postanawia, że „tracą moc wszystkie dotychczaso- we przepisy w przedmiotach uregulowanych niniej- szym dekretem11.Jeżeli nadto rozważymy tę kwestię merytorycznie, dojść musimy do tego samego wniosku.Przede wszystkim pamiętać trzeba, że komisje do spraw inwalidztwa i zatrudnienia są organami nie- uzależnionymi od instancji rozpatrujących wnioski rentowe.Obwodowe KIZ składają się z  2 lekarzy i przed- stawiciela PW RN, zaś instancje odwoławcze, tj. wo- jewódzkie KIZ, mają w swym składzie aiż 3 lekarzy różnych specjalności, jednego przedstawiciela' W RZZ i jednego przedstawiciela PW RN. Ponadto dotych-
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czasowa praktyka wykalzuje, że KIZ najczęściej przed wydaniem orzeczenli∣aι za&ięgają opinii lekarzy spec- jalistów (ftizjatrów, kadriologów, radiologów, urolo- gów iιtd.).Organie,acj a, więc ii tryb postępowańia∣ obwodowych i wojewódzkich KIZ zabezpiecza w pełnej mierze in- teresy osób ubiegających się o renty. Jeżeli w po- stępowaniu I i II instancji KI Z κ,godna∣ opinia co, najmniej pięciu lekarzy, przedstawiciela W RZZ i przedstawiciela administracji przyznającej renty ustala, i'ż osoba ubiegająca, się o rentę nie jest inw∣ar l idą, cóż tutaj mogłoby wnieść nowego (postępowa- nie .sądowe? Byłoby ono tylko (szkodliwym dublowa- niem poprzedniego postępowania,' odwoławczego przed Wojewódzką KIZ.Dochodzimy ιzat∣e∣m do jedynie słusznego i możli- wego wniosku, że 'przeciw orzeczeniom KIZ, odma- wiającym uznania (inwalidztwa ze względu na stan zdrowi∣aι i' s ił do pracy, skarga1 do Okręgowego Sądij, Ubezpieczeń Społecznych nie jest dopuszczalna,O INW ALIDZTW IE W ARUNKOW YMProsimy jeszcze ra,z przeczytać uważnie ostatnie zdanie.Piszemy: „odmawiającym uznania inwalidztwa ze względów lekarskich” . Dlaczego to ścieśnienie?N∣a istnienie inwalidztwa składają się różne ele- menty: stan zdrowia i sił do pracy, sytuacja gos∣po- da∣rcz∣a∣ pracownika: względy 'społeczne. Różny splot tych elementów decyduje dopiero, czy inwalidztwo istnieje czy też nie. Tymczasowa instrukcja dla KIZ, ogłoszona przez b. Z U S , podkreśla szczególnie nakaz uwzględniania przy orzekaniu o (inwalidztwie fak- tycznej sytuacji zarobkowej pracownika. Dopiero istnienie obydwu elementów ∣i∣nwadidz∣twa∣ (lekarskie- go i zarobkowego) daje w sumie prawne pojecie in- walidztwa rentowego.Zgodnie ∣z tym tymczasowa, instrukcja, w sprawie zasad orzekania przez KIZ (załącznik do okólnika Z U S  nr 85/54) wprowadza instytucję tzw. warunko- wego inwalidztwa III grupy ∙∖v stosunku do pra- cowników, którzy są raadal zatrudnieni' bez, znacz- nego obniżenia' zarobku, lecz których stan zdrowia uzasadnia konieczność przejścia' do innej pracy wy- magającej mniejszych kwalifikacji, ale i zapewniają- cej mniejsze zarobki, Pracownicy ci' mogą być uzna- ni za inwalidów ('bez ponownego badania, przez K IZ), jeżeli w ciągu 6 miesięcy podejmą pracę, zgodną ze wskazaniami KIZ.Powstają tu 2 pytania:1) czy orzeczenie Wojewódzkiej K IZ  uznające wa- runkowo inwalidztwo III grupy (a więc faktycznie w danej chwili odmawiające uznania inwalidztwa) może być 'przedmiotem skargi do Okręgowego Sądu Ubezp iecz eń Społecznych ?2) kto jest powołany do ustalenia, czy u pracow- nika, zaliczonego warunkowo do III grupy inwa- lidztwa, który np. po 3 miesiącach zgłasza, iż zmienił pracę, należy uznać istnienie inwalidztwa?Ustalenia KIZ dotyczące lekarskiej -strony inwalidz- twa niewątpliwie nie mogą być przedmiotem skargi sądowej. >Czy jednak dotyczy to również uznania, lub nieuznania  inwalidztwa, z∣e względu na, czynniki po- zalekarskie (gospodarcze, społeczne)? Jeżeli np. KIZ odmówi uznania: inwalidztwa III grupy jedynie z 'tego powodu, że u (pracownika n'ie nastąpiło
i) Oczywiście nie zajmujemy sią tu kwestią, czy sama 

koncepcja „warunkowego inwalidztwa III ∣gru∣py∙, jest 
s⅛ιszna.

„znaczne obniżenie zarobku” , to jest to zagaιd∣ni∣e∣n⅛ gospodarczo-prawne.Wydaje się, że w przypadkach orzeczenia inwalidz twia warunkowego nie należałoby wykluczać możliwo- ści odwołania się do Sądu Ubezpieczeń, gdy pracow- nik kwestionuje słuszność oceny przez K IZ  różnych elementów składających się na prawne pojęcie inwa- lidztwa lub gdy nip. uważa, że KIZ niewłaściwie oce- nił charakter wykonywanej przez pracownika pra- cy, wysokość osiąganych zarobków, społeczno-zawo- dowe skutki urazu ιiι⅛p. Zadaniem sądów ubezpieczeń społecznych jest bowiem m. im. rozstrzyganie sporów prawnych.Kolejność postępowania w tych sytuacjach winna być przeto następująca': na∣ podstawie prawomocnego orzeczenia K IZ , uznającej warunkowe inwalidztwo III grupy, Wydział Rent PW RN winien udzielić de- cyzji odmawiającej renty. Od tej decyzji pracownik — zdaniem piszącego — winien mieć, prawo odwołania się do Sądu Ubezpieczeń 'Społecznych ,z tym, że przedmiotem sporu nie może być kwestia, czy jest on inwalidą I, II lub III 'gιr∙u∣py, a, jedynie zagadnie- nie, czy nastąpiło lub nie nastąpiło „znaczne obniże- nie zarobku” 1).'Podobnie, gdy pracownik' uznany warunkowo za inwalidę III grupy zgłasza się przed upływem 6 mie- sięcy do Oddziału Przyznawania. Rent z żądaniem przyznania renty uzasadniając je faktem zmiany charakteru pracy (zawodu) i' obniżeniem zarobku, byłoby niecelowe zajmować czas czynnika' lekarskie- go czyli KIZ kwestią, ozy obecnie są spełnione wa- runki gospodarcze do przyznania renty. Stanowisko winien tu zająć Oddział 'Przyznawania, Rent i 'wy- dać odpowiednią decyzję, na którą można' by wnieść skargę do O S U S .Rola Sądu nie byłaby w tych przypadkach czczą formalnością, bowiem Sąd nie ruszając samej oceny zdolności do pracy winien rozpatrzyć, ozy postępo- wanie rentowe nie wykazuje 'istotnych braków, n!p. czy pracownik nie powinien 'być zaliczony do pra- cowników I kategorii zatrudnienia, czy pyzy ocenie poprzedniego i aktualnego zatrudnienia wzięto wła- ściwy zawód pod uwagę, czy dalsze zarobkowanie pracownika jest tego rodzaju, że uniemożliwia uzna- nie inwalidztwa ,i .przyznanie renty itp. Momenty te może Sąd rozpatrzyć nawet wtedy, gdyby nie były one przedmiotem skargi.Rozumiem, że podane tu rozwiązania nie są ide- alne i wolne od zastrzeżeń w świetle obecnych prze- pisów.U D ZIELA Ć D E C Y Z JI ODM OW NYCH L U B  NIE?Trzeba odpowiedzieć na- jeszcze jedno pytanie, a- mianowicie: czy w przypadku nieuzmainia inwalidz- twa przez K IZ, oddziały rent i pomocy społecznej mają w ogóle udzielać decyzji odmownych, czy też wystarcza orzeczenie 'KIZ o odmowie uznania inwa- lidztwa?Otóż pracownik zgłasza wniosek o rentę do Od- działu Rent PWRN 1 od Oddziału domaga' się odpo- wiedzi.Orzeczenie KIZ ustala, że nie istnieje inwalidz- two, nie zajmuje się jednak kwestią, czy istnieje pra- wo do renty. A więc Oddział Rentowy winien w dar nym przypadku udzielić decyzji odmownej z klauzu- lą odwoławczą do O S U S , wyłączając spod skargi je- dynie kwestię inwalidztwa.
F. Wożniczka
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W trosce o poprawę warunków zdrowotnych załóg robotniczychRozwój lecznictwa, pomimo po- ważnych i stale wzrastających na- kładów państwa na ten cel, ciągle jeszcze nie może sprostać potężnemu rozwojowi budownictwa i uprzemys- łowienia kraju, a tym samym sta- łemu wzrostowi liczby osób upraw- nionych do leczenia.Niedomagania na polu lecznictwa dają się odczuwać we wszystkich dziedzinach lecznictwa; są one nie- małe także w dziedzinie Lecznictwa przemysłowego, które ma lak po- ważne zadania w zakresie czuwania nad stanem higieniczno-sanitarnym zakładów pracy, zwalczania chorób zawodowych i usuwania przyczyn sprzyjających ich powstawaniu.Sprawom lecznictwa poświęcone było odbyte w czerwcu br. V Plenum Centralnej Rady Związków Zawo- dowych, omawiającej zadania związ- ków zawodowych w walce o pop- rawę warunków zdrowotnych klasy robotniczej.Na V  Plenum CRZZ problemy lecznictwa w Polsce poddane zas- łały szczegółowej i wnikliwej ana- lizie oraz sumiennej krytyce. Wyty- kano jeszcze ciągle niedostateczną obsadę placówek służby zdrowia za- równo lekarską jak i pielęgniarską, wskazywano na niedostateczną ilość pomieszczeń placówek leczniczych, na ich złą rejonizację, na nieodpo- wiednie wyposażenie wielu placówek w potrzebny sprzęt i urządzenia. Zwracano też uwagę na niewłaściwy niekiedy stosunek do chorych, zwła- szcza ze strony personelu pielęg- niarskiego i rejestracyjnego, na nie- odpowiedni styl pracy. Nie pominięto zagadnień tak istotnych dla spraw- nej pracy służby zdrowia, jak wa- runki bytowe personelu lekarskiego.Szczególną uwagę poświęciło V Plenum CR ZZ lecznictwu przemys- łowemu, w zakresie którego padlo wiele zarzutów, skierowanych prze- ciwko: służbie zdrowia, administ- racji zakładów pracy oraz instan- cjom związkowym.S ł u ż b a  z d r o w i a  ponosi od- powiedzialność za niedostateczną ilość przyzakładowych placówek le- czniczych, za niewłaściwe ich roz- mieszczenie, za całkowity niekiedy brak działalności profilaktycznej, za niedostateczne przeszkolenie perso- nelu lekarskiego w zakresie s∣praw przemysłowych. Personel przyzak- ładowych placówek leczniczych wy-

kazuje często niewystarczającą zna- jomość specyfiki p zebiegu procesów technologicznych produkcji sprzy- jających zachorowaniom i wywiera- jących wpływ na powstawanie cho- rób zawodowych.Personel służby zdrowia nie ucze- stniczy w należytym stopniu w opracowywaniu kompleksowych pla- nów działalności bhp i nie współ- działa ze służbą bhp, poza tym zbyt mało interesuje się współpracą z aktywem związkowym w zakresie podnoszenia stanu sanitarno-higie- oicznego w zakładach pracy.Nie szerzy się w dostatecznym stopniu oświaty sanitarnej, nie prze- strzega się badań okresowych lub podchodzi się do tych spraw bez zbytniej staranności, niedostatecznie popularyzuje się sposoby zwalczania chorób zawodowych, w zbyt słabym stopniu walczy się z alkoholizmem.Personel lekarski, szczególnie po- mocniczy personel służby zdrowia, zbyt tolerancyjnie udziela zwolnień z pracy, ulegając sugestiom nieucz- ciwych' jednostek, które pod pozorem choroby usiłują wyłudzić zwolnie- nia.A d m i n i s t r a c j a  z a k ł a d ó w  p r a c y  nie otacza przyzakłado- wych placówek służby zdrowia na- leżytą opieką. Znajduje to swój wy- raz w ciasnocie lokalowej wielu przemysłowych placówek leczni- czych w niedostatecznym ich zao- patrzeniu w meble i niezbędne urządzenia, niedokonywaniu remon- tów oraz w całkowitym niekiedy bagatelizowaniu zarządzeń profi- laktycznych lub ich nierespektowa- niu.Innym niedocenianym zagadnie- niem w walce' z zachorowalnością są warunki sanitarno-higieniczne w hotelach robotniczych, pomieszcze- niach dla robotników rolnych, w sto- łówkach, bufetach i sklepach pro- wadzonych przez oddziały zaopa- trzenia robotniczego.Z a k ł a d o w e  o r g a n i z a c j e  z w i ą z k o w e  ponoszą współod- powiedzialność za wszystkie te bra- ki; nie współpracują ze służbą zdro- wia w zakresie zapobiegania choro- bom, poświęcają zbyt mało uwagi analizowaniu absencji chorobowej, podnoszeniu stanu sanitarnego w zakładzie i szerzeniu oświaty sani- tarnej.
Sprawy zdrowotności znajdują 

zbyt słabe odzwierciedlenie w zak-

ładowych umowach zbiorowych, w zobowiązaniach i czynach okolicz- nościowych.V  Plenum uznało za konieczne, aby związki zawodowe, a w szcze- gólności aktyw związkowy, rady zakładowe, komisje socjalno-ubez- pieczeniowe i komisje ochrony zdro- wia, faktycznie wreszcie ujęły w swe ręce inicjatywę i kontrolę w zakresie ochrony zdrowia w zakła- dach pracy. W realizacji tych za- dań działacze związkowi mają ści- śle współpracować z przemysłową służbą zdrowia i zakładową służbą bhp, tylko bowierη na drodze ścisłej kolektywnej współpracy osiągnie się zdecydowaną poprawę jakości pra- cy przemysłowej służby zdrowia; tylko bowiem zespolonymi siłami można będzie rozwiązać problemy walki z zachorowalnością, wypad- kowością, i absencją chorobową.Przeanalizowanie wykonania uch- wał V  Plenum CRZZ przez Minis- terstwo Zdrowia, administrację gos- podarczą, i związki zawodowe za- powiedziane zostało na IV  kwartał bieżącego roku. ×  *IV  Krajowy Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Pracowników , Służby Zdrowia, jaki odbył się w Warszawie w końcu czerwca b. roku również obradował nad sprawami zdrowotności kraju.Dokonana na zjeździe analiza osiągnięć i braków pracy aktywu Z Z P SZ  stwierdziła, że udział Zwią- zku w walce o poprawę lecznictwa byt dotychczas niedostateczny. Zwią- zek powinien szerzej współpracować z resortem służby zdrowia w spra- wowaniu opieki zdrowotnej nad społeczeństwem i stwarzaniu wa- runków sprzyjających poprawie sta- nu lecznictwa.Na IV Zjeździe ostro krytyko- wano biurokrację, bezduszność, a nawet merkantylizm trafiający się jeszcze tu i ówdzie wśród lekarzy a podrywający zaufanie społeczeń- stwa do dobrego imienia pracowni- ków służby zdrowia.Jeśli idzie o przemysłową służbę zdrowia stwierdzono; że Z Z P SZ  nie wykazywał dostatecznej współpracy na tym odcinku z zakładowymi or- ganizacjami związkowymi. Nie do- ceniano również należycie koniecz- ności tworzenia wysokokwalifiko- wanych kadr służby zdrowia, wy- specjalizowanych w zagadnieniach
230



lecznictwa przemysłowe. IV Zjazd połozył więc nacisk na konieczność ∣szkolenia i doszkalania lekarzy i pielęgniarek w tym zakresie.Ponadto tematem IV Zjazdu dele- gatów Z Z P SZ  byt szereg innych zagadnień,' jak sprawy pogotowia ekip lekarsko-pielęgniarskich dojeż- dżających na wieś, budownictwa szpitalnego, kierowania lekarzy do

pracy na wieś itp. oraz sprawy by- towe pracowników służby zdrowia.Zjazd wyznaczył szereg dalszych i nowych zadań na najbliższą przy- szłość.Do realizacji tych zadań Związek Zawodowy pracowników Służby Zdrowia zmierzać będzie w ścisłej współpracy ze ∣zwi⅞zkami branżo- wymi, z administracją zakładów

pracy, radami narodowymi, P C K  oraz innymi instytucjami.O doniosłości zagadnień, którym poświęcone były obrady IV Zjazdu świadczyła obecność Prezesa Rady Ministrów oraz Ministrów: Zdrowia, Spraw Wewnętrznych i Obrony Na- rodowej, ponadto przedstawicieli Komitetu Centralnego PZPR , a tak- że licznych gości. (m)

Z Niemieckiej Republiki Demokratycznej
1. Zatrudnianie i przeszkalanie osób chorych na gruźlicęLiczba świeżych zachorowań na gruźlicę w NRD stale, się zmniejsza. Jest to wynikiem uporczywej wal- ki z gruźlicą, prowadzonej na wie- lu odcinkach. Aby walkę tę uczynić jeszcze bardziej wszechstronną, Ministerstwo Pracy w porozumieniu z Ministerstwem Zdrowia w NRD wydało w dniu 29 marca br. zarzą- dzenie w sprawie zatrudniania i przeszkalania rekonwalescentów, chorujących na gruźlicę.Zarządzenie zmierza do tego, a- by osobom chorym na gruźlicę za- pewnić zatrudnienie odpowiadające ich możliwościom pracy. Dotyczy c- no osób, które na skutek gruźlicy były przez dłuższy czas przejściowo niezdolne do pracy lub które trwale utraciły część swej zdolności do pracy. Skuteczność leczenia i za- pobieganie nawrotowi choroby wy- maga, aby osoby te nie podejmo- wały pracy przekraczającej ich si- ły albo też, aby wracając do pracy po dłuższej przerwie stopniowo przystosowywały ustrój do wyma- gań pracy zawodowej.Zarządzenie, o którym mowa, za- pewnia chorym na gruźlicę kiero- wanie do zajęć odpowiednich dla nich, stosownie do przebiegu pro- cesu chorobowego, i specjalną o- chronę w zakresie wypowiedzenia stosunku pracy.Dla zapewnienia chorym odpo- wiedniej pracy utworzono przy ra- dach powiatowych, przy wydziałach pracy i szkolenia zawodowego, spe- cjalne komisje, w skład których wchodzą przedstawiciele wydziałów pracy, wydziałów zdrowia i przy- chodni przeciwgruźliczych oraz przedstawiciele przemysłu miejsco- wego i przedsiębiorstw uspołecznio- nych, w których możliwe jest usta- nowienie stanowisk pracy odpo- wiednich dla gruźlików. Pierwszym zadaniem Komisji jest ustalenie — na podstawie materiałów przychod-

ni przeciwgruźliczych — zapotrze- bowania na miejsca pracy dla osób, które ze względu na chorobę wyma- gają ochronnych warunków pracy, a następnie wyszukanie przedsię- biorstw oraz potrzebnych liczbowo i jakościowo miejsc pracy w nich, które mogą bez szkody dla zdro- wia zająć rekonwalescenci. Szcze- gólna uwaga ma być przy tym zwrócona na zorganizowanie sta- nowisk pracy na zatrudnienie skrócone, przez pół dnia robocze- go-Po zlustrowaniu przedsiębiorstw, przewodniczący powiatowych rad narodowych na wniosek komisji za- wiadamiają przedsiębiorstwa o miejscach pracy wyznaczonych w tych przedsiębiorstwach dla osób chorych na gruźlicę; doręczenie te- go zawiadomienia stwarza dla przedsiębiorstwa obowiązek zatrud- niania rekonwalescentów — gruźli- ków na odpowiednich dla nich sta- nowiskach roboczych oraz ich prze- szkolenia zawodowego w razie po- trzeby.Praktycznie obowiązek ten doty- czyć będzie przede wszystkim osób, z którymi przed wejściem w życie zarządzenia z 29.3.1955 rozwiązany został stosunek pracy. Zarządzenie zawiera bowiem w zasadzie zakaz rozwiązywania umowy z osobami chorymi na gruźlicę i postanawia, że zakłady pracy, zarówno uspołecz- nione jak i prywatne, mają obo- wiązek ponownego przyjęcia do pra- cy tych osób,. po odzyskaniu przez nie zdolności do pracy. Mają one je zatrudnić na dotychczasowym stanowisku lub zapewnić im inne stanowisko robocze we własnym lub innym zakładzie pracy, i to na za- powiedziany przez placówkę leczni- czą dzień powrotu chorego do pra- cy. Tylko w wyjątkowych przypad- kach zupełnego braku miejsc odpo- wiednich dla chorych na gruźlicę

i po przedłużeniu dowodów, że mimo starań nie można,było znaleźć ta- kich miejsc w innym przedsiębior- stwie, kierownicy zakładów pracy, odpowiedzialni za zatrudnienie cho- rego, mogą zwracać się z prośbą o pomoc do wydziałów pracy rad narodowych. W takich przypadkach skierowanie do odpowiedniej pracy wydają te wydziały.Część chorych nie może oczywi- ście lub nie powinna powrócić do swego dawnego zajęcia; również w tym przypadku zakład pracy, w któ- rym pracownik był zatrudniony przed chorobą, ma obowiązek skie- rować go do innej, odpowiedniej dla niego pracy i przeszkolić go. Należy przy tym jak najbardziej u- względnić życzenia, zdolności i do- tychczasowe kwalifikacje zawodowe rekonwalescenta w powiązaniu z o- pinią placówki leczniczej (sanato- rium), w której opiece chory się znajduje. Placówka ta powinna na 6 tygodni przed ukończeniem ku- racji zawiadomić zakład pracy o terminie powrotu chorego, przesy- łając równocześnie wskazówki o ro- dzaju pracy, dostępnej dla chorego i informacje o życzeniach chorego. Podkreśla się szczególną wagę, mię- dzy innymi ze względu na pomyśl- ność leczenia, jak najdalej idącego (oczywiście w granicach wskazań lekarskich) uwzględniania życzeń chorego co do rodzaju zatrudnienia.Specjalną uwagę poświęca się młodocianym chorym na gruźlicę. Przychodnie i sanatoria przeciw- gruźlicze mają w stosunku do nich prowadzić poradnictwo zawodowe. Ponadto organizuje się dla nich specjalne ośrodki szkolenia zawodo- wego. «Według doświadczenia lekarzy przychodni przeciwgruźliczych, część rekonwalescentów, zwłaszcza po dłuższej kuracji, nie powinna przystępować od razu do zatrudnie- nia w pełnym wymiarze godzin pracy. Muszą się oni stopniowo przystosowywać do pracy. W zwią- zku z tym zarządzenie nakazuje
Przegląd Ubezp. Spoi. 231
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Rocznik Polityczny i Gospodar- czy jest publikacją, która po- winna znaleźć się w ręku każ- dego działacza politycznego, spo- łecznego, gospodarczego, kultu- ralnego, każdego, kto interesuje się życiem Polski współczesnej.



Poznańska 15
WARSZAWA

OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA 
WYDAWNICTW P. W. E.

DRUK

ROCZNIK POLITYCZNY I GOSPODARCZY 1661 str. ok. 1200, opr. płócienna -j- obwoluta, cena 90.— zł
„Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1961” . Czwarte kolejne wydanie ukazującej się co rok publikacji, stanowiącej „małą encyklopedię wiedzy o Polsce współczesnej” . W wydaniu tym Czytelnik znajdzie m. in.:— informację o wynikach spisu ludności w 1960 r.;— wszechstronną informację o życiu wszystkich województw w 1960 r.;— ocenę wykonania planu pięcioletniego 1956— 1960;— omówienie podstaw zamierzonej reformy szkolnictwa;— artykuły wybitnych naukowców o osiągnięciach nauki polskiej;— kronikę 1000-Iecia.Bogata część informacyjna „Rocznika” zawiera wykaz ministerstw 1 urzędów centralnych, nowo wybranych posłów na Sejm, wykaz i adresy placówek dyplomatycznych w Polsce oraz polskich placówek za grani- cą itp.



stworzenie dla osób chorych na gruźlicę miejsc pracy na pól dnia roboczego w odpowiednich przed- siębiorstwach. Do takiej pracy kierują wyłącznie lekarze przychod- ni przeciwgruźliczych. Zatrudnie- nie skrócone do połowy dnia robo- czego nie może w zasadzie trwać dłużej niż 6 miesięcy, ponieważ z reguły po tym czasie chory może już pracować normalnie, oczywiście w zajęciu odpowiednim dla jego stanu zdrowia.Ochronę stosunku pracy osób cho- rych na gruźlicę zabezpieczono w ten sposób, że rozwiązanie stosun- ku pracy może nastąpić jedynie za pisemną zgodą wydziału pracy i szkolenia zawodowego powiatowej rady narodowej. Zgoda taka może być udzielona tylko w wyjątkowycli wypadkach, uzasadnionych szcze- gólnymi warunkami pracy w przed- siębiorstwie oraz wówczas, gdy choremu zapewnione zostało inne odpowiedniejsze miejsce pracy.Przed udzieleniem zgody na zwolnienie chorego pracownika, wy- działy pracy maj-ą obowiązek poro- zumieć się z placówką leczącą cho-
2. Budżet ubezpieczenia społecznego na rok 1955 w NRDBudżet ubezpieczenia społecznego w NRD startowi, zgodnie z posta- nowieniem § 1 ustawy o ordynacji budżetowej, samodzielną część bud- żetu państwowego.Włączenie budżetu ubezpieczenia do budżetu państwowego jest wy- razem zasady, że zabezpieczenie społeczne ludności pracującej w NRD gwarantuje państwo. Zgod- nie z tym — mimo samodzielności budżetu — jeżeli dochody ubezpie- czenia, pochodzące głównie ze skła- dek przedsiębiorstw i pracodawców, nie wystarczają na pokrycie jego wydatków, państwo dopłaca różnicę ze swego budżetu. W roku ubiegłym np. dopłata taka wyniosła 900 min. marek.Budżet ubezpieczenia społecznego w NRD na rok 1955 jest mniej wię- cej o 50% wyższy niż w roku 1950 i wynosi po stronie dochodów i wy- datków około 6 mld. marek, przy czym 'przewidziana jest nadwyżka dochodów nad wydatkami w wyso- kości 68,4 min. marek. Zgodnie z przepisami ustawy budżetowej, tę nadwyżkę budżetową przeznacza się na cele związane z działalnością ubezpieczenia. Gospodarność w wy- konywaniu ubezpieczenia stwarza więc możliwości dalszej poprawy świadczeń. Jest to ważnym czyn-

rego (sanatorium) i z chorym; je- żeli bezpośrednie porozumienie z chorym nie jest możliwe, należy to uczynić za pośrednictwem sanato- rium. Termin wypowiedzenia zaczy- na biec od daty wyrażenia zgody na zwolnienie.Ograniczając swobodę rozwiąza- nia stosunku pracy z osobami nie- zdolnymi do pracy wskutek gruźli- cy, opierano się na spostrzeżeniach, że chorzy często bardzo silnie rea- gują na otrzymane zwolnienia z pracy, co odbija się ujemnie na pro- cesie leczenia i hamuje go.Wszystkie te środki podporządko- wane są głównemu celowi, jakim jest zabezpieczenie pomyślnego przebiegu leczenia gruźlicy od stro- ny zatrudnienia. Z jednej strony idzie o to, aby przez niewłaściwe za- trudnienie nie zmarnować wyników leczenia, z drugiej zaś o to, aby do czynników pobudzających cofa- nie się procesu chorobowego włą- czyć moralny bodziec pracy i do- brego samopoczucia chorego, spo- kojnego o zabezpieczenie material- ne i o swoje miejsce w społeczeńst- wie ludzi pracy.
nikiem mobilizacji pracowników, zwłaszcza organizacji związkowych, do jak najbardziej celowego i osz- czędnego gospodarowania środka- mi ubezpieczenia.Mimo, że stopa składki nie ule- gła wzrostowi, dochody ze składek w stosunku do 1950 roku zwięk- szyły się o ponad 55%, świadcząc o wybitnym wzroście funduszu płac. Jak  wiadomo, w NRD, od 1945 roku, ubezpieczeniem społecz- nym objęci są nie tylko wszyscy ro- botnicy i pracownicy umysłowi, lecz także mało i średniorolni chłopi, rzemieślnicy oraz drobni kupcy. Ta kategoria ubezpieczonych nie zaw- sze wywiązuje się należycie ze swoich obowiązków składkowych i główna troska o pełne wykonanie budżetu ubezpieczenia po stronie dochodów skierowana jest w stronę tych płatników.Po stronie rozchodów największą pozycją, bo przekraczającą 50% wszystkich wydatków, są wydatki na renty. I te wydatki od 1950 roku wzrosły znacznie (42%) na skutek zarówno poważnej zwyżki świad- czeń jak i stałego podnoszenia się poziomu płac z podobnych przy- czyn znacznie zwiększyły się wy- datki na zasiłki chorobowe, przy czym wzrost ten jest szczególnie

duży w wydatkach na ząsilki poło- 
gowe (227%).Ubezpieczenie społeczne w- NRD pozostaje od 1951 roku w zarządzie ubezpieczonych, sprawowanym w ich imieniu przez związki zawodo- we. Na nich więc ciąży odpowie- dzialność za właściwe gospodaro- wanie funduszami ubezpieczenia. Szczególnie doniosłe są zadania w dziedzinie związanej z wypłatą zasiłków chorobowych, ponieważ właśnie w tej dziedzinie istnieje największa możliwość oddziaływa- nia na kształtowanie się wydatków. Idzie tu nie tylko o ochronę fun- duszów ubezpieczeniowych przed rozmaitego rodzaju próbami nadu- żyć przez symulantów i bumelan- tów, lecz także, i to głównie, o ja< najściślejsze wiązanie działalności ubezpieczeniowej z szeroką i pla- nową działalnością dla poprawy stanu zdrowotnego ludzi pracy. A więc: troska o to, aby w każdym przedsiębiorstwie były bezpieczne i higieniczne warunki pracy, za- pobiegające wypadkom i chorobom, aby pomoc lecznicza i uzdrowisko- wa, wchodząca także w skład orga- nizacji i budżetu ubezpieczenia, była jak najbardziej sprawna i skuteczna. Obowiązki w tym za- kresie spoczywają w pierwszym rzędzie na organizacjach związko- wych zarządzających ubezpiecze- niem.Przekazanie administracji ubez- pieczenia społecznego związkom zawodowym oraz zlecenie zakładom pracy szeregu czynności ubezpie- czeniowych przyczyniło się do bar- dzo dużego (w stosunku do roku 1950 o połowę) obniżenia kosztów administracyjnych, które wynoszą obecnie 0.91 % ogólnych wydatków.Niepokój budzą jednak koszty administracji ubezpieczenia w za- kładach pracy wynikające z roz- budowy na ich terenie tzw. „biur ubezpieczenia społecznego", sta- nowiących swego rodzaju zakłady ubezpieczenia społecznego na te- renie przedsiębiorstw, ukrywające swoje koszty w ogólnych kosztach administracji tych przedsiębiorstw. W ramach walki z przerostami za- trudnienia w administracji, wydano więc także zarządzenia polecające likwidację tych biur, tym bardziej, że jak wykazały doświadczenia większości uspołecznionych zakła- dów pracy, prace techniczne związa- ne z wypłatą zasiłków mogą być pomyślnie wykonywane przez pra- cowników rachuby płac bez dodat- kowego powiększania ich liczby.
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WYKŁADNIA i PRAKTYKA
Współdziałanie związkowej inspekcji pracy 

ze związkowym aparatem i aktywem ubezpieczeniowym

Uchwała Prezydium Centralnej Rady Związków 
Zawodowych z 4. 2. 1955 (Biuletyn CRZZ nr 4, 
poz. 11) nałożyła na Centralny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych obowiązek współdziałania z techniczną 
i społeczną inspekcją pracy oraz służbą zdrowia 
w zwalczaniu przyczyn zachorowalności i wypadków 
przy pracy (ust. 6 pkt. 2).

W związku z tym poniżej omawiamy zakres i formy 
współdziałania związkowej inspekcji pracy ze związ- 
kowym aparatem ubezpieczenia społecznego.

Uwagi ogólneNa przełomie lat 1954/55 dokonane zostały zasad- nicze zmiany zarówno w organizacji nadzoru nad warunkami pracy, jak i w zakresie ubezpieczenia społecznego.Kierunek obydwu tych zmian był jednakowy: prze- kazanie związkom zawodowym wykonywania tych funkcji państwowych, które bezpośrednio powodują polepszenie się warunków bytu pracownika.Dekretem z 10.11.1954 o przejęciu przez związki zawodowe zadań w dziedzinie wykonywania ustaw o ochronie, bezpieczeństwie i higienie pracy oraz sprawowania inspekcji pracy (Dz. U . nr 52, poz. 260) przekazany został związkom zawodowym zakres dzia- łania Ministra Pracy i Opieki Społecznej w tej dzie- dzinie. Równocześnie związki zawodowe przejęły dotychczasową państwową inspekcję pracy działającą w ramach aparatu prezydiów rad narodowych.Ja k  wynika z deklaracji wstępnej do powyższego dekretu, reorganizacja ta została dokonana w dążeniu do wzmożenia kontroli nad przestrzeganiem ludowego ustawodawstwa pracy i do zapewnienia nadzoru nad bezpieczeństwem i higieną pracy oraz w celu oparcia tego nadzoru na specjalizacji branżowej i ścisłej współpracy z szerokim aktywem społecznej inspekcji pracy.Przekazanie związkom zawodowym całokształtu nadzoru nad warunkami pracy umożliwia związkom jeszcze lepsze i bardziej bezpośrednie oddziaływanie na poprawę warunków pracy. Poprawa zaś warunków pracy, a w szczególności obniżenie się wypadkowości i zmniejszenie się stopnia zachorowalności wywoływa- nej niewłaściwymi warunkami pracy, ułatwi związkom zawodowym podniesienie jakości świadczeń ubezpie- czeniowych, a tym samym lepsze i pełniejsze zaspo- kojenie potrzeb materialnych świata pracy.Tak techniczna oraz społeczna inspekcja pracy, jak i związkowe organa wykonujące funkcje z zakresu ubezpieczeń społecznych realizują w konsekwencji to samo zadanie, a mianowicie dążą do poprawy bytu materialnego świata pracy.W tym stanie rzeczy konieczna jest ścisła i stała współpraca technicznej i społecznej inspekcji' pracy

ze związkowymi organami ubezpieczeniowymi. Wy- kształcenie się właściwych form współpracy wymaga ze strony aktywu ubezpieczeniowego dobrej znajo- mości struktury i metod działania technicznej i spo- łecznej inspekcji pracy.
Zakres właściwości, struktura oraz zasady działania 

technicznej inspekcji pracyDekret z 10. 11. 1954 nie ograniczył się do przeka- zania inspekcji pracy związkom zawodowym, lecz także dokonał zasadniczej zmiany w tym względzie. Działająca na zasadzie terytorialnej państwowa ins- pekcja pracy, zostaje przekształcona na t e c h n i c z - n ą  i n s p e k c j ę  p r a c y  opartą na zasadzie branżowej.Rozwój gospodarki narodowej, a w szczególności rozbudowa przemysłu, powodowały powstawanie no- wych szkodliwości i zagrożeń dla zdrowia i życia pracowników. Wykonywanie w tych warunkach nad- zoru przez inspekcję pracy wymagało coraz lepszych wiadomości fachowych i przede wszystkim coraz większej specjalizacji w tym względzie. Specjalizacji tej nie sprzyjała organizacja inspekcji pracy oparta na zasadzie terytorialnej, gdzie wszystkie zakłady, bez względu na branżę, podlegały jednemu i temu samemu inspektorowi pracy. . .Poza tym intensywność nadzoru wykonywanego przez państwową inspekcję pracy była osłabiona tak- że przez to, że na inspekcji tej spoczywał cały szereg obowiązków natury administracyjnej (np. udzielanie zezwoleń na pracę w godzinach nadliczbowych) oraz pośredniczenie w załatwianiu sporów pracowniczych.W tych warunkach zachodziła pilna konieczność powołania specjalnego organu, stojącego na wysokim poziomie fachowym, dla zapewnienia szerokich możli- wości skutecznej i wnikliwej kontroli stanu bezpie- czeństwa i higieny pracy w całej gospodarce naro- dowej.Postulat ten realizuje związkowa techniczna inspek- cja pracy oparta na zasadzie branżowej.Przy poszczególnych zarządach głównych branżo- wych związków zawodowych zostały powołane Inspektoraty Ochrony Pracy. Inspektoraty te kierują działalnością terenowych technicznych inspektorów pracy, którzy są pracownikami zarządów głównych. Techniczni inspektorzy pracy mogą mieć swą siedzibę bądź przy zarządach głównych bądź przy zarządach okręgowych (co zachodzi najczęściej) bądź też przy radach zakładowych większych zakładów pracy.Do zakresu działania technicznego inspektora pracy należy nadzór nad przestrzeganiem przez zakłady pracy przepisów dotyczących bezpieczeństwa i higieny pracy, prac wzbronionych młodocianym i kobietom, skróconego czasu pracy oraz urlopów dodatkowych.
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Do właściwości technicznego inspektora pracy nie należą sprawy prawnej ochrony pracy.Zgodnie z uchwalą Centralnej Rady Związków Zawodowych z 27. 11. 1954 w sprawie przejęcia przez instancje związkowe uprawnień terenowej inspekcji pracy (Biuletyn CR ZZ nr 1, poz. 4), uprawnienia b. państwowej inspekcji pracy nie zastrzeżone tech- nicznej inspekcji pracy przeszły na zarządy okręgowe związków zawodowych (np. udzielanie zezwoleń na pracę w godzinach nadliczbowych).Nadzorem sprawowanym przez techniczną inspekcję pracy objęte zostały wszystkie bez wyjątku zakłady pracy, a ponadto szkolne pracownie, laboratoria i warsztaty.Nadzór ten nie obejmuje ani spółdzielni pracy ani też rolniczych spółdzielni produkcyjnych, pomimo iż zatrudniają one, poza członkami, także i pracowników umownych. Dla tych zakładów pracy przewiduje się powołanie odrębnej inspekcji ochrony pracy w ramach struktury organizacyjnej spółdzielczości.Techniczni inspektorzy pracy sprawują nadzór nad zakładami pracy, objętymi działalnością związków zawodowych, przy których zostali powołani.Jakkolwiek techniczni inspektorzy są pracownikami aparatu związków zawodowych, zostali jednak wypo- sażani w uprawnienia o charakterze władzy, a m. in. mają:a) prawo wizytowania zakładu pracy o każdej porze dnia i nocy,b) prawo wydawania nakazów dotyczących usu- nięcia stwierdzonych uchybień w zakresie bezpieczeń- stwa i higieny pracy,c) prawo wydawania nakazów dotyczących wstrzy- mania robót w razie bezpośredniego zagrożenia życia i zdrowia pracowników zatrudnionych przy tych robotach,d) prawo wymierzania grzywien w wysokości od 50 do 1.000 zl w razie niewykonania nakazu tech- nicznego inspektora pracy (a także niewykonania prawomocnego zalecenia zakładowego społecznego inspektora pracy) lub naruszenia przepisów o bezpie- czeństwie i higienie pracy, o pracach wzbronionych młodocianym i kobietom, o skróconym czasie i o urlo- pach dodatkowych (wykroczenia te zostały tym samym wyłączone spod zakresu działania kolegiów karno-administracyjnych działających przy prezydiach rad narodowych).
Zakres właściwości, struktura oraz zasady działania 

społecznej inspekcji pracySpołeczna inspekcja pracy stanowi w pewnym sensie przedłużenie technicznej inspekcji pracy, jed- nakże zakres działania społecznej inspekcji pracy jest szerszy, gdyż obejmuje on następujące zagadnienia: bezpieczeństwo i higienę pracy, czas pracy i urlopy.Celem powołania społecznej inspekcji pracy było wzmożenie kontroli nad przestrzeganiem przepisów prawa oraz podniesienie stanu bezpieczeństwa i higieny pracy, jak również wzmocnienie bezpośrednio w zakładach pracy walki z chorobami zawodowymi.Społeczna inspekcja pracy, nadzorowana przez techniczną inspekcję pracy, jest organem masowego nadzoru nad warunkami pracy, spełnianego przez samych, pracowników, jako służba społeczna.W zakładzie pracy powołuje się: zakładowego społecznego inspektora pracy — dla całego zakładu pracy, oddziałowych społecznych inspektorów pracy

— dla poszczególnych oddziałów, grupowych społecz- nych inspektorów pracy — dla poszczególnych grup związkowych.Społeczny inspektor pracy ma prawo przeprowa- dzania kontroli zakładu pracy i miejsc pracy objętych zakresem jego działania.W razie stwierdzenia naruszeń przez zakład pracy obowiązków wynikających z przepisów, o których mowa wyżej, społeczny inspektor pracy może uczynić stosowny zapis w księdze uwag. Kierownik zakładu pracy jest obowiązany do usunięcia tych uchybień.Ponadto zakładowy społeczny inspektor pracy może wydawać zalecenia na piśmie, zobowiązujące zakład pracy do usunięcia stwierdzonych uchybień w okreś- lonym terminie.Odwołanie od zalecenia wnosi się bądź do tech- nicznego inspektora pracy (w sprawach objętych zakresem działania technicznej inspekcji pracy) bądź do zarządu okręgowego związku zawodowego (w po- zostałych sprawach).Niewykonanie prawomocnego zalecenia skutkuje odpowiedzialność karno-administracyjną.
Koordynacja działania związkowej inspekcji pracyPonieważ techniczna inspekcja pracy zorganizowa- na jest w pionach branżowych, przeto istnieje konie- czność koordynacji jej działalności.Koordynowanie następuje na szczeblu centralnym oraz wojewódzkim.Ogólny nadzór nad działalnością technicznej inspekcji pracy sprawuje Centralna Rada Związków Zawodowych, w aparacie której powołany został Główny Inspektorat Ochrony Pracy.Koordynacja w terenie odbywa się za pośredni- ctwem Starszego Inspektora Ochrony Pracy przy wojewódzkiej radzie związków zawodowych.Do zadań jego należy m. in. sprawowanie kontroli nad działalnością technicznych inspektorów pracy na powierzonym terenie i koordynowanie tej działalności, ι a poza tym koordynowanie działalności technicznej inspekcji pracy z działalnością społecznej inspekcji pracy oraz z innymi władzami i instytucjami (np. W ZUS) .M ając na uwadze, że organizacja związkowego aparatu ubezpieczeniowego opiera się na zasadzie terytorialnej, istnienie stanowiska starszego ispek- tora ochrony pracy przy wojewódzkiej radzie związ- ków zawodowych ma duże znaczenie, gdy chodzi o współpracę aparatu ubezpieczeniowego z techniczną inspekcją pracy, zwłaszcza w tych przypadkach gdy chodzi o rozwiązanie problemów mających charakter międzybranżowy.
Współdziałanie technicznej 1 społecznej inspekcji 

pracy z aparatem ubezpieczeniowym w zwalczaniu
absencji chorobowejUchwała Prezydium Centralnej Rady Związków Zawodowych z 4. 2. 1955 w sprawie organizacji ubez- pieczeń wykonywanych przez związki zawodowe (Biuletyn CRZZ nr 4, p o z.ll)  zobowiązuje Centralny i także wojewódzkie zarządy ubezpieczeń społecznych do współdziałania z techniczną i społeczną inspekcją pracy w zwalczaniu przyczyn zachorowalności i wy- padków przy pracy.We wszystkich więc przypadkach, g*dy absencja chorobowa wywoływana jest niewłaściwymi warunka-
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mi pracy, rada zakładowa winna zasygnalizować technicznemu inspektorowi pracy o istniejących niedo- ciągnięciach w celu spowodowania zbadania stanu rzeczy, ustalenia winy zakładu pracy i ew. wydania nakazu w kierunku polepszenia warunków pracy.W pierwszym rzędzie należy tu wykorzystać spo- łecznego inspektora pracy, który może wydawać zalecenia dotyczące poprawy warunków pracy, przy czym niewykonanie jego zaleceń skutkuje odpowie- dzialność karno-administracyjną kierownika zakładu pracy.Obecnie zakładowy społeczny inspektor pracy jest jednocześnie członkiem rady zakładowej, której z ko- lei podlega komisja socjalno-ubezpieczeniowa, jako jedna z jej strukturalnych komisji.Rada zakładowa jest więc tym ogniwem, gdzie ześrodkowane zostało zagadnienie ochrony pracy, jak i gospodarka funduszami ubezpieczeniowymi na terenie zakładu pracy.Dlatego też komisja socjalno-ubezpieczeniowa oraz rada zakładowa, przy akceptowaniu wypłat zasiłków chorobowych winny interesować się przy- czynami choroby w szczególności, gdy przyczyną choroby jest uraz, należy spowodować zbadanie przez społecznego, a w razie potrzeby przez technicznego inspektora pracy okoliczności, w których uraz nastą- pił.Ponieważ wypłata zasiłków chorobowych odbywa się w zakładzie pracy, miejscowe ogniwa związkowe są w stanie w szybkim czasie zareagować na zau- ważone niedociągnięcia i szybko sygnalizować je organom inspekcji prący.A ponieważ związkowa inspekcja pracy wyposa- żona została w uprawnienia państwowe o charak- terze władzy (np. ma możność stosowania nakazów, sankcji karno-administracyjnych), których nie po- siada aparat ubezpieczeniowy, przeto realizacja postulatów w zakresie zwalczania absencji choro- bowej wywołanej złymi warunkami pracy lub wypadkami przy pracy będzie ułatwiona.Należy tu mieć również na uwadze, że współdzia- łanie związkowych organów ubezpieczeniowych z techniczną inspekcją pracy w zakresie zwalczania zachorowalności nie może pomijać ścisłego współ- działania organów związkowych ze społecznymi zakładami służby zdrowia przy zakładach pracy (a zwłaszcza z zakładami leczniczo-zapobiegaw- czymi) oraz państwową inspekcją sanitarną, do zakresu działania których należą m. in. sprawy higieny pracy, a więc sposób pośredni zwalczania absencji chorobowej.Przy ustalaniu szczegółowych form współdziała- nia poszczególnych organów zainteresowanych w zwalczaniu zachorowalności i jej przyczyn dużą rolę winien odegrać starszy inspektor ochrony pracy przy W RZZ, który powołany został do czuwania nad stanem ochrony pracy na terenie całego wojewódz- twa oraz do koordynowania działalności związkowej inspekcji pracy z innymi organami. 1)
) Ważnym odcinkiem współdziałania komisji socjalno- 

uibezpieczeniowych z rtechnlczną inspekcja pracy powinno 
być również opracowywanie zespołowych (kompleksowych) 
planów poprawy warunków higieny i bezpieczeństwa pracy. 
Uwagi na ten temat znajdzie czytelnik między Innymi 
w nr 2/55 PUS str. 35 w  artykule E. Rużewia.

Współdziałanie z techniczną inspekcją pracy 
przy dochodzeniu roszczeń regresowychRoszczenia regresowe są jednym z czynników zmuszających zakład pracy do większej dbałości o stan ochrony pracy, skoro wszelkie niedociągnięcia w tej dziedzinie odbijają się na sytuacji finansowej zakładu pracy, który w przypadku gdy choroba, niezdolność do pracy lub śmierć nastąpiły na skutek nieprzestrzegania przepisów o ochronie życia i zdrowia pracowników, pokrywa w całości szkody materialne z tego wynikające.Jak  wiadomo, podstawową przesłanką uzasad- niającą roszczenie regresowe instytucji ubezpie- czeniowej w stosunku do uspołecznionego zakładu pracy jest istnienie winy po jego stronie, polega- jącej na naruszeniu przepisów o ochronie życia i zdrowia pracowników. Dlatego też przy ustalaniu tej winy konieczne jest ścisłe współdziałanie z te- chniczną inspekcją pracy.Inspekcja ta jest bowiem organem powołanym do ścigania naruszeń prawa, polegających na nie- przestrzeganiu przepisów o ochronie życia i zdrowia pracowników oraz do wydawania orzeczeń karno- administracyjnych, jeżeli naruszenie tych przepisów wywołało w skutkach swych chorobę lub niezdolność do pracy.Związkowe instytucje ubezpieczeniowe będzie in- teresowała ta część orzecznictwa karno-administra- cyjnego, gdy naruszenie przepisów o ochronie życia i zdrowia wywołało potrzebę świadczeń z ubezpie- czenia społecznego ( zasiłki chorobowe, pogrze- bowe) .Techniczna inspekcja pracy stanowić może dla związkowych organów ubezpieczeniowych źródło informacji dotyczących wypadków przy pracy, gdyż zgodnie z dekretem z 10. 11. 1954 zakład pracy jest obowiązany powiadomić technicznego inspektora pracy o każdym śmiertelnym i ciężkim wypadku przy pracy, a także o każdym innym wypadku, jeżeli zos- tał on spowodowany przez przestępstwo. Poza tym techniczny inspektor pracy bierze udział we wszyst- kich dochodzeniach powypadkowych.Dlatego też wydaje się rzeczą konieczną nałożenie na techniczną inspekcję pracy obowiązku informowa- nia zarządów ubezpieczeń społecznych o tych wszyst- kich przypadkach, w których instytucji ubezpiecze- niowej przysługuje prawo do zwrotu kwot wy- płaconych pracownikowi z funduszów ubezpiecze- niowych w razie utraty przez niego zdolności do pracy wywołanej nieprzestrzeganiem przepisów 

o ochronie życia i zdrowia pracowników.W szczególności wchodziłoby tutaj w grę przesyła- nie odpisów prawomocnych orzeczeń karno-adminis- tracyjnych, decyzji o przekazaniu sprawy do prokuratora, jeżeli naruszenie przepisów stanowi czyn ścigany w drodze postępowania sądowo-kar- nego (pkt 18 instrukcji CR ZZ z 27. 11. 54 w sprawie trybu postępowania w zakresie orzecznictwa karnego technicznych inspektorów pracy — Biuletyn CR ZZ nr 1/55, poz. 3). '
Współdziałanie ze społeczną inspekcją pracy 

przy dochodzeniu roszczeń regresowychRola społecznej inspekcji pracy w tej sprawie jest niewątpliwie mniejsza aniżeli technicznej inspekcji pracy. Bowiem działa ona jedynie na terenie za- kładu pracy, a poza tym nie posiada tych upraw-
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nień w zakresie nadzoru nad przestrzeganiem ustawodawstwa pracy, z których korzysta techniczna inspekcja pracy.Tym niemniej społeczna inspekcja pracy jest w stanie w wielu przypadkach stwierdzić, iż nie- zdolność do pracy, skutkującą prawo do świadczeń z ubezpieczenia społecznego, nastąpiła na skutek nieprzestrzegania przepisów o ochronie życia i zdrowia pracowników.Będzie to miało miejsce w szczególności w przy- padku, gdy niewykonanie zalecenia społecznego inspektora pracy było przyczyną wypadku przy pracy.Poza tym społeczny inspektor pracy bierze udział w dochodzeniach powypadkowych, w związku z czym ma możność bliższego zapoznania się z przyczynami wypadku przy pracy.Współpracując z zakładową placówką służby zdro- wia, rozporządza materiałem informacyjnym umoż- liwiającym ustalenie winy zakładu pracy w spowo- dowaniu zachorowania pracownika.Poza tym przewodniczy on Komisji Ochrony Pracy, organu opiniodawczego i doradczego w spra- wach ochrony pracy, a tym samym winien być najlepiej zorientowany w stanie ochrony pracy w zakładzie pracy.Współdziałanie związkowych organów ubezpiecze- niowych ze społeczną inspekcją pracy odbywać się

może za pośrednictwem rady zakładowej, której podlega zarówno społeczna inspekcja pracy (spo- łeczny inspektor pracy jest członkiem rady), jak i komisja socjalno-ubezpieczeniowa.Z powyższego wynika, że zapewnienie aktywnego udziału społecznej inspekcji pracy w realizowaniu roszczeń regresowych staje się obecnie rzeczą niez- miernie ważną, gdyż przyczynić się może z jednej strony do obniżenia wydatków ubezpieczeniowych i przerzucenia ich na winnych niedociągnięć w za- kresie ochrony zdrowia i życia pracowników z drugiej zaś strony do poprawy warunków pracy.XWspółdziałanie technicznej i społecznej inspekcji pracy w wykonywaniu ubezpieczenia przez związki zawodowe nie zostało jeszcze dotychczas unormowa- ne w sposób szczegółowy. Potrzeba takiego unor- mowania stała się szczególnie żywą obecnie, gdy w gestii związków zawodowych znalazły się zarów- no zarząd ubezpieczeń, jak i Całokształt nadzoru nad warunkami pracy.Zespolenie wykonywania ubezpieczeń społecznych oraz sprawowania nadzoru nad warunkami pracy w jednym ośrodku dyspozycyjnym, ułatwia zna- komicie ustalenie właściwych i skutecznych form współdziałania.
Albin Mirończuk

W sprawie wykładni art. 55 dekretu z 25.6.54
O uprawnieniach rencistów do dodatków na dzieciPrzepisy art. 55 ust. 1 dekretu z 25. 6. 1954 o powszechnymzaopatrzeniu emerytalnym posta- nawiają, że „rencista nie zatrudnio- ny, pobierający rentę starczą lub inwalidzką ma prawo do dodatków do renty dla dzieci, wnuków i ro- dzeństwa, które spełniają warunki wymagane do uzyskania renty ro- dzinnej". Takie samo prawo ma nie zatrudniony małżonek lub nie zatrudniony opiekun pobierający rentę rodzinną na dzieci (art. 55 ust. 2).Z powyższego wynika, że dodatki do renty na dzieci pobierać może rencista, małżonek, opiekun dzieci, jeżeli nie jest zatrudniony.Powstaje jednak pytanie, czy — odwracając to postanowienie-można powiedzieć, że w każdym przypad- ku rencista, małżonek lub inny opiekun dzieci nie ma prawa do dodatków do renty na dzieci, jeżeli ma zatrudnienie? Czy każde nie- zależne od swego charakteru za- trudnienie tych osób wyklucza (w czasie tego zatrudnienia) prawo do dodatków do renty na dzieci, pomimo, że dzieci spełniają warun- ki do renty rodzinnej?

Aby na to odpowiedzieć należy

najpierw zdać sobie sprawę z istoty i z przeznaczenia dodatków do rent na dzieci.Podobnie jak zasiłki rodzinne, dodatki do rent na dzieci są pomocą ze strony Państwa dla tych rodzin lub osób, które mają na utrzymaniu dzieci należące do rodzin pracow- niczych. Wyraził to dekret z 28 października 1947 o ubezpieczeniu rodzinnym, który prawo do dodat- ków rodzinnych przyznał (w art. 2) osobom objętym ubezpieczeniem chorobowym, a więc pracownikom zatrudnionym oraz pracownikom trwale lub przejściowo niezdolnym do pracy. Wydane następnie w wy- konaniu dekretu rozporządzenia i instrukcje zmierzały do zapew- nienia ciągłości tych świadczeń dla dzieci, pracownikom, którzy musieli przerwać pracę z powodu choroby, wieku lub inwalidztwa. Nic nie wskazuje na to, że dekret z 25. 6. 1954 zastępując zasiłki rodzinne dodatkami na dzieci do rent zmienić -chcial tę zasadę ciągłości świadczeń na dzieci, lub podstawowy ich cha- rakter. Zarówno zasiłki rodzinne dla pracujących, jak i dodaiki na dzieci mają ten sam cel, tj. służyć zaspokojeniu potrzeb dzieci i są

świadczeniem tego samego rodzaju. Wynika to pośrednio z postanowie- nia ustępu 4 art. 55. Inna jest w zasadzie tylko podstawa wypłaty tych świadczeń.Prawo do zasiłków rodzinnych uwarunkowane jest zatrudnieniem żywiciela, prawo zaś do otrzy- mywania dodatków na dzieci uza- leżnione jest od pobierania renty własnej lub renty rodzinnej na dzieci.Co należy rozumieć pod pojęciem „zatrudnienie" w odniesieniu do zasiłków rodzinnych, określone zos- tało w przepisach §§ 2-5 roz- porządzenia Ministra Pracy i Opie- ki Społecznej z 12. 2. 1951 (Dz. U. nr 9, poz. 72). Według tych przepisów jednym z warunków wypłaty zasiłków rodzinnych jest wymaganie, aby pracownik prze- pracował w danym miesiącu w za- sadzie w tym samym zakładzie pracy oo najmniej 20 dni o pełnym wymiarze godzin pracy, obowiązu- jących daną kategorię pracowników. Jeśli zatrudnienie nie spełnia tych warunków, to pracownik nie ma prawa do zasiłków rodzinnych.Każdy zatrudniony rencista lub opiekun sierot uprawnionych do renty -rodzinnej ma prawo do -za- siłków rodzinnych z tytułu zatrud- nienia -na tych samych warunkach, co inni pracownicy z tą tylko róż- nicą, że okres pobierania renty
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zalicza się do 3-miesięcznego okre- su zatrudnienia wymaganego do uzyskania prawa do zasiłków ro- dzinnych (§ 5 p. 5 rozporządzenia Min. Pracy i Opieki Społecznej z 12. 2. 1951). Rencista lub opiekun sierot może więc, tak jak każdy inny pracownik, otrzymać zasiłki rodzinne z tytułu zatrudnienia tylko wtedy, jeśli przepracuje w miesiącu kalendarzowym co najmniej 20 dni o pełnym wymiarze godzin.Istnieją jednak zatrudnieni ren- ciści, którzy albo nie pracują λv pełnym wymiarze godzin, wyma- ganym do uzyskania prawa do za- siłków rodzinnych albo też w spo- sób nie dość ciągły, aby wykonać 20 pełnych dniówek w miesiącu. Odnosi się to szczególnie do ren- cistów zaliczonych do III grupy inwalidów. Osoby te zgodnie ze wskazaniami KIZ mogą pracować mniejszą ilość godzin pracy niż ogół tej kategorii pracowników lub pracować dorywczo. Renciści ci, jako pracownicy, nie mają więc prawa do zasiłków rodzinnych, gdyż nie odpowiadają warunkom pełnego zatrudnienia, jakie obo- wiązują ogól pracowników.Czy wobec tego można uznać, że osoby te — mimo, że nie są „nie zatrudnione" — nie mają prawa do pobierania dodatków do renty na dzieci? Czy można stanąć na gruncie literalnej wykładni prze- pisów art. 55 ust. 1 dekretu i przy- jąć, że osobom tym nie przysługują dodatki do rent na dzieci, ponieważ osoby te są zatrudnione, chociaż z tytułu zatrudnienia nie mogą utrzymać zasiłków rodzinnych?Taka wykładnia wydaje się sprze- ,;;na z intencją przepisów o za- siłkach rodzinnych i postanowień dekretu z 25. 6. 1954 o dodatkach √ta dzieci.Należy uznać, że rencista, mał- żonek lub opiekun jest „zatrud- niony" w rozumieniu art. 55 dekretu z 25. 6. 1954 tylko wówczas, gdy spełnia warunki wymagane posta- nowieniami § 2 - 5 rozporządze- nia M P iO S z 12. 2. 1951 (Dz. U. nr 9, poz. 72).Zgodnie z tym osobom tym przy- sługują dodatki na dzieci do rent nie tylko wtedy, gdy a) nie pozos- tają one w ogóle w stosunku pracy lub stosunku służbowym, lecz i wtedy, gdy b) zatrudnienie ich nie daje podstawy do wypłacania im zasiłków rodzinnych.Renciści więc i opiekunowie sie- rot częściowo zatrudnieni mają 
także prawo do pobierania dodat-

ków do rent na dzieci, ponieważ nie przysługują im zasiłki rodzinne.Oczywiście nie można płacić na to samo dziecko jednocześnie za- siłku rodzinnego i dodatku do renty. Wynika to jasno zarówno z ust. 4 art. 55 dekretu z 25. 6. 1954, jak i z art. 3 dekretu z 28. 10. 1947 o ubezpieczeniu rodzinnym.W razie zbiegu uprawnień - z dwóch tytułów: z tytułu zatrud- nienia i z tytułu pobierania renty, przysługuje zgodnie z przepisami o zasiłkach rodzinnych świadczenie -tylko z tytułu zatrudnienia w pos-
Dwa w y ja śn ien ia  z zakresu  upraw nień do zasiłk ów  rod zin n ych
Okres wyczekiwania u rencistów 

wojskowychRenciści i emeryci, pobierający renty z ubezpieczenia społecznego, mają prawo do zasiłków rodzinnych na dzieci z tytułu pobierania renty. W razie, gdy rencista lub emeryt podejmuje zatrudnienie w pełnym wymiarze godzin pracy, nabywa prawo do zasiłków rodzinnych z ty- tułu tego zatrudnienia bez koniecz- ności przebycia 3-miesięcznego okresu wyczekiwania, o ile uprzed- nio otrzymywał rentę wraz z zasił- kami na dzieci- co najmniej przez 3 miesiące (§ 5 pkt 5 -rozporządze- nia M PiO S z 2. 2. 51 — Dz. U . nr 9 poz. 72 i wyjaśnienie M P iO S z 25.6. 51 — znak: Upa 15a-16∕51, -po- dane w okólniku b. Z U S nr 149/51).Renciści (inwalidzi) wojskowi, pobierający zaopatrzenie inwalidz- kie, w razie podjęcia zatrudnienia żądali również przyznania im pra- wa do zasiłku rodzinnego -bez ko- nieczności przebycia w tym zatrud- nieniu 3-miesięcznego okresu wy- czekiwania. Spotykali się oni jed- nak z odmową uzasadnioną tym, że przed podjęciem zatrudnienia nie -przysługiwał im zasiłek rodzinny na dzieci z tytułu pobierania zaopa- trzenia inwalidzkiego.Od dnia 1. 7. 1954 wszedł w ży- cie dekret z 14. 8. 1954 o zaopa- trzeniu inwalidów wojskowych i ich rodzin (Dz. U . nr 37, poz. 159), -który przyznaje nie zatrudnionym -rencistom wojskowym dodatki (za- siłki rodzinne) na dzieci na tych samych warunkach, na jakich przy- sługują one rencistom z ubezpie- czenia społecznego. A zatem, wobec zrównania w tym względzie -ren- cistów wojskowych z rencistami z ubezpieczenia społecznego, ren-

taci zasiłku rodzinnego. Zasadę tę potwierdza również przepis art. 55 ust. 4 dekretu o powszechnym zao- patrzeniu emerytalnym, który pos- tanawia, że pobieranie zasiłku rodzinnego na dziecko z tytułu zatrudnienia wyłącza -prawo do do- datku do renty na to dziecko. A za- tem zatrudniony rencista lub opie- kun sierot może pobierać d-odatek do renty na dzie-cko w okresach, ,v których nie przysługuje mu prawo do zasiłku rodzinnego na dziecko z tytułu zatrudnienia.
Maksymilian Brojewski

ciście wojskowemu tak samo, jak renciście z ubezpieczenia przysłu- guje odtąd, w razie podjęcia za- trudnienia w pełnym wymiarze godzin pracy, prawo do zasiłków rodzinnych bez 3-miesieęcznego okresu wyczekiwania, o ile uprzed- nio otrzymywał zaopatrzenie in- walidzkie co najmniej przez 3 mie- siące.Wyplata zasiłków rodzinnych renciście wojskowemu, który pod- jął zatrudnienie, może nastąpić po zawiadomieniu zakładu pracy przez prezydium WRN (wydział rent i pomocy społecznej) względnie po przedłożeniu przez samego rencistę zaświadczenia tego prezydium, że wyplata dodatków na dzieci z ty- tułu pobierania zaopatrzenia inwa- lidzkiego została wstrzymana, ∕s s ∕
Zasiłek rodzinny a pobieranie 

stypendiumOkólnikiem nr 81 z października 1954 b. Centrala Z U S ustaliła, że rencistom należy przyznawać i -wy- płacać zasiłki rodzinne z tytułu po- bierania -rent również na dzieci otrzymujące stypendia szkół wyż- szych, o ile stypendia te są niepełne i nie -przekraczają 260 zł miesięcz- nie.Jeżeli natomiast chodzi o zasiłki rodzinne dla -pracowników z tytu- łu zatrudnienia, nadal nie należało ich przyznawać i wypłacać -na -dzie- ci pobierające stypendia szkół wyż- szych, chociażby nawet stypendia te były niepełne i wynosiły mniej niż 260 zl miesięcznie.Tę nieuzasadnioną' różnicę w za- kresie uprawnień do zasiłków ro- dzinnych C Z U S zniósł okólnikiem nr 14 -z 19. 5. 55. zrównując w tym względzie zatrudnionych pracowni- ków z rencistami, ∕s s ∕
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In stru k cja  o w yp łacie  zasiłk ów  rodzinnych  pracow n ik om  GRNJak  wiadomo, w wyniku podziału administracyjnego na wsi, dokona- nego w końcu ub. roku, powołano do życia, w miejsce 3000 gminnych, 8800 gromadzkich rad narodowych, które pod względem finansowym są jednostkami budżetowymi.-W związku z tym powstało za- gadnienie, jak ustawić organiza- cyjnie wypłatę zasiłków z ubezpie- czenia społecznego dla pracowni- ków gromadzkich rad narodowych.Wokół tego zagadnienia wywią- zała się dyskusja na łamach PU S nr 2/55 str. 52 i nr 4/55 ∙s>tr. 115.Centralny Zarząd Ubezpieczeń Społecznych rozwiązał obecnie za- gadnienie to w ten sposób, że wpła- tę z a s i ł k ó w r o d z i n - n y c h  dla pracowników gromadz- kich rad narodowych powierzono prezydiom tych rad, wypłatę zaś pozostałych zasiłków (chorobowe, połogowe, pogrzebowe itp.) dla pracowników GRN  zlecono woje- wódzkim zarządom ubezpieczeń spo- łecznych. 1.W ślad za powyższą decyzją C Z U S  wydał uproszczoną instrukcję o wypłacie zasiłków rodzinnych 
i opłacaniu składek ubezpieczenio- wych, dostosowaną specjalnie do potrzeb prezydiów gromadzkich rad narodowych. Instrukcja została nie- jako „uterenowiona", tzn. że za- mieszczono w niej tylko te najnie- zbędniejsze przepisy, które mogą mieć zastosowanie na terenie gro- madzkich rad narodowych. Pomi- nięto przepisy, które mają zastoso-

wanie do innych kategorii zakładów' pracy, branż produkcyjnych i usłu- gowych oraz te przepisy, które mog- łyby mieć zastosowanie wyjątkowo lub nastręczałyby ze względu na swój dość skomplikowany charakter poważne trudności prezydiom GRN. 2.Instrukcja ta podaje, jacy pra- cownicy GRN mają prawo do zasił- ków rodzinnych. Są to: stale urzę- dujący przewodniczący i sekretarz, referent, młodszy referent, inkasent podatkowy i delegat skupu. Osoby te pobierają za swą pracę wynagro- dzenie z funduszu płac i mają pra- wo do zasiłków rodzinnych, przy czym posiadanie i użytkowanie przez nich własnych gospodarstw rolnych nie jest żadną przeszkodą do wypłaty zasiłków.Wszystkim innym kategoriom za- trudnionych osób prezydia GRN mogą przyznawać i wypłacać za- siłki rodzinne tylko za zgodą wo- jewódzkiego zarządu ubezpieczeń społecznych.Prezydia G R N  mogą wypłacać zasiłki rodzinne pracownikom wy- łącznie na ich w ł a s n e  dzieci i żony. O decyzję przyznania i wypłaty tego zasiłku na o b c e  dziecko, przyjęte za swoje (wycho- wanek), należy zwracać się do wo- jewódzkiego zarządu ubezpieczeń społecznych.Prezydium danej G R N  przyznaje i wypłaca zasiłek rodzinny swoje- mu pracownikowi tylko wówczas, gdy 3-miesięczny okres wyczekiwa- nia osiąga on podczas zatrudnienia

w tej właśnie radzie. W przypadku, gdy chodzi o zaliczenie do okresu wyczekiwania czasu pracy w in- nym zakładzie pracy, prezydium GRN musi zwracać się o decyzję wypłaty zasiłku do wojewódzkiego zarządu ubezpieczeń społecznych.Dodatki mleczne na dzieci przy- znają i wypłacają swoim pracowni- kom prezydia GRN. W przypad- kach, gdy wynagrodzenie pracowni- ka wzlędnie łączny zarobek obojga rodziców w jednym miesiącu prze- kracza 900 zł a w drugim kształtu- je się poniżej tej kwoty, prawo do tego dodatku ustala wojewódzki za- rząd ubezpieczeń społecznych.3.Kontrolę przyznawania i wypła- ty zasiłków rodzinnych przez prezy- dia gromadzkich rad narodowych będą sprawowały właściwe zarządy ubezpieczeń społecznych.Organizację tej kontroli pomyśla- no w ten sposób, że w określonych z góry terminach będą odbywały się w prezydiach p o w i a t o - w y c h  rad narodowych odprawy, na których pracownicy GRN , wy- płacający zasiłki, będą przedkładali instruktorom zarządów ubezpieczeń społecznych listy wypłaconych do- tychczas zasiłków rodzinnych oraz ich dokumentację w celu planowego skontrolowania słuszności i prawi- dłowości dokonanych wypłat.Na odprawach tych instruktorzy W ZUS, poza czynnościami kontrol- nymi, będą również udzielali pra- cownikom GRN  instruktażu w za- kresie przepisów prawno-ubezpie- czeniowych oraz organizacji i tech- niki wypłat zasiłków rodzinnych ∕s s ∕
Obowiązek zwrotu przez zakłady pracy zasiłków 

I rent wypłaconych z tytułu wypadku w zatrudnie-
niu, który nastąpił z winy zakładu pracy.Uchylając orzeczenie Okręgowej Komisji Arbitra- żowej zarządzeniem z dnia 11. 11. 1953, N. V . 4-12/53, Prezes Głównej Komisji Arbitrażowej stwierdził:

„Jednostka gospodarki uspołecznionej zobowiązana 
jest do zwrotu Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych 
ustawowych świadczeń wypłacanych przez Z U S jej 
poszkodowanemu pracownikowi, jeżełi dopuściła do 
używania przez niego maszyn i urządzeń techni- 
cznych nie odpowiadających wymogom bezpieczeń- 
stwa pracy“ .W uzasadnieniu wyjaśniono między inymi:

„Rozporządzenie z dnia 6. 11. 1946 o ogólnych prze- 
pisach dotyczących bezpieczeństwa i higieny pracy 
(Dz. U. Nr 62, poz. 344) w § 44 pkt 4 stanowi, że za- 
bronione jest zdejmowanie osłon na czas ruchu urzą- 
dzenia technicznego. Ustawa z dnia 18. 7. 1950 o za- 
pewnieniu bezpieczeństwa i higieny pracy przy bu- 
dowie i obsłudze maszyn i urządzeń technicznych 
(Dz. U. Nr 36, poz. 330) głosi w art. 3, że- zabronione 
jest dopuszczanie pracowników do użycia maszyn 
i urządzeń technicznych nie odpowiadających wymo- 
gom bezpieczeństwa i higieny pracy. W świetle po- 
wyższego uznać trzeba, że pozwana Spółdzielnia, do-

puszczając nowego pracownika do nie zabezpieczo- 
nego urządzenia w czasie ruchu, naruszyła obowią- 
zujące przepisy w zakresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Konsekwencją tego jest obowiązek ponie- 
sienia materialnej odpowiedzialności za powstały 
z tego powodu wypadek.

Przeciwnie stanowisko byłoby sprzeczne z ogólną 
zasadą wypowiedzianą w uchwale nr 592 Prezydium  
Rządu z dnia 1. 8. 1953 w sprawie zapewnienia po- 
stępu w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pracy 
(Monitor Polski Nr A-83, poz. 979) głosząca, że każdy 
zakład pracy jest obowiązany zapewnić wszystkim  
zatrudnionym pracownikom bezpieczne i higieniczne 
warunki pracy wyłączające zagrożenie ich życiu lub 
zdrowiu i że w celu osiągnięcia należytego poziomu 
bezpieczeństwa i higieny pracy zakład pracy obowią- 
zany jest ściśle przestrzegać obowiązujących w tym 
zakresie przepisów".

W  tezie Głównej Komisji Arbitrażowej mówi się o Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych; po 1 marca br. tj. po reorganizacji ubezpieczenia społecznego, za- kłady pracy obowiązane są do zwrotu świadczeń w przypadkach określonych w orzeczeniu Zarządowi Ubezpieczeń Społecznych jeżeli idzie o wydatki na zasiłki chorobowe, zaś prezydiom rad narodowych, jeżeli idzie o wydatki na renty, (m)
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Zaopatrzenie emerytalne pracowników kolejowych
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 5 marca 1955 rokuJedną z grup pracowników, dla których stosownie do postanowień art. 6 dekretu z 25.6.1954 o p.z.e. winny być wydane odrębne przepisy o zaopatrzeniu, są pracownicy kolejowi. Przepisy te zawiera rozpo- rządzenie Rady Ministrów z 5.3.1955 (Dz. U . nr 14, poz. 81) obowiązujące od 1.1.1955.Art. 6 dekretu o .p.z.e. postanawia w ustępie 2, że Rada Λ4inistrow ustala odrębne przepisy o zaopatrze- niu emerytalnym tylko „dla niektórych grup pracow- ników kolejowych". Stosownie więc do tego posta- nowienia, rozporządzenie z 5.3.1955 ustala, że nie mają prawa do świadczeń emerytalnych z odrębne- go systemu emerytalnego PKP pracownicy zatrud- nieni w Centralnych Zarządach: Przedsiębiorstw Ro- bót Kolejowych, Kolejowych Zakładów Gastronomicz- nych, Przedsiębiorstw Usługowych „Orbis" i w pod- ległych im przedsiębiorstwach oraz w Kolejowym Przedsiębiorstwie Robót Ładunkowych i w szkołach kolejowych. Nadto nie mają prawa do świadczeń z PK P pracownicy zatrudnieni na kolei sezonowo oraz pracownicy, którzy zostają wydaleni z zatrudnienia na kolei. Wszyscy pracownicy, którzy nie nabędą prawa do świadczeń z odrębnego systemu PK P , mo- gą się ubiegać o . świadczenia emerytalne tylko we właściwych prezydiach wojewódzkich rad narodo- wych (Rady Narodowej m. st. Warszawy, Rady N a- rodowej m. Łodzi) na warunkach przewidzianych w dekrecie o p.z.e.Wszyscy pozostali pracownicy zatrudnieni w re- sorcie kolei są uprawnieni do kolejowych świadczeń emerytalnych. Świadczenia te wymierzają i wypła- cają zarówno pracownikom jak i pozostałym po nich członkom rodziny właściwe organa kolejowe (D O K P).Wśród pracowników uprawnionych do świadczeń emerytalnych z PKP rozporządzenie z 5.3.1955 roz- , różnią pracowników zatrudnionych na stanowiskach uprawniających do stopni służbowych i pracowników na stanowiskach nie uprawniających do takich stop- ni. Pracownicy zatrudnieni na stanowiskach nie uprawniających do stopni służbowych nabywają prawo do renty starczej względnie inwalidzkiej z PK P na zasadach przewidzianych w dekrecie o po- wszechnym zaopatrzeniu emerytalnym. Natomiast prawo do rent pracowników zatrudnionych na sta nowiskach uprawniających do stopni służbowych, oce- nia się według zasad ustalonych w rozporządzeniu z 5.3.1955. Jednakże pracownik zatrudniony na sta- nowisku uzasadniającym prawo do stopni służbowych, który nie spełnia warunków do renty wymaganych rozporządzeniem z 5.3.1955, może uzyskać to prawo na zasadach dekretu o p.z.e., jeżeli spełnia warunki przewidziane w tym dekrecie.Kwestię, którzy pracownicy kolejowi uprawnieni są. do stopni służbowych, normuje ogólnie dekret z 21.4.1954 (Dz. U . nr 16 poz. 59) w art. 3, szczegóło- wo zaś uchwala nr 184 RM z 21.4.1954 w sprawie stopni i odznak służbowych, umundurowania oraz dodatków za wysługę lat w resorcie Ministerstwa Kolei (Monitor A-39, poz. 531). W myśl tej uchwały prawo do stopni służbowych przysługuje pracowni- kom zatrudnionym w: 1) Ministerstwie Kolei (Cen- trali), 2) centralnych zarządach sprawujących bez-

pośredni nadzór nad poszczególnymi agendami przedsiębiorstwa „Polskie Koleje", określonych od- rębnym zarządzeniem Ministra Kolei, 3) Centralnym Zarządzie Kolejowych Zakładów Produkcyjnych, 4) Centralnych Biurach Rozrachunków Zagranicznych i Przewozów PK P, 5) przedsiębiorstwie „Polskie Ko- leje Państwowe", 6) zakładach naprawczych taboru kolejowego, 7) Przedsiębiorstwie Kolejowych Robót Zabezpieczenia i Łączności, 8) szkołach kolejowych objętych odrębnym zarządzeniem Ministra Kolei. Jed- nakże pracownicy zatrudnieni w szkołach kolejowych, mimo że są uprawnieni do stopni służbowych, nie mają, jak już wyżej zaznaczono, prawa do rent z PK P.Wśród pracowników kolejowych uprzywilejowaną sytuację zajmują pracownicy zatrudnieni na stano- wiskach maszynisty lub pomocnika maszynisty paro- wozu, elektrowozu, motowozu albo palacza parowo- zu. Pracowników tych rozporządzenie z 5.3.1955 trak- tuje analogicznie jak dekret o p.z.e. traktuje pracow- ników I kategorii zatrudnienia, ustalając dla nich taki sam wiek starczy i taką samą wysokość renty starczej oraz renty inwalidzkiej. Pracownikom tym przysługuje ponadto specjalny przywilej, jakiego nie zna dekret o p.z.e. A mianowicie: przy ustalaniu okre- su zatrudnienia (wyczekiwania) uzasadniającego pra- wo do renty starczej względnie inwalidzkiej wspom- nianym pracownikom liczy się każdy pełny rok za- trudnienia na parowozie, elektrowozie lub motowozie jako 14 miesięcy zatrudnienia na kolei. Ten sposób liczenia okresu zatrudnienia obowiązuje również w odniesieniu do pracowników w służbie konduktorskiej przy obsłudze pociągów oraz do pracowników za- trudnionych na stanowiskach manewrowych, usta- wiaczy i starszych ustawiaczy przy przetokach i to bez względu na to, czy uprawnienia ich do świadczeń emerytalnych ocenia się na podstawie rozporządzę-, nia z 5.3.1955 czy też na podstawie dekretu o p.z.e.Podobnie jak pracownik I kategorii zatrudnienia’ w dekrecie o p.z.e., pracownik, którego służbowo przeniesiono ze stanowiska maszynisty lub pomoc- nika maszynisty parowozu, elektrowozu, motowozu albo palacza parowozu na inne stanowisko uprawnia- jące do stopnia służbowego i który na tym stano- wisku staje się niezdolny do pracy, nabywa prawo do renty inwalidzkiej przewidzianej dla stanowiska po- przedniego, jeżeli: 1), pozostawał w zatrudnieniu na stanowisku maszynisty lub pomocnika maszynisty parowozu, elektrowozu, motowozu albo palacza pa- rowozu co najmniej 10 lat, 2) przeniesienie nastąpiło ze względów służbowych lub z powodu stanu zdro- wia, 3) od dnia przeniesienia do powstania inwalidzt- wa nie upłynęło więcej niż 5 lat (dekret o p.z.e. usta- la ten okres na 3 lata).Odmiennie niż dekret o p.z.e., rozporządzenie z5.3.1955 ustala 3 stawki (wysokości) renty starczej: 60%, 50% i 40% podstawy wymiaru w rozumieniu art. 11 ust. 1 i 2 dekretu o 'p.z.e. (tj. przeciętnego miesięcznego zarobku w gotówce z wszelkimi dodat- kami wpływającymi trwale na jego wysokość z ostat- nich 12 miesięcy z zastrzeżeniem, że maksymalna podstawa wymiaru nie może być wyższa niż 1200 zl).
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Stawka pierwsza i trzecia jest zatem taka sama, ja - ką dekret o p.z.e. przewiduje dla pracowników I i  II kategorii zatrudnienia. Dekret o p.z.e. nie zawiera na- tomiast stawki 50%>Stawka w wysokości 60% przysługuje, jak już wy- żej powiedziano, pracownikom zatrudnionym na sta- nowiskach maszynisty lub pomocnika maszynisty pa- rowozu, elektrowozu, motowozu albo palacza paro- wozu na analogicznych warunkach jak pracownikom1 ktg. zatrudnienia w dekrecie o p.z.e.: ukończenie 60 lat (mężczyźni) względnie 55 lat życia (kobiety), 25 (mężczyźni) lub 20 lat (kobiety) zatrudnienia na kolei, w czym co najmniej 15 lat na stanowiskach maszynisty lub pomocnika maszynisty parowozu, elektrowozu, motowozu albo palacza parowozu.Stawka w wysokości 50% podstawy wymiaru przy- sługuje pracownikom, którzy a) byli zatrudnieni na kolei co najmniej: mężczyźni 25 lat a kobiety 20 lat, w tym przynajmniej 5 lat na stanowiskach upraw- niających do stopni służbowych, b) osiągnęli wiek — mężczyźni 65 lat, kobiety 60 lat.Stawka w wysokości 40% podstawy wymiaru przy- sługuje pracownikom, którym rentę starczą wymierza się na podstawie dekretu o p.z.e. bądź to dlatego, że nie byli zatrudnieni na stanowiskach uprawniających do stopnia służbowego, bądź też nie spełniają wa- runków, od których uzależniony jest wyższy wymiar. Zaznaczyć należy, że pracownicy zatrudnieni na sta- nowiskach maszynisty lub pomocnika maszynisty pa- rowozu, elektrowozu, motowozu albo palacza paro- wozu, którzy nie nabędą warunków do uzyskania renty w wysokości dla nich przewidzianej, nabywają prawo do renty przewidzianej dla innych pracowni- ków kolejowych zależnie od warunków, jakie speł- niają.Podkreślić trzeba jeszcze jedną różnicę, jaka za- chodzi pomiędzy dekretem o p.z.e. a rozporządzeniem z 5.3.1955. W myśl rozporządzenia z 5 marca renta starcza przysługuje nie tylko pracownikowi, który posiada wymagany okres zatrudnienia na kolei i o- siągnąl wiek starczy l) w czasie zatrudnienia uza- sadniającego prawo do renty z PK P, lub 2) w ciągu2 lat po ustaniu takiego zatrudnienia, jeżeli zwolnie- nie zeń nie nastąpiło na prośbę pracownika, lecz tak- że pracownikowi, który osiągnie wymagany okres za- trudnienia (a tym samym i wiek starczy względnie jedno i drugie) w ciągu 5 lat, licząc od ustania za- trudnienia uprawniającego do renty z P K P  wskutek: 1) przeniesienia służbowego do innego zatrudnienia w resorcie kolei (oczywiście nie dającego prawa do renty kolejowej, 2) przeniesienia z urzędu do zatrud- nienia w naczelnych organach administracji państwo- wej, które określi Prezes RM, 3) skierowania do pra- cy społeczno-politycznej, 4) objęcia funkcji z wyboru jeżeli z tego tytułu pracownik otrzymuje wynagro- dzenie stanowiące główne źródło utrzymania. Rozpo- rządzenie zastrzega, że wymaganego od pracownika wyrażenia zgody na przeniesienie, skierowanie do pracy społeczno-politycznej lub na objęcie funkcji z wyboru nie uważa się za prośbę o zwolnienie z za- trudnienia.Wysokość renty inwalidzkiej, pojęcie inwalidztwa, grupy inwalidów oraz okres zatrudnienia wymagany do uzyskania renty inwalidzkiej są unormowane w rozporządzeniu z 5.3.1955 tak samo- jak w dekre- cie o p.z.e. Nie ma więc tu różnicy między pracow-

nikami zatrudnionymi na stanowiskach uprawniających do stopni służbowych a pracownikami zajmującymi stanowiska nie uzasadniające prawa do tych, stopni. W razie zatem wypadku w zatrudnieniu lub zachorowa- nia na chorobę zawodową, przysługuje wszystkim pracownikom kolejowym bez względu na okres za- trudnienia jednakowa renta w wysokości uzależnionej jedynie od grupy inwalidztwa (100%, 75% i 50% podstawy wymiaru). W razie inwalidztwa z innych przyczyn maszyniści lub pomocnicy maszynistów parowozu, elektrowozu, motowozu albo palacze paro- wozu, otrzymują renty w wysokości przewidzianej dekretem o p.z.e. dla pracowników I ktg. zatrudnie- nia (70%, 50%, 40%), wszyscy inni pracownicy otrzy- mują renty w wysokości przewidzianej dla pracow- ników II ktg. zatrudnienia (60%, 40%, 30%).Renta inwalidzka przysługuje pracownikowi, który posiada wymagany okres zatrudnienia na kolei i stal się inwalidą w czasie tego zatrudnienia lub w ciągu 2 lat po jego ustaniu, jeżeli zwolnienie nie nastąpiło na prośbę pracownika. Okres dwuletni przedłuża się do lat 5, jeżeli ustanie zatrudnienia na kolei nastą- piło z powodu przeniesienia służbowego do innego zatrudnienia w resorcie kolei, przeniesienia z urzędu do zatrudnienia w naczelnych organach administra- cji państwowej, skierowania do pracy społeczno-po- litycznej lub objęcia funkcji z wyboru,'jeżeli wyna- grodzenie z tego tytułu stanowi główne źródło utrzy- mania pracownika.Renty rodzinne, dodatki do rent i zasiłki pogrzebo- we przyznaje się i wypłaca w wysokości i na zasa- dach ustalonych w dekrecie o p.z.e. Poza tym pracow- nikowi wyróżnionemu nadaniem tytułu honorowego „Zasłużony kolejarz Polskiej Rzeczypospolitej Lu- dowej" przysługuje miesięczny dodatek do, renty (starczej lub inwalidzkiej) w wysokości 10% renty, jednakże tylko wówczas, gdy dodatek ten nie zbiega się z dodatkiem z tytułu odznaczenia orderami.Niezależnie od świadczeń normalnych, omówionych poprzednio, rozporządzenie z 5.3.1955 przewiduje dla rencistów kolejowych świadczenia dodatkowe w for- mie zwrotu kosztów przesiedlenia, kolejowej opieki tokarskiej, deputatu opaloλvego oraz ulgowego prze- jazdu i -przewozu kolejami.Postępowanie w sprawach świadczeń wszczyna się na podstawie wniosku zgłoszonego za zgodą zainte- teresowanego przez kolejowy zakład pracy lub radę zakładową wzgl. miejscową albo na wniosek samego zainteresowanego lub jego pełnomocnika. Od decy- zji wydawanych przez kolejową jednostkę organiza- cyjną służy w ciągu 30 dni, licząc od następnego dnia po doręczeniu decyzji, prawo odwołania do Komisji Odwoławczej, której skład, właściwość i tryb postę- powania określi Minister Kolei w porozumieniu z CRZZ.W powyższym naszym omówieniu zagadnienia doty- czące nieznacznego grona osób pomijamy.Również pomijamy omówienie przepisów przejścio- wych, które zawierają między innymi postanowienia analogiczne do tych, jakie są zawarte w art. 80 ust. 3, art. 89 i art. 90 dekretu o powszechnym zaopatrze- niu emerytalnym.Zaznaczyć jeszcze należy, że w sprawach nie unor- mowanych w rozporządzeniu z 5.3.1955 stosuje się 
odpowiednie przepisy dekretu o p.z.e.

Józef Szczygielski
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P rzeg ląd
U s ta w o d a w s tw a

15.6.-15.7,1955.W okresie sprawozdawczym zostały ogłoszone na- stępujące akty prawne, związane ze sprawami oma- wianymi w PUS.
1. Obwieszczenie Prezesa Rady Ministrów z 4.7.1955 

w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy 
z 19.4.1950 o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy (Dz. U. nr 27, poz. 160).W załączniku do obwieszczenia podany został jed- nolity tekst wspomnianej ustawy z uwzględnieniem zmian wynikających z dekretu z 20.5.1955 (Dz. U. nr 21, poz. 135) oraz z innych -ustaw i dekretów wy- danych do dnia ogłoszenia obwieszczenia.

2. Zarządzenie Ministra Zdrowia z 15.6.1955 w spra- 
wie zakresu świadczeń zakładów społecznych służby 
zdrowia dla członków rodzin żołnierzy zasadniczej 
służby wojskowej oraz żołnierzy zwolnionych z tej 
służby i ich rodzin (Monitor nr 57, poz. 706).Zarządzenie uchyla z mocą od 22.9.1954 analogiczne zarządzenie z 7.11.1951 (Monitor A-94, poz. 1315), wy- dane na podstawie art. 5 ust. 4 dekretu z 6.9.1951 o szczególnych uprawnieniach i ulgach dla żołnierzy zasadniczej służby wojskowej i ich rodzin (Dz. U. z 1954 nr 55, poz. 277). Zgodnie z nowym zarządze- niem członków rodzin żołnierzy odbywających za- sadniczą służbę wojskową oraz żołnierzom zwolnio-

nym z tej służby i członkom ich rodzin przysługuje prawo do bezpłatnego korzystania z leczenia ambula- toryjno-domowego i leczenia szpitalnego- w zakładach społecznych służby zdrowia. Natomiast osoby te nie mają uprawnień do bezpłatnych świadczeń z zakresu lecznictwa uzdrowiskowego, protez i środków po- mocniczych, a także do świadczeń zastępczych prze- widzianych dla ubezpieczonych, chybaby odnośne świadczenia przysługiwały im z innego tytułu (in- walidztwa, pracy itp.). .Członkami rodziny w rozumieniu zarządzenia są: -a) żona, dzieci (własne, przysposobione i pasierbowie) oraz rodzice, jeżeli osoby te w chwili powołania żoł- nierza do służby pozostawały z -nim we wspólnym gospodarstwie domowym i były przezeń w przeważa- jącej mierze utrzymywane. Ponadto rodzice muszą być niezdolni do pracy zarobkowej lub przekroczyć wiek: ojciec — 60, matka — 50 rok życia-; b) inn-i członkowie rodziny żołnierza, którym uprawnienia do bezpłatnego leczenia przyznał Minister Obrony Naro- dowej w porozumieniu z Ministrem Finansów. Upraw- nienia do świadczeń przysługują: 1) żołnierzowi — przez 30 dni od -daty zwolnienia go’ z zasadniczej służby wojskowej, jeżeli w chwili powołania do niej był zatrudniony na podstawie umowy -o pracę, w in- nych zaś przypadkach — przez 60 dni -od daty zwol- nienia ze służby, 2) -członkom rodziny — przez okres, w którym żołnierz odbywa służbę oraz odpowiednio przez okres 30 lu-b 60 dni po zwolnieniu go z tej służby.Za leki wydawane przez apteki otwarte, upraw- nieni do świadczeń na podstawie omawianego zarzą- dzenia panoszą opłaty w wysokości ustalonej -dla ubezpieczonych.
O k ó ln ik i

i zao rzą dzen ia15.6—15.7.1955Wydane w okresie sprawozdawczym okólniki i za- rządzenia normują następujące sprawy:
Okólniki Centralnego Karządu Ubezpieczeń 

społecznychŚW IAD CZEN IA
Okólnik nr 17 z 25.6.1955 normuje sprawę ubezpie- czenia chałupników w . oparciu -o art. 104 dekretu o -powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym i rozp. Ministra Pracy -i Opieki Społecznej z 1.7.1954 (Dz. U. nr 35, poz. Γ48). Obowiązkiem ubezpieczenia objęci są tylko chałupnicy w rozumieniu tego rozporządzenia. W związku z tym właściwe zarządy ubezpieczeń spo- łecznych winny wyłączyć z ubezpieczenia z dniem1.6.1955 chałupników, których zatrudniają prywatni nakładcy, wykreślając ich nazwiska i zarobki z wy- kazu części 2 deklaracji składek za miesiąc czerwiec1955.Przy ustalaniu uprawnień do zasiłków pieniężnych stwierdza się przede wszystkim na podstawie za- świadczenia prezydium rady narodowej, czy praca chałupnicza stanowi dla chałupnika główne źródło utrzymania -oraz czy nie opłaca on podatku grunto- wego lub obrotowego a następnie, czy chałupnik od- powiada kryterium zarobku względnie dniówek obli- czeniowych.' Kryterium zarobku stesyje się do chałup- ników inwalidów, którzy są członkami inwalidzkich spółdzielni pracy, natomiast do innych chałupników stosuje się kryterium dniówek obliczeniowych.W szczególności -prawo -do z-asilków rodzinnych ma po 3 miesiącach pracy chałupnik-inwalida, który za- robił w każdym miesiącu co najmniej 150 zł, inny chałupnik, jeżeli osiągnął przynajmniej 20 dniówek obliczeniowych. To samo kryterium stosuje się przy ustalaniu prawa do zasiłku chorobowego względnie połogowego i pokarmowego z tym zastrzeżeniem, że chałupnik musi uzyskać -powyższą kwotę zarobku lub liczbę dniówek -obrachunkowych ,w miesiącu kalen-

darzowym poprzedzającym zachorowanie względnie przez 4 miesiące w okresie 12 miesięcy przed poro- dem. Nadto chałupnik (chałupnica) musi pozostawać w momencie zachorowania lub przed porodem w ewi- dencji chałupników. Zasiłek pogrzebowy po zmarłym chałupniku przysługuje, jeżeli chałupnik osiągnął odnośny zarobek lub liczbę dniówek -obrachunkowych w miesiącu poprzedzającym jego śmierć lub zachoro- wanie i w chwili śmierci pozostawał w ewidencji chałupników lub pobierał zasiłek chorobowy. Te same warunki muszą być spełnione, jeżeli idzie o za- siłek pogrzebowy w razie śmierci członka rodziny chałupnika.Kryterium zarobku względnie dniówek obliczenio- wych nie ma zastosowania, gdy śmierć chałupnika nastąpiła wskutek wypadku przy pracy chałupniczej.Liczbę dniówek obliczeniowych ustala się w ten sposób, że liczbę wyrobionych przez chałupnika przed- miotów mnoży się przez normę czasu wymaganą do wyrobienia danego przedmiotu, otrzymany zaś iloczyn dzieli się przez 8 (-ośmiogodzinny dzień pracy). Do dniówek obliczeniowych zalicza się okresy zwolnie- nia z pracy z powodu choroby na podstawie zaświad- czenia lekarskiego.Zasiłki nie przysługują, gdy w momencie powsta- nia okoliczności uzasadniającej ich przyznanie (cho- roba, poród) chałupnik nie pozostawał w ewidencji chałupników z powodu zrezygnowania przedtem z pracy chałupniczej lub został wykluczony ze spół- dzielni z przyczyn przewidzianych w statucie spół- dzielni pracy.Prawo do pomocy leczniczej przysługuje chałupni- kom i członkom, ich rodzin także j w tym przypadku, gdy chałupnik w miesiącu poprzedzającym zachoro- wanie nie osiągnął odnośnego zarobku (150 zł) lub dniówek obliczeniowych (20) wskutek przerwy w pra- cy spowodowanej brakiem surowców.
Okólnik nr 18 z 25.6.1955 normuje ubezpieczenie traktorzystów, którzy będąc członkami spółdzielni produkcyjnych są zarazem zatrudnieni w państwo- wych ośrodkach maszynowych (POM). Traktorzyści pomocnicy traktorzystów, brygadierzy i ich pomocni- cy kombajnerzy objęci są ubezpieczeniem, mimo że są członkami spółdzielni produkcyjnych, jeżeli dyrek- cje POM zawarły z nimi umowę o pracę w myśl
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przepisów rozporządzenia z 16.3.1928 (Dz. U. nr 35, poz. 324).Wspomniane osoby winny więc b y ć . traktowane w zakresie uprawnień ubezpieczeniowych tak samo jak pracownicy tzw. brygad ciągnikowych POM.W stosunku do tych pracowników okólnik ustala następujące zasady w zakresie uprawnień do zasił- ków rodzinnych: 1) pracownikowi brygady ciągniko- wej przysługuje zasiłek rodzinny za każdy miesiąc kalendarzowy po ' upływie okresu wyczekiwania (3 miesięcy kalendarzowych od podjęcia pracy w POM); 2) za miesiąc kalendarzowy, który zalicza się do okresu wyczekiwania i za który wypłaca się zasiłek rodzinny, uważa się: a) dla pracownika POM, będącego jednocześnie członkiem spółdzielni produk- cyjnej, — miesiąc, w którym pracownik przepraco- wał w POM lub w POM i spółdzielni produkcyjnej łącznie przynajmniej 20 dni w pełnym wymiarze go- dzin; jeśli pracownik pracował w danym miesiącu tylko w spółdzielni produkcyjnej, zasiłek rodzinny za ten miesiąc nie przysługuje, pracownik nie traci jednak po powrocie do pracy w POM nabytego uprzednio 3 miesięcznego okresu wyczekiwania; b) dla pracownika POM, nie będącego członkiem spółdzielni produkcyjnej — miesiąc, w którym prze- pracował co najmniej 20 dni w pełnym wymiarze godzin bez względu na to, czy pracował w POM, czy też w spółdzielni produkcyjnej (na zasadach dniówki obrachunkowej).Ilość dni przepracowanych w spółdzielni produkcyj- nej POM stwierdza na podstawie zaświadczenia wy- danego przez zarząd spółdzielni. Dni przepracowanych przez pracownika POM — członka spółdzielni pro- dukcyjnej na własnej działce przyzagrodowej nie wlicza się do dni uprawniających do zasiłku rodzin- nego.Powyższe zasady obowiązują od 1.5.1955.
Okólnik nr 23 z 13.7.1955 normuje ubezpieczenie oglądaczy zwierząt rzeźnych i mięsa. Oglądacze, z którymi prezydia powiatowych rad narodowych (po- wiatowe zarządy rolnictwa) zawierają umowy o pra- cę na podstawie rozporządzenia z 16.3.1928 (Dz. U. nr 35 poz. 323) są uprawnieni do zasiłków chorobo- wych i rodzinnych oraz do pomocy leczniczej. Do tych świadczeń nie mają prawa oglądacze zatrudnie- ni dorywczo, z którymi wspomniane organa zawie- rają umowy zlecenia. Oglądaczom uprawnionym do zasiłków rodzinnych zalicza się na poczet uprawnień (3-miesięcznego okresu wyczekiwania i miesiąca, za który wypłaca się zasiłek) tylko ten miesiąc kalen- darzowy, w którym oglądacz przeprowadził minimal- ną liiczbę badań, wskazaną w okólniku dla każdego miesiąca w roku. Ewidencję przeprowadzonych badań muszą prowadzić prezydia PRN. Zawodowi oglądacze nie tracą nabytego już 3 miesięcznego okresu wycze- kiwania, jeżeli w niektórych miesiącach kalendarzo- wych nie przeprowadzili odpowiedniej liczby badań i nie mają za dany miesiąc prawa do zasiłku.
Okólnik nr 19 z 25.6.1955 wyjaśnia, że stosowana przez niektóre zakłady pracy, zwłaszcza zakłady prze- mysłu leśnego, praktyka przyznawania pracownicy, która urodziła nieżywe dziecko lub której dziecko umarło zaraz po porodzie, tylko 6 tygodniowego urlo- pu macierzyńskiego, nie ma żadnego uzasadnienia prawnego. Pracownica taka ma prawo wstrzymać się od pracy przez okres przewidziany w obowiązujących przepisach, w związku z czym ma do niej zastosowa- nie w całej rozciągłości przepis art. 105 ust. 1 pkt 2 ustawy o ubezp. społ.

SPRAWOZDAWCZOŚĆ
Okólnik nr 21 z 2.7.1955 wprowadza w życie in- strukcję zatwierdzoną przez G U S w sprawie sporzą- dzania wewnętrznej sprawozdawczości z zakresu ubez- pieczeń społecznych.
Okólnik nr 22 z 6.7.1955 reguluje w oparciu o pismo G U S z 4.9.1954 ZM/90-34 tryb i terminy sporządzania i nadsyłanie przez wojewódzkie i obwodowe zarządy ubezpieczeń społecznych sprawozdania z wykonania dostaw szmat i makulatury.

FINA NSE
Okólnik nr 16 z 22.6.1955 wprowadza na miejsce dawnej (okólnik b. ZUS nr 115/53) nową instrukcję w sprawie trybu postępowania wojewódzkich zarzą- dów ubezpieczeń społecznych przy kontroli opłacania składek i rozliczania zasiłków przez zakłady pracy, których fundusz płac kontroluje bank.
Okólnik nr 20 z 28.6.1955 wprowadza w oparciu o zarządzenie Ministra Finansów z 8.4.1955 (Monitor A-40, poz. 390) zmiany w przepisach o rachunkowości budżetowej.

Okólniki i zarządzenia MPiOS
Świadczenia

Pismo okólne nr 7/55 z 1.7.1955 dotyczy podwyższe- nia zaopatrzeń inwalidzkich, wprowadzonego zarzą- dzeniem Ministra Pracy i Opieki Społecznej nr 51 z 18.5.1955. Dotychczas podwyższone zostały (zarządze- nie Ministra PiOS nr 55 oraz pismo okólne M PiOS z 13.7.1954 ZSO — 201-12/54) o 10% zaopatrzenia wraz z dodatkami, przyznane na podstawie ustawy z 17.3.1932 o zaopatrzeniu inwalidzkim (Dz. U. z 1945 nr 22, poz. 131 z późniejszymi zmianami) tym inwalidom, którzy utracili co najmniej 45% zdolności do zarobkowania w związku ze służbą w: a) Wojsku Polskim w okresie od 1.9.1939 do 9.5.1945, oddziałach Gwardii Ludowej, Armii Ludowej i Ludowym Wojsku Polskim, b) organach bezpieczeństwa publicznego, c) Armii ZSRR, d) wojskowych formacjach antyfa- szystowskich, walczących w Hiszpanii w latach 1936- 1938.' Obecnie wspomniana podwyżka została rozcią- gnięta również na inwalidów, którzy utracili 45% zdolności do zarobkowania w związku ze służbą także w innych demokratycznych organizacjach ruchu pod- ziemnego i partyzanckiego w czasie od 1939 do 9.5.1945, jak oddziały Armii Krajowej, partyzanckie jednostki wojskowe współdziałające z Armią ZSRR itp.'Zaopatrzenie wdów pozostałych po wspomnianych osobach, których śmierć lub inwalidztwo pozostawa- ły w związku ze służbą w nazwanych organizacjach, zostaje podwyższone do 110 zł mieś, z tym zastrzeże- niem, iż podwyżka pochłania ewentualny dodatek spe- cjalny.
Pismo okólne nr 8/55 z 9.7.1955 zarządza wypłatę jednym przekazem rent z ubezpieczenia powszechne- go i zaopatrzeń inwalidzkich oraz zaopatrzeń z b. państwowego systemu emerytalnego (P.Z.E.), nor- mując szczegółowy tryb postępowania, który należy zostosować w związku z wykonaniem tego zarządze- nia. »Pismo okólne nr 9/55 z 9.7.1955, stwierdzając szereg niedociągnięć w oddziałach wypłaty rent i zaopatrzeń prezydiów wojewódzkich rad narodowych, przypomi- na o konieczności ścisłego stosowania obowiązującej instrukcji o wypłacie świadczeń rentowych i obowiąz- ku kierowników oddziałów kontrolowania właściwego stosowania tej instrukcji przez pracowników.SPRA W Y PRACOW NICZE
Pismo okólne nr 6/55 z 30.6.1955 podaje wytyczne w związku z wykonaniem zarządzenia Ministra PiOS nr 57 z 16.6.1955 w sprawie zasad premiowania pra- cowników niektórych komórek wydziałów rent i po- mocy społecznej prezydiów wojewódzkich rad naro- dowych (Rad Narodowych m st. Warszawy i m. Lodzi). Zarządzenie to ustala nowe zasady premiowania pra- cowników zatrudnionych w oddziałach przyznawania, wypłaty oraz ewidencji rent i zaopatrzeń oraz zastęp- ców kierowników wydziałów rent i pomocy społecz- nej.Pracownicy ci mogą otrzymać miesięczną premię w wysokości od 20% do 100% miesięcznego uposaże- nia, jeśli wyróżniają się w pracy- i zadania danego oddziału, ustalone w miesięcznym planie pracy zosta- ły wykonane. Podstawę dla oceny, czy pracownik wy- różnia się w pracy, stanowi jakość i wydajność pra- cy. Pismo okólne zawiera wyjaśnienia co do trybu i sposobu ustalania planu pracy oraz trybu i sposo- bu stwierdzenia, że plan ten został wykonany.
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Zapytania i wyjaśnieniaZ PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ
613. Obowiązek stwierdzania podjęcia pracy , po urlo- 
pie macierzyńskim dla oceny prawa do zasiłku

pokarmowego.

PYTANIE: Referent zasiłków ob. O W informuje, 
że w asygnacie na zasiłek pokarmowy (część II) dział 
personalny podawał mu dotychczas datę rozpoczęcia 
i ukończenia urlopu macierzyńskiego. Na podstawie 
tych danych referent zasiłkowy ustalał, od kiedy ma 
liczyć okres zasiłku pokarmowego. Obecnie dział per- 
sonalny zaniechał wpisywania tych danych do asy- 
gnaty zasiłkowej. Referent zapytuje, jak wobec tego 
ma postępować nadal.ODPOW IEDŹ: Część II asygnaty na zasiłek pokar- mowy musi być bezwzględnie wypełniana przez za- kład pracy, a ponadto w tej części asygnaty musi być również stwierdzone, czy pracownica podjęła pra- cę po ukończeniu urlopu macierzyńskiego (data ukoń- czenia urlopu i rozpoczęcia pracy). Te dane są nie- zbędne dla ustalenia prawa do zasiłku pokarmowego. Do obowiązków kierownika zakładu pracy i głównego (starszego) księgowego odpowiedzialnych za prawidło- wą wypłatę zasiłków należy zapewnić referentowi za- siłkowemu potrzebną pomoc i współpracę innych ko- mórek. W razie zaniedbania tego obowiązku przez kierownictwo zakładu pracy, referent zasiłkowy po- winien zwrócić się o pomoc do rady zakładowej, któ- ra wykonuje kontrolę nad administracją w zakresie ubezpieczeń społecznych. W ostateczności, gdyby na terenie zakładu referent zasiłkowy nie znalazł odpo- wiedniego zrozumienia dla swej odpowiedzialnej pra- cy, powinien on zwrócić się do wojewódzkiego zarzą- du ubezpieczeń społecznych, skąd niewątpliwie otrzy- ma pomoc, (ss)
614. Alimenty a prawo do zasiłku rodzinnego z tytułu

zatrudnienia matki.

PYTANIE: Pracownica zatrudniona w P.R.K. ma na 
utrzymaniu syna ur. 30.6.51 ze związku pozamaiżeń- 
skiego. Od ojca dziecka otrzymuje alimenty w kwocie 
110 zl miesięcznie. Kierownictwo zakładu pracy od- 
mówiło jej wypłaty zasiłku wyjaśniając, że zasiłek 
się nie należy, gdyż otrzymuje na dziecko alimenty.ODPOW IEDŹ: Stosownie do art. 35 i 39 Kodeksu rodzinnego oboje rodzice mają obowiązek wychowy- wania i utrzymywania dziecka, dopóki nie będzie ono mogło utrzymywać się samodzielnie. W konkretnym przypadku ojciec nie utrzymuje dziecka całkowicie, przyczynia się tylko do jego utrzymania. Matce dziec- ka przysługuje zatem zasiłek rodzinny na warunkach ogólnie obowiązujących. Przed wypłatą zasiłku matce należy zbadać, czy ojciec dziecka nie pobiera na nie zasiłku z tytułu własnej pracy. Jeżeli zasiłek jest wy- płacany ojcu, należy wypłatę tę wstrzymać, a  rozpo- cząć wypłacanie do rąk matki, (ss)

615. Podjęcie stałej pracy w Zespole Państwowych 
Stadnin Koni przez nowoosiedlonego a okres wycze- 

kiwania na zasiłek rodzinny.

PYTANIE: Robotnik, nowoosiedlony w ramach akcji 
osiedleńczej prowadzonej przez państwo, podjął stalą 
pracę w Zespole Państwowych Stadnin Koni. Zakład 
pracy zapytuje, czy do robotnika ma zastosowanie roz- 
porządzenie MPiOS z 4.8.1954 (Dz. U. nr 38, poz. 168) 
o nabyciu prawa do zasiłku rodzinnego bez 3-miesięcz- 
nego okresu wyczekiwania.ODPOW IEDŹ: W myśl powołanego rozporządzenia, prawo do zasiłku bez 3-miesięcznego okresu wyczeki- wania mają robotnicy nowoprzyjęci do stałej pracy

w państwowych gospodarstwach rolnych (PGR) lub w państwowych gospodarstwach leśnych (PGL), jeżeli zatrudnienie podejmują jako nowoosiedleni w ramach akcji osiedleńczej prowadzonej przez właściwe orga- ny państwowe. Postanowienia rozporządzenia o wy- płacie zasiłku bez 3-miesięcznego okresu wyczekiwa- nia mają zastosowanie również do robotników nowo- przyjętych do stałej pracy w Zespołach Państwowych Stadnin Koni, jeżeli zatrudnienie podjęli jako nowo- osiedleni w ramach akcji osiedleńczej prowadzonej przez właściwe organy państwowe (wyjaśnienie CZU S z 30.3.1955 znak: Z 1-03-8)" (ss)
616. W razie choroby, która nastąpiła bezpośrednio 
po urlopie macierzyńskim, pracownicy umysłowej 
przysługuje przez nowy 3-miesięczny okres prawo do

wynagrodzenia a nie zasiłek.
PYTANIE: Pracownica umysłowa, po wyczerpaniu 

urlopu macierzyńskiego, nie przystąpiła do pracy 
I przedłożyła zaświadczenie o tymczasowej niezdolno- 
ści do pracy (L4). Konfekcyjna Spółdzielnia Pracy 
w Tarnowie zapytuje, czy w takim przypadku w okre- 
sie choroby, następującym bezpośrednio po zakończe- 
niu urlopu macierzyńskiego, pracownicy przysługuje 
zasiłek chorobowy, czy też przez nowy 3-miesięczny 
okres wynagrodzenie od pracodawcy.ODPOW IEDŹ: W sprawie powyższej zwróciliśmy się z prośbą o wyjaśnienie do CR ZZ, powołanej zgodnie z dekretem z dnia 10.11.1954 (Dz. U. nr 52, poz. 260) do wykonywania ustaw o ochronie, bezpieczeństwie i higienie pracy oraz sprawowania inspekcji pracy. Biuro Prawne CR ZZ wyjaśniło, że „w przypadku, gdy pracownica umysłowa zachoruje bezpośrednio po wy- korzystaniu popołogowej przerwy w pracy — trzymie- sięczny okres choroby, po upływie którego zakład pra- cy ma prawo rozwiązać stosunek pracy w trybie art. 32b rozporządzenia z 16 marca 1928 o umowie o pracę pracowników umysłowych albo przestać wypłacać wy- nagrodzenie — należy liczyć od dnia zakończenia po- połogowej przerwy w pracy". Pracownica zachowuje więc w takim przypadku przez nowe 3 miesiące pra- wo do wynagrodzenia; nie przysługuje jej więc w tym okresie zasiłek chorobowy. Gdyby choroba przeciąg- nęła się na okres dłuższy niż 3 miesiące, pracownicy przysługiwałby przez dalsze 13 tygodni (ew. 26 tygo- dni) zasiłek chorobowy.Wobec zacytowanej wyżej wykładni, ustalonej przez CR ZZ, nieaktualne i niewłaściwe jest wyjaśnienie nr 416 zamieszczone w nr 6/54 PUS, str. 161. (JP)

617. Wysokość stypendium a prawo do zasiłku ro-
dzinnego.

PYTANIE: Referent zasiłkowy ob. J . Zab. podaje, 
że tygodnik „Przyjaciółka" z 24.4.br. nr 17 w rubryce 
„Prawnik odpowiada" zamieści! wyjaśnienie tej treści, 
iż na dziecko pobierające ze szkoły wyższej stypen- 
dium poniżej 260 zt przysługuje pracownikowi zasi- 
łek rodzinny. W wyjaśnieniu powołano się na okól- 
nik b. ZUS nr 81 z dnia 15.10.1954 zamieszczony 
w PUS nr 12/54 str. 352. WZUS w Warszawie wyjaś- 
ni! referentowi, że okólnik b. ZUS nr 81 odnosi się do 
rent rodzinnych na dzieci, zaopatrzeń sierocych i za- 
siłków rodzinnych wypłacanych przy rentach 1 nie 
ma zastosowania do zasiłków rodzinnych wypłacanych 
zatrudnionym pracownikom,ODPOWIEDŹ: Wyjaśnienie W ZUS było słuszne, bo- wiem sprawa zależności zasiłku rodzinnego od wyso- kości otrzymywanego stypendium dla dzieci zatrudnio- nych pracowników uregulowana została dopiero w dniu 19 maja 1955 roku okólnikiem nr 14 Central-
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nego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych. W myśl tego okólnika zasiłki rodzinne przysługują dzieciom pra- cowników — studentom szkół wyższych, tak samo zresztą jak dzieciom rencistów, o ile pobierane przez nich stypendium wynosi mniej niż 260 zł. (ss)

618. Zatrudnienie w gromadzkiej jatce mięsnej 
a prawo do świadczeń z ubezpieczenia społecznego.

PYTANIE: Ob. M F  zawarł umowę z prezydium 
gromadzkiej rady narodowej w sprawie prowadzenia 
taniej jatki zwierząt rzeźnych z koniecznego uboju. 
Do obowiązków ob. M F należy dokonanie uboju 
zwierzęcia, lub rozebranie sztuki, przewiezienie i roz- 
przedanie mięsa, prowadzenie kontroli wypłat i wpłat. 
Przy sprzedaży mięsa ob. M F może się wyręczać 
żoną. Godziny pracy nie są określone, gdyż zależą 
od konieczności uboju (wypadek zwierzęcia). Wyna- 
grodzenie ustalono od sztuki zwierzęcia. Ponadto ob. 
M F otrzymuje odpowiednią kwotę za przewóz, sprze- 
daż, sprzątanie lokalu itp. Czy ob. M F podlega obo- 
wiązkowi ubezpieczenia i czy ma prawo do świadczeń 
z ubezpieczenia społecznego?ODPOW IEDŹ: Umowa zawarta na warunkach po~ wyżej wymienionych nie jest umową o pracę, lecz umową zlecenia (art. 498 § 2 Kodeksu zobowiązań). Ob. M F nie podlega więc obowiązkowi ubezpiecze- nia i nie ma prawa do świadczeń z ubezpieczenia spo- łecznego. (ss)
619. Podjęcie pracy przez absolw enta szkoły wyższej 
na podstawie skierowania a 3-miesięczny okres

wyczekiwania.

PYTANIE: Absolwent szkoły wyższej, mający na 
utrzymaniu żonę i dziecko, podjął zatrudnienie w za- 
kładzie pracy na podstawie skierowania do pracy. Za- 
kład pracy zapytuje, czy absolwentowi przysługuje za- 
siłek rodzinny bez 3-miesięcznego okresu wyczekiwa- 
nia.ODPOW IEDŹ Do 3-miesięcznego --okresu zatrudnie- nia (wyczekiwania) wlicza się okres szkolenia zawo- dowego, jeżeli absolwent, podlegający przepisom ustawy z dnia 7.3.1950 o planowym zatrudnieniu ab- solwentów średnich szkół zawodowych oraz iszkół wyższych (Dz. U. nr 10, poz, 106), podjął pracę w za- kładzie pracy w terminie określonym w skierowaniu do pracy § 5 -ust. 1 pkt. 3 rozp. MPiOS z 12.2.1951 (Dz U. nr 9, poz. 72) w brzmieniu rozporządzenia M PiOS z 23.8.1952 (Dz. U. nr 38, poz. 267). W myśl tego przepisu wymienieni absolwenci nabywają pra- wo do zasiłku bez 3-miesięcznego okresu wyczekiwa- nia, tj. już od pierwszego miesiąca zatrudnienia, jeżeli w tym miesiącu przepracują co najmniej 20 dni, w obowiązującym. wymiarze godzin, (ss)
620. Urlop wypoczynkowy pracownika umysłowego 

przy rozpoczęciu pracy w dniu 1 stycznia.
PYTANIE: Ob. R. M. pracownik umysłowy z Wro- 

cławia, rozpoczął pracę 1 stycznia 1954. W lipcu 1954 
wykorzystał 14 dni urlopu wypoczynkowego, a w lu- 
tym 1955 — 16 dni. Dział kadr oświadczył obecnie 
pracownikowi, że urlop za 1955 rok będzie mógł roz- 
począć dopiero 1 stycznia 1956. Ob. R. M. ma wątpli- 
wości, czy stanowisko działu kadr jest słuszne, w ten 
sposób bowiem — zdaniem ob. R. M. — pracownik 
rozpoczynający pracę 1 stycznia zmuszony jest korzy- 
stać z urlopu wypoczynkowego zawsze zimą.ODPOW IEDŹ: Uprawnienia pracowników umysło- wych do urlopów wypoczynkowych regulują .postano- wienia ustawy z 16 maja 1922 o urlopach dla pracowni- ków zatrudnionych w przemyśle i handlu (jednolity tekst: Dz. U. z 1949 nr 47, poz. 365, dalsza zmiana Dz. U. z 1950 nr 11, poz. 123) oraz rozp. M PiOS z 28 lutego 1953 (Dz. U. z 8 marca 1953, nr 13, poz. 54). Art. 1 ustawy z 16 maja 1922 przyznaje pracownikom zatrud- nionym na podstawie umowy o pracę prawo do korzy- stania co rok z płatnego urlopu. Par. 3 rozp. M PiOS z 28 lutego 1953 uzupełnia tekst ustawy postanawiając, że pracownik umysłowy, który po upływie sześciu mie- sięcy od dnia rozpoczęcia pracy wykorzystał dwutygo-

dniowy urlop, nabywa po upływie pierwszego roku od dnia rozpoczęcia pracy prawo do szesnastodniowego urlopu uzupełniającego.Ob. R. M. uzyskał prawo do urlopu w wymiarze jednego miesiąca w dniu 1 stycznia 1955. Prawo to zrealizował otrzymując zaliczkowo 14 dni urlopu w lipcu 1954 i 16 dni w lutym 1955. W tej sytuacji prawo do następnego urlopu uzyska dopiero z dniem 1 stycznia. 1956. Urlop ten oczywiście może być wyko- rzystany równie dobrze zimą jak latem. W świetle obowiązujących przepisów stanowisko działu kadr jest więc słuszne.Inna sprawa, że stosowana obecnie interpretacja przepisów o urlopach może istotnie budzić zastrzeże- nia wśród tych pracowników, którzy rozpoczęli pracę akurat z dniem 1 stycznia. Interpretacja ta jest obec- nie przedmiotem dyskusji na łamach prasy (zob. np. „Przegląd Ustawodawstwa Gospodarczego" nr 6/55, str. 222—224). (m)

621. Pobieranie renty wypadkowej a prawo do ren-
ty z dekretu o p.z.e.

PYTANIE: Ob. A. K. ukończyła 62 lata życia, ma po- 
nad 20 lat pracy i jest jeszcze obecnie zatrudniona. Od 
kilku lat pobierała rentę z tytułu wypadku, który spo- 
wodował u niej ograniczenie zdolności do zarobkowa- 
nia w 40%. Z dniem 1.7.1955 wypłatę renty wypadko- 
wej wstrzymano, ponieważ badanie lekarskie wyka- 
zało, iż ograniczenie zdolności do zarobkowania z po- 
wodu wspomnianego wypadku wynosi teraz tylko 10%. 
Ob. A. K. zapytuje, czy może ubiegać się o rentę na 
podstawie dekretu o p.z.e. mimo że w dniu 1.7.1954 
pobierała rentę przyznaną jej na podstawie przepisów 
obowiązujących przed tym terminem.ODPOW IEDŹ: W myśl artykułu 84 dekretu o p.z.e. przed przepracowaniem 3 lat po 1.7.1954 nie może się ubiegać o jedną z rent przewidzianych w dekrecie o p.z.e. pracownik, który w dniu 1.7.1954 pobierał ren- tę emerytalną lub zaopatrzenie emerytalne z tytułu własnej pracy na podstawie przepisów sprzed 1.7.1954, chyba że uległ wypadkowi w zatrudnieniu lub zacho- rował na chorobę zawodową po tym terminie. Trzy- letni okres pracy nie musi być nieprzerwany, ewen- tualne przerwy nie mogą jednak wynosić łącznie wię- cej niż 6 miesięcy (argument z art. 32 ust. 1 dekretu). Powyższy przepis nie ma zastosowania do osób, które w dniu 1.7.1954 pobierały z tytułu własnej pracy wy- lącznię rentę wypadkową i były po przyznaniu tej ren- ty zatrudnione (art. 83 dekretu). Ponieważ ob. A. K. była, jak wynika ze stanu faktycznego, zatrudniona po przyznaniu renty wypadkowej (obojętnie jak długo, oraz czy przed, czy po 1.7.1954) przeto może już teraz ubiegać się o rentę starczą względnie inwalidzką na podstawie dekretu o p.z.e. (JS)

622. Powrót do pracy w tym samym zakładzie pracy 
z powodu zawieszenia wykonania kary więzienia

a ciągłość uprawnień do zasiłku rodzinnego.PYTA N IE: Pracownik zatrudniony w zakładzie pra- 
cy został tymczasowo aresztowany. Przez dwa miesią- 
ce pobierał 50% wynagrodzenie i należny zasiłek ro- 
dzinny. Z początkiem trzeciego miesiąca pobytu 
w areszcie odbyła się rozprawa, na której zapad! wy- 
rok skazujący z zawieszeniem na 2 lata. Bezpośred- 
nio po rozprawie pracownik podjął pracę w tym sa- 
mym zakładzie pracy, który zapytuje, czy pracownik 
zachował ciągłość uprawnień do zasiłków i czy można 
mu płacić zasiłek bez ponownego przepracowania 3- 
mlesięcznego okresu wyczekiwania.ODPOW IEDŹ: Przerwa w pracy z powodu tymcza- sowego aresztowania nie powoduje utraty ciągłości pracy wymaganej dla uzyskania określonych korzyści materialnych i socjalnych (np. wyższego wynagrodze- nia, wymiaru urlopu wypoczynkowego, zasiłku rodzin- nego itp.) i okres tej przerwy podlega zaliczeniu do czasu pracy, jeżeli pracownik ipo zwolnieniu z aresztu w wyniku umorzenia śledztwa lub wyroku uniewin- niającego najdalej w ciągu 7 dni zgłosi się do pracy w tym samym zakładzie pracy (pismo okólne nr 102

244



Prezesa Rady Ministrów z dnia 15.5.1952 — Mk>nitor Polski z dnia 29.5.1952 nr A-44, poz. 634).W konkretnym przypadku pracownik podjął nie- zwłocznie pracę w tym samym zakładzie pracy, ale mimo to musi przepracować na nowo 3-miesięczny okres wyczekiwania, gdyż otrzymał wyrok skazujący, nie ma więc drugiego warunku (oprócz podjęcia pracy w terminie) zachowania ciągłości pracy, tj. umorzenia śledztwa lub wyroku uniewinniającego. Zawieszenie wykonania kary nie da je prawa do zachowania ciąg- łości pracy w myśl powołanego okólnika Prezesa Ra- dy Ministrów.623. Posiadanie przez pracownika innego dochodu po- 
za wynagrodzeniem za pracę a prawo do zasiłku ro-

dzinnego.PYTA N IE: Zakład pracy otrzymał wyjaśnienie b. Centrali ZUS z dnia 14.5.1952 znak: Z.3-01-503, według którego zasiłków rodzinnych na dzieci odmawia się, gdy dochód pracownika lub jego współmałżonka z in- nego źródła jest wyższy niż otrzymywane wynagrodze- nie za pracę. Powołane wyjaśnienie b. Centrali ZUS wymienia jako inne źródła dochodu: gospodarstwo rolne, przedsiębiorstwo przemysłowe, handlowe lub rzemieślnicze. W „Przeglądzie Ubezpieczeń Społecz- nych" nr 5/54 str. 128 zamieszczone zostało orzeczenie Trybunału Ubezpieczeń Społecznych, według którego posiadanie innego źródła dochodu poza pracą najem- ną nie pozbawia pracownika prawa do zasiłku rodzin- nego, jeżeli pracownik spełnia warunki określone w przepisach o zasiłkach rodzinnych. Ponieważ pismo b. Centrali ZUS z dnia 14.5.1952 jest sprzeczne z orze- czeniem Trybunału Ubezpieczeń Społecznych z dnia 26.11.1953, zakład pracy prosi o wyjaśnienie.ODPOW IEDŹ: Istotnie wyjaśnienie b. Centrali ZUS z dnia 14.5.1952 nie jest zgodne z późniejszym orzecze- niem Trybunału Ubezpieczeń Społecznych z dnia 26.11. 1953. Trybunał w swoim orzeczeniu wyjaśnił m. in.: „Okoliczność, że osoba pozostająca w stosunku pracy posiada jeszcze drugie źródło dochodu sama przez się nie stoi na przeszkodzie pobierania przez nią zasiłku rodzinnego, jeżeli spełnia ona wszystkie warunki, przewidziane w dekrecie z dnia 28.10.1947 o ubezpie- czeniu rodzinnym z późniejszymi zmianami oraz w roz- porządzeniach wydanych na podstawie tego dekretu”. Nie ma więc znaczenia dla oceny prawa do zasiłku okoliczność, że dochód z innego źródła, np. z gospo- darstwa rolnego jest większy niż wynagrodzenie za pracę.W myśl obecnej wykładni przepisów ubezpieczenio- wych i stosowanej praktyki, posiadanie przez pracow- nika gospodarstwa rolnego nie jest samo przez się przeszkodą do pobierania zasiłku rodzinnego. Nie ma również znaczenia okoliczność, czy przychodowość z gospodarstwa rolnego jest większa niż wynagrodze- nie za pracę. Setki tysięcy pracowników będących po- siadaczami i użytkownikami gospodarstw rolnych, są zatrudnione w przemyśle, budownictwie, transporcie itp. Są oni ubezpieczeni i korzystają z tego tytułu bez żadnych ograniczeń z pomocy leczniczej, zasiłków cho- robowych, pogrzebowych itp. Nie ma więc uzasadnie- nia, aby specjalnie przy zasiłkach rodzinnych, które są także świadczeniem ubezpieczeniowym pozbawiać pra- cownika zasiłku na dzieci i żonę z tego jedynie powo- du, że jest użytkownikiem gospodarstwa rolnego o przychodowości wyższej niż otrzymywane wynagro- dzenie za pracę.Sytuacji takich, w których dana osoba byłaby w pełni zatrudnionym pracownikiem i równocześnie prowadziła przedsiębiorstwo przemysłowe, handlowe czy warsztat rzemieślniczy, nie spotyka się w prakty- ce. Zdarza się natomiast w praktyce, że współmałżo- nek pracownika zarobkuje samodzielnie (np. żona pro- wadzi pracownię krawiecką). W takim przypadku tyl- ko w razie jaskrawej przewagi dochodów współmał- żonka z samodzielnego źródła zarobkowania mogłoby powstać zagadnienie odmowy wypłaty zasiłku na dzie- ci. Decyzję wydałby wojewódzki zarząd ubezpieczeń społecznych; od tej decyzji pracownikowi przysługiwa- łoby prawo odwołania się do swego związku. Oczywiś- cie nie ma wątpliwości, że zasiłek na żonę się nie na- leży, skoro nie pozostaje ona na utrzymaniu męża ma- jąc własne źródło dochodu. (ss)

624. Praca w zawodzie z obniżeniem kwalifikacji
uprawnia do renty inwalidzkiej.•

PYTANIE: Ob. K . W. szlifierz, zarabiający normal- 
nie około 2000 zł miesięcznie, na skutek osłabienia 
wzroku został przesunięty do pracy lżejszej jako ma- 
gazynier narzędzi — z płacą nie przekraczającą 1000 zł. 
Pracownik ten nigdy nie chorował. Czy z tego powo- 
du, że nie może pracować w swoim zawodzie, nie moż- 
na go uznać za inwalidę z prawem do renty — zapy- 
tuje rada zakładowa.ODPOW IEDŹ: Inwalidą w rozumieniu art. 13 de- kretu z 25.6.1954 o p.z.e. jest nie tylko osoba niezdol- na do jakiejkolwiek pracy; inwalidą jest również oso- ba niezdolna do systematycznej pracy w swoim zawo- dzie, w zwykłych warunkach istniejących w tym zawo- dzie, a zdolna do pracy w innym zawodzie ze znacz- nym obniżeniem kwalifikacji. Osoby te zaliczane są do III grupy inwalidów i mają prawo do renty inwa- lidzkiej, jeśli posiadają wymagany okres zatrudnienia.Ponieważ zawód szlifierza jest zawodem o wyższych kwalifikacjach od zawodu magazyniera, co potwier- dza również wysokość zarobków, należy uznać, że obecna praca ob. K . W. w zawodzie magazyniera od- bywa się ze znacznym obniżeniem kwalifikacji. W tych więc warunkach ob. K . W. może być uznany za inwalidę III grupy, pomimo że nadal pracuje, i mo- że mieć prawo do renty inwalidzkiej, jeśli posiada wymagany okres zatrudnienia, który w zależności od wieku wynosi od 1 do 5 lat. Wniosek o rentę inwa- lidzką należy zgłosić za pośrednictwem zakładu prac'1 do wojewódzkiego wydziału rent i pomocy społecznej, który następnie skieruje pracownika na komisję le- karską do spraw inwalidztwa i zatrudnienia (KIZ) dla ustalenia grupy inwalidzkiej. (mb)
625. Pracownica umysłowa nie ma prawa do zasiłku

z tytułu opieki nad chorym dzieckiem.
PYTANIE: Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł- 

nianego Im. Bojowników Rewolucji 1905 roku w Pa- 
bianicach pytają, czy pracownica umysłowa może 
również korzystać z prawa do zasiłku chorobowego 
w razie koniecznej opieki nad ćhorym dzieckiem.ODPOW IEDŹ: Według opinii CRZZ, zasiłki w razie koniecznej opieki matki nad chorym dzieckiem przy- znane uchwałą nr 293 Prezydium Rządu z 18.5.1954 (Monitor A-47, poz. 659) mogą być wypłacane wyłącz- nie pracownicom fizycznym, które nie otrzymują w tym czasie wynagrodzenia.Uchwała nie daje prawa do zasiłków pracownicom umysłowym, z uwagi na to, że stosownie od art. 20 rozporządzenia z 16.3.1928 o umowie o pracę pracow- ników umysłowych (Dz. U. nr 35, poz. 323) zachowują one „również prawo do wynagrodzenia w razie nie- możności pełnienia obowiązków z ważnej przyczyny przez krótki okres czasu", a więc także w czasie opieki nad chorym dzieckiem. Według wyjaśnień orzecznictwa Sądu Najwyższego, przez „krótki okres czasu" należy rozumieć w zasadzie okres 2 tygodni, z tym, że w kon- kretnych przypadkach okres ten może być przedłużony do 3 miesięcy, w zależności od zalet pracownika, sto- sunków rodzinnych itp. W granicach więc tego okresu w zależności od indywidualnej sytuacji pracownicy i okoliczności danego przypadku otrzymuje ona wyna- grodzenie z zakładu pracy. Wypłata wynagrodzenia pracownicom umysłowym, zmuszonym do przerwania pracy dla pielęgnacji chorego dziecka, nie jest ograni- czona do 30 dni w roku. (es)
626. Okresu pobierania niepełnego ryczałtowego w y- 
nagrodzenia sprzątaczki w szkole w iejskiej nie moż- 
na zaliczyć do 3-miesięcznego okresu wyczekiwania.

PYTANIE: Sprzątaczka zatrudniona od 2 lat w szko- 
le wiejskiej (na terenie powiatu krakowskiego), za 
niepełnym ryczałtowym wynagrodzeniem w kwocie 

.318 zł miesięcznie, otrzymała od 1.1.1955 pełne ryczał- 
towe wynagrodzenie miesięczne w kwocie 364 zł. Pre- 
zydium gromadzkiej rady narodowej zapytuje, czy 
w tym przypadku można zaliczyć sprzątaczce okres 
poprzedniej pracy za niepełnym ryczałtowym wyna- 
grodzeniem do 3-miesięcznego okresu wyczekiwania 
i płacić zaaiłek rodzinny już od stycznia, tj. od mie-
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śląca, w którym otrzymała ona pełne ryczałtowe wy- 
nagrodzenie.ODPOW IEDŹ: Za miesiąc kalendarzowy pracy, uprawniającej sprzątaczki w szkole wiejskiej do zasił- ku rodzinnego, uważa się miesiąc kalendarzowy, za który sprzątaczka otrzymała pełne zryczałtowane wy- nagrodzenie, tj. w zasadzie 364 zł, a na terenie powia- tów: elbląskiego, gdańskiego, wejherowskiego, szcze- cińskiego i wolińskiego 378 zł. Tylko za te miesiące, za które sprzątaczka otrzymuje pełne ryczałtowe wy- nagrodzenie (364 zł względnie 378 zł), można jej wy- płacić zasiłek rodzinny i tylko takie miesiące zalicza się też do okresu wyczekiwania. Wynika to z § 2 roz- porządzenia Min. Pracy i Opieki Społecznej z 12.2. 1951 o warunkach nabywania uprawnień do zasiłków rodzinnych (Dz. U. nr 9, poz. 72). W konkretnym więc przypadku do okresu wyczekiwania można zaliczyć dopiero miesiące styczeń, luty i marzec 1955, za które sprzątaczka otrzymywała już pełne zryczałtowane wy- nagrodzenie i zasiłek należy wypłacać od kwietnia 1955. (ss)627. Przerwy w pracy w ciągu dnia z powodu ulew- 
nego deszczu a pełny wymiar godzin pracy w zakre- 

sie uprawnień do zasiłków rodzinnych.
PYTANIE: Praca w niektórych cegielniach uzależ- 

niona jest od warunków atmosferycznych, gdyż odby- 
wa się na placach bez żadnego nakrycia. Niekiedy 
ulewny deszcz przerywa pracę i padając bez przerwy 
do późnej nocy uniemożliwia pracownikom dalszą pra- 
cę w tym dniu, a tym samym nie pozwala wykonać 
pełnej normy czasu pracy mimo pozostawania w goto- 
wości do pracy. Zakład pracy nie ma możliwości za- 
trudnienia pracowników w czasie trwania deszczu 
przy innej pracy. Jeżeli dni takich jest więcej w cią- 
gu danego miesiąca, może się zdarzyć, że chociaż ro- 
botnicy mają przepracowane 20 dni lub więcej w da- 
nym miesiącu, nie mają 20 dni o pełnej liczbie go- 
dzin pracy. Zakład pracy zapytuje, czy dni, w których 
pracownicy z powodu deszczu zmuszeni byli pracować 
krócej niż przez pełną liczbę godzin pracy, można za- 
liczyć jako pełne dni pracy w zakresie uprawnień do 
zasiłków rodzinnych.ODPOW IEDŹ: Czas przestojów w pracy w ciągu dnia z powodu nadzwyczajnych okoliczności niezależ- nych od woli pracownika wlicza się do dziennej liczby godzin pracy w zakresie uprawnień do zasiłków ro- dzinnych. jeżeli pracownicy pozostawali w gotowości do pracy. Za nadzwyczajną okoliczność, niezależną od woli pracownika, trzeba również uznać ulewny deszcz, który ze względu na warunki produkcji w danym za- kładzie pracy czy rodzaj prowadzonych robót powo- duje przerwę w pracy w ciągu dnia. W konkretnym więc przypadku dni, w których pracownicy nie prze- pracowali pełnej liczby godzin pracy z powodu ulew- nego deszczu, zalicza się do dni pracy w zakresie uprawnień do zasiłków rodzinnych. (ss)

628. Zaliczenie poprzedniego niepełnego zatrudnienia 
do 3-miesięcznego okresu wyczekiwania w razie pod- 

jęcia pracy w pełnym wymiarze godzin.
PYTANIE: Radca prawny zatrudniony od roku 

w zakładzie pracy przez 6 godzin dziennie, rozpoczął 
pracować od dnia 1 czerwca w tym samym zakładzie 
pracy w pełnym wymiarze godzin, tj. po 7 godzin 
dziennie. Zakład pracy zapytuje, czy w tym przypad- 
ku można zaliczyć radcy prawnemu poprzednią pracę 
w niepełnym wymiarze godzin do 3-mieslęcznego 
okresu wyczekiwania i płacić zasiłek rodzinny już od 
czerwca, tj. od miesiąca, w którym rozpoczął praco- 
wać przez 7 godzin dziennie (w pełnym wymiarze go- 
dzin pracy).ODPOW IEDŹ: Zgodnie z § 2 rozporządzenia Min. Pracy i Opieki Społecznej z 12.2.1951 (Dz. U. nr 9, poz. 72) pracownik otrzymuje zasiłek rodzinny za każdy miesiąc kalendarzowy przepracowany w tym samym zakładzie pracy, po upływie trzech miesięcy kalenda- rzowych od podjęcia pracy. Za miesiąc kalendarzowy, który zalicza się do 3-miesięcznego okresu wyczekiwa- nia i za który po upływie okresu wyczekiwania płaci się należny zasiłek, uważa się przepracowa- nie co najmniej 20 dni pracy w danym miesiącu. Za

dzień pracy uważa się dobową normę czasu pracy ustaloną dla danej kategorii pracowników, tj. pracę w pełnym wymiarze godzin. Z tego wynika, że mie- siące w których nie było pracy w pełnym wymiarze godzin, nie mogą być zaliczone do 3-miesięcznego okresu wyczekiwania. W konkretnym więc przypadku radca prawny musi najpierw przepracować trzy mie- siące kalendarzowe, tj. czerwiec, lipiec i sierpień, aby nabyć prawo do zasiłku rodzinnego od września, (ss;

629. Obliczanie okresu urlopu macierzyńskiego i pra- 
wo rozwiązania umowy o pracę w razie zbiegu urlo- 

pu macierzyńskiego i choroby.

PYTANIE: Pracownica umysłowa będąca w ciąży 
zachorowała 5.1.1955 i od tego dnia do 19.5. otrzyma- 
ła zaświadczenie lekarskie o czasowej niezdolności do 
pracy. Poród nastąpił 25.2.1955. Powszechna Spółdziel- 
nia Spożywców w Rydułtowach zaliczyła na urlop 
macierzyński okres od 11.2. do 5.5. (2 tygodnie przed 
porodem i 10 tygodni po porodzie). Pracownica doma- 
ga się liczenia 12-tygodniowego urlopu macierzyńskie- 
go dopiero od daty porodu. PSS zapytuje, czy żądanie 
to jest uzasadnione i prosi o wyjaśnienie, czy w związ- 
ku z dalszą chorobą pracownicy po dniu 5.5. wzgl. 
po dniu 19.5. może z nią rozwiązać umowę o pracę i od 
kiedy.ODPOW IEDŹ: Zaliczenie urlopu macierzyńskiego przez zakład pracy w okresie od 11.2. do 5.5.1955 jest zgodne z art. 16 ustawy w przedmiocie pracy młodo- cianych i kobiet w brzmieniu ustawy z 28.4.1948 (Dz. U. nr 27, poz. 182). W konkretnym przypadku pracow- nica miała przewidzianą tą ustawą 2-tygodniową obo- wiązkową przerwę w pracy przed porodem. Fakt, że przerwa w pracy zbiegła się z chorobą nie daje pod- stawy do przesunięcia i tym samym przedłużenia urlo- pu macierzyńskiego po porodzie.Z pracownicą będącą w ciąży, choćby chorowała dłużej niż 3 miesiące, nie można rozwiązać umowy o pracę ani w okresie całej ciąży, ani też w okresie urlopu macierzyńskiego. Rozwiązanie stosunku pracy z powodu choroby może nastąpić dopiero wówczas, gdy pracownica umysłowa jest nadal niezdolna do pracy z powodu choroby przez nowy 3-miesięcźny okres, licząc do ukończenia urlopu macierzyńskiego. W podanym wyżej przypadku, jeśliby pracownica była chora nadal po 19.5, rozwiązanie stosunku pracy może nastąpić dopiero 5.8.1955. (es)

630. Zasiłek połogowy w razie urodzenia nieżywego
dziecka.PYTAN IE: Ob. S. A. w związku z komplikacjami 

porodowymi muslała poddać się operacji — dziecko 
urodziła nieżywe. Zakład pracy zapytuje, czy przysłu- 
guje jej zasiłek połogowy i urlop macierzyński i przez 
jaki okres czasu po porodzie; przed porodem Ob. S. 
A. korzystała z 3-tygodniowej przerwy w pracy.ODPOWIEDŹ: Według wyjaśnienia udzielonegoprzez CR ZZ na podstawie art. 2 i 16 dekretu z 16.11. 1954 o przejęciu przez związki zawodowe zadań w dzie- dzinie wykonywania ustaw o ochronie, bezpieczeń- stwie i higienie pracy oraz sprawowania inspekcji pra- cy (Dz. U. nr 52, poz. 260) kobiecie przysługuje przer- wa w pracy na ogólnych zasadach również w przy- padku urodzenia dziecka nieżywego. Stosownie do tego wyjaśnienia, ob. S. A. ma prawo do urlopu macierzyń- skiego przez 12 tygodni i przez taki sam okres do za- siłku połogowego.Ponieważ z okresu tego ob. S. A. wykorzystała 3 ty- godnie przed porodem, po porodzie ma ona prawo do urlopu i zasiłku połogowego jeszcze przez 9 tygodni.

(es)

Przypominamy, że prenumeratę na IV kwartał 1955 r. należy opłacić najpóźniej do 10 września 1955 roku. Prenumeratę należy zgłosić i opłacić w najbliższym urzędzie pocztowym, tj. w urzę- dzie, który doręcza prenumeratorowi korespon- dencję. W inny sposób pisma naszego zapre- numerować nie można.
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nasza praca zawodowa i społeczna

Czy kom isje  s-u n a leży c ie  w ykonują sw oje ob ow iązk i
W 5-lecie powołania aktywu socjalno-ubespiecseniowego w zakładach pracy

W ubiegłym miesiącu minęło pięć lat od chwili, gdy uchwalą Sekretariatu CR ZZ z 7 lipca 1950 roku powołane zostały do życia komisje socjalno-ubezpie- czeniowe i delegaci socjalno-ubezpieczeniowi w za- kładach pracy.Powołanie komisji i delegatów s-u nastąpiło po II Kongresie Związków Zawodowych, który w uchwale o zadaniach związków zawodowych w walce o popra- wę warunków materialnych i socjalnych klasy robot- niczej — uznał za konieczne usprawnienie działal- ności ubezpieczeń społecznych, lecznictwa pracowni- czego i urządzeń socjalnych.Powołanie komisji i delegatów socjalno-ubezpie- czeniowych miało na celu mobilizację członków zwią- zków zawodowych do czuwania nad usprawnieniem tej działalności oraz nad przybliżeniem jej do ludzi pracy; miało również na celu niesienie członkom grup związkowych stałej i wszechstronnej pomocy w otrzymywaniu tych świadczeń.Zakres działalności komisji i delegatów socjalno- ubezpieczeniowych jest wielostronny i szeroki; wśród zadań tego aktywu ucłiwała stawia na pierwszym miejscu sprawy ubezpieczenia społecznego. Nie jest to przypadkowe, jeśli się zważy, że ubezpieczeniowe świadczenia, tak zasiłkowe jak i rentowe, są świad- czeniami socjalnymi o szczególnej wadze z punktu widzenia potrzeb bytowych pracowników i najbar- dziej — w znaczeniu dosłownym .— masowymi.Członkowie komisji socjalno-ubezpieczeniowej pra- cują w oparciu o własny regulamin, a wybierani są oni w ilości proporcjonalnej do ilości członków za- łogi zakładu pracy. W dużych zakładach pracy, obok zakładowej, tworzy się oddziałowe komisje s-u. Dzię- ki temu, w miarę jak z wielkością zakładu wzrastają rozmiary zadań komisji, rośnie też liczba działaczy związkowych zajmujących się tymi zadaniami i powstają możliwości podziału i specjalizacji pracy w obrębie komisji. Celowi temu służą m.in. zespoły, które komisja powinna utworzyć.W skład komisji socjalno-ubezpieczeniowych i ich zespołów mogą wchodzić nie tylko delegaci s-u, lecz także inne osoby nie będące delegatami. Ta okolicz- ność ma ważne znaczenie, stwarza bowiem możli- wość powoływania do komisji s-u np. księgowych ja - ko fachowców w .zakresie wypłat zasiłków, lekarza przyzakładowej placówki służby zdrowia jako spe- cjalistę w dziedzinie lecznictwa itp.Ustalone regulaminem formy pracy komisji s-u przewidują obowiązek pracy kolektywnej, a więc obo- wiązek odbywania określonej ilości posiedzeń, moż- liwie z udziałem lekarza przyzakładowej placówki służby zdrowia, referenta socjalnego, pracowników obliczających zasiłki (referentów zasiłkowych), prze- dstawicieli służby bhp i innych (np. P C K ).Praca komisji s-u oparta na miesięcznym plano- waniu wyklucza wszelką niezorganizowaną żywio-

łowość i dorywcze działanie od przypadku do przy- padku.Zespołami związanymi bezpośrednio z działalnoś- cią ubezpieczenia społecznego są: zespół kontroli wy- płaty zasiłków i zespół do walki z zachorowania- mi i wypadkami przy pracy.Zadania komisji socjalno-ubezpieczeniowych w za- kresie spraw ubezpieczenia społecznego są wielo- stronne. Komisje socjalno-ubezpieczeniowe powinny bowiem troszczyć się o to, by wszyscy pracownicy znali swoje uprawnienia do świadczeń, czuwać, by świadczenia trafiały do rąk osób uprawnionych, po- magać członkom załogi w uzyskaniu należnych świa- dczeń, w kompletowaniu potrzebnych dokumentów oraz załatwianiu niezbędnych formalności, pilnować, by wszyscy pracownicy byli zaopatrzeni w aktualne legitymacje ubezpieczeniowe, które w nagłej potrze- bie niesłychanie ułatwiają i przyśpieszają uzyskanie szybkiej pomocy leczniczej, występować z interwen- cją w razie sporu w sprawach zasiłkowych pomiędzy pracownikiem a administracyjną komórką zasiłkową w zakładzie pracy, pilnować terminowości wypłat zasiłków' i ewentualnie interweniować w administra- cji zakładu pracy, jeżeli terminy wypłat nie są prze- strzegane, decydować o każdej wypłacie zasiłku cho- robowego, kontrolować i zatwierdzać do wypłaty lis- ty wypłat zasiłków, czuwać nad terminowym i pra- widłowym opłacaniem składek' przez administrację zakładu, dbać o higieniczne i bezpieczne warunki pracy, współpracując w tym ∣z∣aikresie z przyzakłado- wą placówką służby zdrowia i służbą bhp, współ- działać czynnie w zwalczaniu absencji chorobowej i rozwijać w tym celu szeroką działalność zapobie- gawczą. ×Czy wszystkie komisje socjalno-ubezpieczeniowe należycie wykonują te swoje obowiązki?V  Plenum CR ZZ odbyte w czerwcu br. poddało krytyce działalność socjalno-ubezpieczeniowego akty- wu związkowego obciążając go — obok administra- cji zakładów pracy — współodpowiedzialnością za niedostateczne warunki sanilarno-higieniczne w ho- telach robotniczych, pomieszczeniach dla robotników rolnych w P G R  oraz w stołówkach prowadzonych przez oddziały zaopatrzenia robotniczego itd. V  Ple- num stwierdziło rąwnież brak współpracy aktywu s-u ze służbą zdrowia w zakresie zapobiegania cho- robom i wypadkom przy pracy, analizowaniu abse- ncji chorobow,ej oraz podnoszeniu stanu senitarnego w zakładach pracy. V  Plenum zobowiązało cały ak- tyw socjalno-ubezpieczeniowy do skupienia uwagi i wysiłków na tych zagadnieniach.A jaki w praktyce bywa stosunek członków komisji s-u do ich ważnych zadań i jaki jest sposób ich pra- cy w dziedzinie świadczeń 'ubezpieczeniowych?„W  naszym zakładzie pracy komisja socjalno-ubez- pieczeniowa istnieje tylko... na papierze" — skarżą
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się liczni, niestety bardzo liczni referenci zasiłków 
w listach nadsyłanych do redakcji PUS.„Komisja socjalno-ubezpieczeniowa podobno jest w naszym zakładzie, ale my tu nie widujemy żad- nego z jej członków" — piszą pracownicy sekcji świadczeń pewnego wielkiego przedsiębiorstwa bu- dowlanego — „funkcje komisji, jeśli idzie o podpisy- wanie list wypłat zasiłków, asygnat chorobowych itp. pełni tu — jednoosobowo przewodniczący rady za- kładowej".W pewnym przedsiębiorstwie robót kolejowych ani pracownicy referatu zasiłków, ani nawet... sekre- tarz rady zakładowej nie znali jeszcze w czerwcu nazwisk przewodniczącego i członków komisji soc- jalno ubezpieczeniowej, która „podobno" ukonstytu- owała się na początku kwietnia. Czy mogli więc wie- dzieć o ich istnieniu pracownicy przedsiębiorstwa, którym komisja miała nieść pomoc?Analiza L4 przed wypłatą? Ewentualna odmowa czy obniżenie zasiłku w przypadku stwierdzenia cho- roby spowodowanej pijaństwem czy też zawinionym udziałem w bójce?Na takie niedyskretne pytania, stawiane w wielu zakładach pracy, i to rozmaitych branż i na róż- nych terenach kraju, wzruszenie ramion bywa nie- kiedy jedyną, lecz jakże wymowną odpowiedzią.A  oto — dla przykładu — Kopalnia Węgla K a- miennego „Wieczorek".Praca ubezpieczeniowa administracyjnej sekcji świadczeń przebiega tu na ogół sprawnie. Nie stwier- dza się specjalnie niepokojących nadpłat. Wypłaty zasiłków odbywają się terminowo. Sprawnie pracuje też referent rent przyjmujący roszczenia rentowe od pracowników (do niedawna wyłącznie z Karty Gór- nika).Jaki jest jednak udział w tym komisji socjałno- ubezpieczeniowej?Na to pytanie, postawione radzie zakładowej, se- kretarz rady czyni dość długie poszukiwania w sza- fie z aktami, skąd wyciąga kilka bardzo grubych se- gregatorów po prostu napęczniałych papierami i — po dłuższym znowu poszukiwaniu — pokazuje plan pracy komisji s-u na maj, przewidujący analizę L4 i kontrolę obliczania zasiłków chorobowych; nic jed- nak nie może powiedzieć (w przedostatnim dniu ma- ja) na temat wykonania tego planu.Cóż więc robi komisja socjalno-ubezpieczeniowa?Komisja w roku bieżącym trzykrotnie odmówiła przyznania zasiłku chorobowego: raz — górnikowi, notorycznemu bumelantowi, który doznawszy urazu poza pracą, usiłował sugerować wypadek przy pra- cy; drugi raz — w przypadku sfałszowania asygna- ly L4 i wreszcie po raz trzeci, gdy choroba została spowodowana chuligańskim zachowaniem chorego.Ale te przykłady działalności komisji s-u nie są wystarczające, by można było prace komisji ocenić pozytywnie, zwłaszcza, że omówione przypadki od- mowy zasiłków chorobowych odnosiły się do gór- ników cieszących się na terenie „Wieczorka" jak naj- gorszą opinią, że odmowa nastąpiła w przypadkach tak jaskrawych, iż wypłata zasiłku chorobowego tym osobom wywołałaby niechybnie protesty ze strony załogi.Co robi aktyw socjalno-ubezpieczeniowy, aby in- formować pracowników o przysługujących im upraw- nieniach do świadczeń?

„Zamówiliśmy broszury o ubezpieczeniach, które zostaną rozdane radom oddziałowym, delegatom s-u i mężom zaufania" —informuje przewodniczący ra- dy zakładowej.Oczywiście, że popularna broszura w rękach uświadomionego aktywisty związkowego może oddać duże korzyści załodze.Ale sama broszura — to stanowczo za mało, szczególnie w sytuacji, gdy zakład pracy dysponuje tak świetnym zespołem urządzeń informacyjnych, jak jesit to 'właśnie w kopalni „Wieczorek": rozbudo- wany radiowęzeł, gazetki ścienne, „błyskawice" i wreszcie własna gazeta, bardzo zresztą dobrze i ciekawie redagowane ,,2ycie Kopalni Wieczorek" — dwutygodnik ukazujący się w kilkutysięcznym na- kładzie.Próżno by jednak w pogadankach i informacjach, wygłaszanych przez radiowęzeł i publikowanych w gazetkach szukać choćby wzmianki na tematy ubezpieczenia społecznego.A przecież właśnie tymi drogami należałoby infor- mować pracowników o uprawnieniach do świadczeń, o niezbędnej dokumentacji i o wszelkich zachodzą- cych zmianach w ustawodawstwie ubezpieczenio- wym; tymi właśnie drogami trzeba by podawać do wiadomości całej załogi — w celach wychowaw- czych — przypadki odmowy wypłaty zasiłków cho- robowych z krótkim komentarzem wyjaśniającym, powody, dla których zasiłku odmówiono.Szczególnie wielkie znaczenie miałyby informacje dotyczące uprawnień do rent, bowiem, jak wykazują liczne przykłady, pracownicy często nie wiedzą, że już nabyli prawo do renty.Nie jest prawdą to, co powiedział żartobliwie je- den ze związkowców „Wieczorka", że ludzie ∣z∣aιwsze wiedzą, gdy im się coś należy". Przeczy temu przy- kład zaczerpnięty właśnie z kopalni „Wieczorek". Oto w roku ubiegłym pewna młoda robotnica rozpo- częła w „Wieczorku" pracę pod ziemią (jako pomoc- nica dołowa); po dwu zaledwie miesiącach pracy ule- gła wypadkowi i postradała rękę. Ta właśnie pra- cownica nie wiedziała, że w tej sytuacji, bez wzglę- du na przepracowany okres czasu, ma prawo do ren- ty z Karty Górnika. Dowiedziawszy się o tym zu- pełnie przypadkowo, zwróciła się o pomoc do refe- renta rent, który pouczył ją , jak należy złożyć i jak udokumentować wniosek o rentę. Sprawnie załatwił tę sprawę b. Oddział Wojewódzki Z U S w Chorzowie i w krótkim czasie inwalidka pracy otrzymała rentę z K G  wraz ze wzrostem wypadkowym w łącznej su- mie 623 zł.Komisja socjalno-ubezpieczeniowa nie powinna do- puszczać do takich sytuacji, by pracownicy przypad- kowo dowiadywali się o rzeczach tak bardzo dla nich istotnych, jak prawo do zasiłków lub do świad- czeń emerytalnych. Bowiem czuwanie nad sprawami ubezpieczenia społecznego, to nie tylko czuwanie nad tym, by świadczenia nie trafiały do nie powołanych rąk, ale także czuwanie nad tym, aby każdy człowiek pracy w porę otrzymał świadczenie zagwarantowane mu ustawodawstwem.Przytoczone przykłady nie mają celu sugerowa- nia poglądu, że wszystkie komisje socjalno-ubezpie- czeniowe funkcjonują źle, jest bowiem wiele komisji s-u pracujących bardzo ofiarnie i umiejętnie, z cał- kowitym zrozumieniem wagi i odpowiedzialności swych zadań.
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Przytoczone przykłady ostrzegają jednak przed niebezpieczeństwem, jakim dla pracy komisji s-u jest niedopuszczalne zwężanie zakresu wykonywanych zadań, jak na przykład w wielu przypadkach ogra- niczanie się wyłącznie do mechanicznego podpisywa- nia asygnat i list wypłat zasiłków i spełniania in- nych formalności.Na przykładzie aktywu s-u kopalni „Wieczorek", aktywu, który przecież nie pracuje najgorzej, można właśnie stwierdzić, jak wiele mógłby on działać w zakresie ubezpieczenia społecznego, gdyby prze- jawił więcej itficjatywy i gdyby wykorzystał wszyst- kie dostępne mu środki. XPo przekazaniu ubezpieczeń społecznych związ- kom zawodowym instruktorzy wypłat zasiłków (re- widenci) zarządów ubezpieczeń społecznych poświę- cać będą w czasie kontroli zasiłków w zakładach pracy pewną ilość czasu na instruktaż aktywu s-u w zakresie kontroli wypłat zasiłków, walki z absen- cją chorobową i związanych z tym spraw. Dzięki temu fachowemu instruktażowi praca komisji socjal- no-ubezpieczeniowych osiągnie niewątpliwie wyższy poziom.Lecz byłoby błędem uzależniać poprawę pracy aktywu s-u jedynie od pomocy instruktażowej za- rządów ubezpieczeń społecznych. Z natury rzeczy bo-

wiem instruktorzy wypłat zasiłków kontaktować się będą z zakładowym aktywem najwyżej kilka razy w roku.Toteż obowiązek niezwłocznego zainteresowania się stylem pracy aktywu socjalno-ubezpieczeniowego spoczywa nadal na radach zakładowych oraz na wyższych instancjach związkowych, zwłaszcza na zarządach okręgowych, które powinny zwracać uwa- gę nie tylko ∣na to, by komisje s-u planowały pracę, lecz i na to, by plany pracy terminowo realizowały, a przede wszystkim, by nie zwężały tych planów przez ograniczenie zakresu prac do mechanicznego „podpisywania" list.Ustanawiając przed pięciu laty komisje socjalno- ubezpieczeniowe i delegatów socjalno-ubezpieczenio- wych w zakładach pracy władze związkowe miały na celu powołanie wielotysięcznej armii ofiarnych pracowników społecznych, którzy będą rzetelnie tro- szczyć się o sprawy towarzyszy pracy, a także będą dbali o to, by fundusze ubezpieczeniowe nie trafiały do rąk bumelantów, kombinatorów i nierobów, lecz — po zabezpieczeniu aktualnych potrzeb ubezpiecze- nia społecznego — służyły dalszej rozbudowie świa- dczeń socjalnych.Spełnienia tych zadań oczekują od aktywistów so- cjalno-ubezpieczeniowych wszyscy ludzie pracy.
Maria Majewska

Jak zapobiec nieprawnemu pobieraniu 
zasiłków rodzinnych na młodocianych i stypendystówWymiana oświadczeń na druku Ch 35, dokonywana corocznie w październiku, mą na celu wykazać aktualną ilość członków rodziny pracownika, na których z tytułu swego zatrudnienia ma on prawo pobierać zasiłki rodzinne.Nie przypadkowo wyznaczono na wymianę oświadczeń właśnie paź- dziernik. W tym miesiącu, z kolei drugim jeśli idzie o nowy rok szkol- ny, a pierwszym — jeśli o rok aka- demicki, każdy pracownik może już stwierdzić, które z jego dzieci po wakacjach zaprzestało nauki i ewen- tualnie podjęło zatrudnienie, a któ- re uczy się nadal; na ogól wie także, czy dziecku studiującemu na wyż- szej uczelni przyznano stypendium i w jakiej wysokości.Wydawało by się więc, że złoże- nie nowego oświadczenia powinno całkowicie zapobiegać nieprawnym wypłatom zasiłków rodzinnych na dzieci.Tymczasem tak nie jest. Raz po raz bowiem stwierdza się przypad- ki pobierania zasiłków na dzieci w wieku poniżej 16 lat, które roz- poczęły już pracę zarobkową, stwierdza się też pobieranie zasił- ków na studentów szkól wyższych, otrzymujących stypendia w pełnej wysokości.
Takie przypadki zdarzały się rów-

nież i w naszym zakładzie pracy wK.Z.P .W . w K o n s t a n t y n o w i e  k. Łodzi.Oto w czasie lutowej kontroli związkowej stwierdzono tu, że pra- cownik M . pobierał zasiłek na syna urodzonego w 1939 roku. W czasie kontroli pracownik zeznał, że syn pracuje od 1 lutego 1955, co nie odpowiadało prawdzie, kiedy bo- wiem zarządałem zaświadczenia z zakładu pracy, zatrudniającego chłopca, okazało się, że rozpoczął on pracę 1 listopada 1954. Po poro- zumieniu więc z radą zakładową, nadpłacone zasiłki zostały potrąco- ne ratalnie.W innym przypadku pracownik P. przez całe półrocze pobierał niepra- wnie zasiłek rodzinny na syna stu- denta Politechniki Łódzkiej. Przy wymianie oświadczeń pracownik złożył wprawdzie zaświadczenie dziekanatu stwierdzające, że syn stypendium nie pobiera, jednak sty- pendium to zostało przyznane od półrocza, o czym -pracownik „zapo- mniał" zawiadomić zakład pracy.Wydaje mi się, że sprawa pobie- rania zasiłków rodzinnych na mło- docianych, którzy podjęli pracę, oraz na stypendystów szkół wyż- szych, interesuje żywo również i innych referentów zasiłkowych: w

takich przypadkach są oni bowiem zdani wyłącznie na dobrą wolę pra- cownika i nie mają praktycznej możności bronić się przed nienależ- nymi wypłatami.Należałoby więc ustalić bez- względny nakaz, aby:1) zakłady pracy zatrudniające młodocianych z urzędu powiadamia- ły o tym zakłady pracy, w których pracują rodzice młodocianych oraz2) dziekanaty szkół wyższych niezwłocznie zawiadamiały zakłady pracy zatrudniające rodziców sty-. pendystów o przyznaniu im stypen- dium.O tym obowiązku dziekanatów mówi wprawdzie pkt. 4 komunikatu b. Z U S  z marcz 1952 o wstrzyma- niu zasiłków rodzinnych na stypen- dystów szkól wyższych, jednakże, jak widać, nie wszystkie uczelnie stosują się do tego.Pisał już w roku ubiegłym o ta- kich przypadkach — w odniesieniu do Politechniki Warszawskiej i do Politechniki Śląskiej w Bytomiu — korespondent z chorzowskiego Klu- bu Korespondentów P U S . Myślę jednak, że zagadnienie to jest aktu- alne nie tylko na Śląsku i nie tylko na terenie Łodzi.Tym bardziej więc byłoby koniecz- ne, aby władze ubezpieczeniowe zainteresowały się tą sprawą i ure- gulowały ją w porozumieniu z wła- dzami resortowymi i Ministerstwem Szkól Wyższych.
Jan Gierszon
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N a r a d a  in s t r u k t o r ó w  WZUS w B y d g o s z c z yOstatniego dnia każdego mie- siąca we- wszystkich wojewódzkich zarządach ubezpieczeń społecznych odbywają się miesięczne narady instruktorów wypłat zasiłków (re- widentów). Narady te umożliwiają bezpośrednią wymianę doświad- czeń z codziennej pracy instruk- torów, a kierownictwu dostarczają materiałów do regulowania pew- nych zagadnień ubezpieczeniowych.W naradzie, jaka w dniu 30 cze- rwca br. odbyła się w Wojewódz- kim Zarządzie Ubezpieczeń Społe- cznych w B y d g o s z c z y  wziął udział Naczelny Dyrektor Central- nego Z U S , S. B ę d k o w s k i .Porządek obrad obejmował: oce- nę wyników pracy instruktorów oraz wyników szkolenia, instrukta- żu i narad rejonowych, omówienie stanu absencji chorobowej i dzia- łalności przyzakładowych placówek służby zdrowia, ustalenie zadań dla instruktorów i inspektorów na mie- siąc lipiec i różne sprawy pracow- nicze.Otwierając naradę, dyrektor WZ U S  w Bydgoszczy, tow. P i e- c h o w s k i podkreślił, że demo- kratyzacja ubezpieczenia, dla któ- rej podstawę stworzył dekret z 2 lutego br. o przekazaniu ubezpie- czeń społecznych związkom zawo- dowym wymaga, aby instruktorzy jak najlepiej spełnili poważne za- danie zapoznania szerokiego akty- wu związkowego z ustawodaws- twem, organizacją i techniką pracy ubezpieczeniowej. Instruktor bo- wiem musi pomagać komisjom so- cjalno-ubezpieczeniowym w czuwa- niu nad tym, aby świadczenia z ubezpieczenia społecznego trafia- ły zgodnie z przeznaczeniem do rąk pracowników istotnie potrzebu- jących - pomocy.Kierownik Sekcji Kontroli, tow. R i t t e r, na podstawie przcprowa- . dzonej analizy protokołów za okres od 1 stycznia br, stwierdził duże postępy w jakości pracy instrukto- rów, przy czym podkreślił szcze- gólnie coraz bardziej zdecydowa- ne przestawianie się z pracy kon- trolnej na pracę instruktażowo-kon- trolną. Szczególnie czerwiec był pod tym względem miesiącem przełomowym. Na podstawie pro-tokołów spisywanych przez instru- ktorów można już teraz dokładnie ocenić organizację komórki zasił- kowej oraz pracę aktywu związko- wego w zakładzie pracy. Ponadto

protokoły zawierają konkretne wnio- ski zmierzające do uregulowania napotkanych nieprawidłowości w pracy ubezpieczeniowej w bada- nych przedsiębiorstwach.Z bardzo szerokiej i ożywionej, dyskusji, w której zabierali głos wszyscy instruktorzy, wynikało, że jeszcze w wielu przypadkach in- struktorzy natrafiają na duże tru- dności we współpracy z kierow- nictwem zakładów pracy i akty- wem związkowym.Często się jeszcze zdarza, że ra- da zakładowa bez żadnej analizy składa mechanicznie podpisy na lis- tach wypłat zasiłków, względnie na zaświadczeniach o czasowej niezdolności do pracy. Również by- wa i tak, jak się to zdarzyło w Po- wiatowej Radzie Narodowej w I n o w r o c ł a w i u ,  że instruktor, chcąc omówić wyniki kontroli, za- biegał o przyjęcie u przewodniczą- cego przez kolejne 3 dni, aż wre- szcie musiał z omówienia zrezyg- nować.St. inspektor tow. M a  ł u s z - c z  a k mówił o stwierdzonych na przestrzeni ostatniego kwartału na- dużyciach i rażących zaniedba- niach w zakresie wypłat zasiłków w zakładach pracy, (w wyniku czego sporządzono 4 doniesienia do prokuratora), pouczył instruk- torów, jak należy postępować w przypadku stwierdzenia malwer- sacji.St. inspektor, tow.' G ó r s k i  przedstawił wyniki szkolenia za II kwartał, frekwencja na szkoleniach jest wysoka jeśli idzie o referen- tów zasiłkowych, natomiast za ma- ły jest jeszcze udział aktywu związ- kowego.Tow. P i e c h o w s k i  w oparciu o zebrane materiały z zakładów produkcyjnych omówił organiza cję przemysłowej służby zdrowia w województwie bydgoskim. Na podstawie tych materiałów poin- formował instruktorów o ich no- wych zadaniach w zakresie anali- zowania absencji chorobowej i działalności profilaktycznej przy- zakładowej służby zdrowia.Po omówieniu planów pracy po- szczególnych instruktorów na li- piec br. omówiono wątpliwości po- wstające przy stosowaniu niektó- rych przepisów ubezpieczeniowych.Podsumowania narady dokona! Naczelny Dyrektor tow. S. B ę d -

k o w s k i  podkreślając, że zada- niem zarządów ubezpieczeń społe- cznych jest konsekwentne realizo- wanie programu Partii i Rządu w sprawie stałego podnoszenia wa- runków materialnych i kultural- nych mas pracujących. Zarządy ubezpieczeń społecznych jako or- gan związkowy są odpowiedzialne za realizację tych zadań, jakie Par- tia i Rząd postawiły przed związ- kami zawodowymi, powierzając im ubezpieczenia społeczne. Na obec- nym etapie trzeba przede wszyst- kim przekształcić aparat ubezpie- czeniowy w aparat związkowy. Te- mu celowi służyć musi systematy- czne szkolenie i każda narada za- wodowa, także więc miesięczne na- rady instruktorów. Wymiana doś- wiadczeń pozwoli osiągnąć lepsze wyniki pracy. Nasi instruktorzy nie czują się jeszcze w pełni inst- ruktorami zwłaszcza w stosunku do zakładowego aktywu związko- wego. A przecież likwidacja nad- płat i nadużyć w zakresie wypłat zasiłków to zagadnienie b. poważ- ne, wymagające- wielkiej, systema- tycznej uwagi działaczy związko- wych w zakładach pracy, ustawie- nia komórek zasiłkowych na właś- ciwym poziomie, zainteresowania administracji zakładu pracy i sto- sowania w razie potrzeby odpowie- dnich środków wychowawczych. Instruktor winien interesować się stanem absencji chorobowej w za- kładzie i wskazywać aktywowi so- cjalno-ubezpieczeniowemu, jakie są jego zadania w zakresie w,a!ki z ab- sencją i podnoszeniem stanu zdro- wotności załogi. W przyszłości w naradach powinni uczestniczyć rów- nież przedstawiciele zarządów ok- ręgowych związków zawodowych; pozwoli to na szybszą obustronną wymianę doświadczeń ubezpiecze- niowych i związkowych.Na zakończenie Naczelny Dyrek- tor stwierdził, że narada bydgoska spełniła swoje zadania, gdyż ucze- stnicy omówili cały szereg istot- nych zagadnień, mających wpływ na jakość pracy, a zebrane spos- trzeżenia i materiały zostaną od- powiednio wykorzystane. Słowa uznania należą się za to kierow- nictwu i wszystkim towarzyszom instruktorom, którzy w ożywionej dyskusji dali obraz swej pracy, pracy niełatwej, bo wymagającej wszechstronnych wiadomości ubez- pieczeniowych i wiele taktu osobis- tego.
Maria Surtnicka
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W d ążen iu  do w zrostu  ja k o śc i i w yd ajn ości pracy
Nowy system premiowania pracowników wydziałów rent i pomocy społecznej PWRNZ dniem 1 lipca 1955 został zniesiony dotychcza- sowy system normowania pracy i premiowania pracowników wydziałów rent i pomocy społecznej PW RN zatrudnionych przy ewidencji, przyznawaniu i wypłacie rent powszechnych i inwalidów wojsko- wych.Zniesienie dotychczasowego systemu normowania stanowi poważną reformę metod i systemu pracy pracowników jednostek organizacyjnych objętych dotychczas tym systemem normowania czasu. System ten, dobry na pewnym etapie swego istnienia, w ostatnich latach skostniał i doprowadził pracow- ników do rutyny oraz był powodem biurokracji. System ten nie tylko - nie pomagał w załatwianiu spraw i nie był bodźcem do lepszej i wydajniejszej pracy, lecz odwrotnie, stał się ostatnio źródłem przewlekania spraw i powolnego ze szkodą dla ren- cisty i państwa załatwiania wniosków rentowych.Kontrole przeprowadzone przez Zarząd Rent M ini- sterstwa Pracy i Opieki Społecznej w wydziałach rent i pomocy społecznej wykazały, że system ten był niejednokrotnie umyślnie wykorzystywany przez niektórych niezbyt uczciwych pracowników do uzys- kania premii w sposób nie zawsze zgodny z potrze- bami państwa i rencistów. Tak np. w niektórych wy- działach, zamiast wysłać do petenta jedno pismo z żądaniem dołączenia wszystkich potrzebnych doku- mentów, wysyłano co pewien czas pismo z żądaniem tylko jednego dokumentu. W ten sposób.przez umy- ślne przewlekanie sprawy, przez niekom∣pleksowe załatwienie wniosku pracownik zyskiwał na ilości czynności i zapisywał sobie odpowiednie rozliczenie się z dnia roboczego. Stwierdzono również, że w niektórych przypadkach pracownicy wysyłali w sprawach niepotrzebne monity albo pisma, zali- czając sobie czas tych czynności. Otrzymane później odpowiedzi na te monity i pisma były przez nich dekretowane ad acta i znowu liczony był czas tych czynności na poczet dnia roboczego.W reszcie system ten pozwalał na niesłuszne pre- miowanie tych pracowników, którzy przez wielką ilość czynności wykazywali wykonywanie dzienne i miesięczne w 125% i więcej, podczas gdy cała ich praca polegała w ciągu miesiąca na wysłaniu roz- maitej korespondencji. Inni natomiast pracownicy, którzy dla samej sprawy rent najwięcej zrobili, gdyż najwięcej spraw załatwili decyzjami, mogli premii nie otrzymać, jeśli nie mieli ponad 100%.Prezydium WRN w m. Łodzi w piśmie do Za- rządu Rent M PiO S stwierdza, że niektórzy pracow- nicy, jakkolwiek załatwiali mniejszą ilość roszczeń, to jednak ilość załatwionej przez nich koresponden- cji — niewspółmiernie wielkiej do napływającej — dawała i daje im możność procentowego zwiększenia wydajności pracy, a tym samym otrzymania premii... stan ten stał się chronicznym i w dużej mierze przyczynił się do zmanierowania, a nawet zdemora- lizowania niektórych pracowników11.Inspektorat Kontrolno-Rewizyjny przy Prezydium RN m. st. Warszawy podaje w piśmie do tego Pre- zydium, że „stosowany w wydziale rent i pomocy społecznej system premiowania może mieć wręcz

przeciwne skutki, mianowicie może zdemoralizować pracowników, którzy wiedząc że czynności przez nich wykonywane nie są kontrolowane, będą skłon- ni do wykazywania czynności, które w ogóle niemiały miejsca.....  szereg czynności w ogóle nie jestkontrolowany przez aprobantów albo aprobata od- bywa się na podstawie zaufania do pracownika". Dlatego- też — podaje tenże Inspektorat — było możliwe, że jeden pracownik podał, iż w ciągu dnia załatwiał przy okienku „informacje" przez 420 mi- nut tzn. przez 7 godzin, a więc przez cały prawie dzień roboczy, a nadto załatwił w tymże dniu we- dług kart obliczeniowych inne prace, których wyko- nanie wymagało dalszych 7,5 godzin pracy.Poważną wadą tego systemu było obliczanie norm wydajności. Zabierało to dużo pracy każdemu pra- cownikowi, który codzień obliczał sam swą wydaj- ność, prowadząc przy tym całą buchalterię i wypi- sując rozmaite karty i zestawienia. Oprócz niego sprawdzeniem i zestawieniem miesięcznych wy- ników zajmowało się kilku pracowników przez kilka dni w miesiącu. Wreszcie obliczanie absorbowało również pracowników rachunkowości. Według da- nych jednego z wydziałów, który zatrudnia ponad 100 pracowników, sprawra obliczenia norm czaso- wych w konsekwencji oznaczała zatrudnienia przy normach około 4-5 pracowników przez c a ł y  miesiąc, innymi słowy normy oznaczały dla tego wydziału s t r a t ę  4—5 e t a t ó w .Wreszcie bardzo poważnym momentem ujemnym norm czasowych było zdenerwowanie pracowników. Przez pierwsze 4 — 5 -godzin dnia roboczego pra- cownik pracował spokojnie, ale 6 i 7 godzina były pełne napięcia i zdenerwowania. Pracownik obliczał, ile już tego dnia zarobił w czasie i gdy stwierdzał, że nie ma jeszcze tyle zaliczonego czasu, ile potrze- ba do uzyskania premii zaczynał się denerwować i rozmyślać, co zrobić by „złapać czas", by móc za- liczyć sobie rozmaite czynności. A zdenerwowanie miało raczej odwrotny skutek. Pracownik zaczynał pracować z mniejszą wnikliwością, często nie wczy- tywał się w akta i myślał tylko o tym, jak dokonać w tych aktach jakiejś czynności, która by dawała „czas" niezależnie od tego-, czy ta czynność była po- trzebna i niezależnie od tego, że ona czasem powo- dowała przewlekanie spraw. Na usprawiedliwienie niektórych pracowników należy podkreślić, że pod- czas odpraw z udziałem przedstawicieli Zarządu Rent przyznawali oni somakrytycznie, że wszystkie wyżej wymienione ujemne strony systemu normo- wania czasu pracy umysłowej były przez nich wy- korzystywane i sami oni prosili o zmianę tego sy- stemu, który nie jest dobrym i raczej prowadzi do zdemoral izowania pracowników.System ten nie dawał poza tym bodźca do współ- zawodnictwa. Bowiem nie wyniki pracy były ele- mentem porównywalnym przy współzawodnictwie, lecz ilość procentów, która nigdy nie odpowiadała wynikom pracy. Procenty były tylko mechanicznym obliczeniem stosunku czasu do wykonanych czynnoś- ci, a nie obejmowały rezultatów pracy. Teoretycznie mogło nawet się zdarzyć, że w danym miesiącu w danym wydziale w s z y s c y  pracownicy wy-
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robili ponad 125% normy i jednocześnie nie za- łatwili a n i  j e d n e j  s p r a w y  rentowej, cala bowiem ich praca polegała na wysyłaniu ko- respondencji. A przecież najważniejszą pracą jest przyznawanie i wypłata rent, a nie prowadzenie ko- respondencji. Dlatego system ten zawierał tyle błę- dów, dlatego nie dawał on gwarancji szybkiego a dobrego wykonania pracy.Dlaczego system ten zawierał tyle błędów, dla- czego nie dawał on gwarancji szybkiego a dobrego wykonania pracy?Po pierwsze dlatego, że system nie widział czło- wieka, widział natomiast załatwianie papierków. System ten dawał możność wyróżniania się praco- wnikowi, który załatwił dużo czynności tzn. wysiał dużo korespondencji. A przecież dobry jest nie ten pracownik, który napisał dużo korespondencji — czasem niestety i niepotrzebnej — ale ten, który stara się jak najszybciej załatwić decyzją wniosek rentowy, właśnie zmniejszając ilość korespondencji i wychodząc z założenia, że za wnioskiem stoi żywy człowiek, który czeka na swoją rentę. A człowiekiem tym jest przecież starzec, inwalida albo dziecko, a więc osoby potrzebujące pomocy.Po drugie system ten miał charakter ilościowy, nie oceniał w  ogóle jakości pracy. Normowaniem czasowym system obejmował samą ilość pism i ko- respondencji, nie wchodził natomiast w ocenę, czy to pismo było potrzebne i czy zostało ono dobrze i właściwie napisane. Istniała wprawdzie aprobata. Ale jak ona wyglądała zilustrował nam Inspektorat Rewizyjno-Kontrolny przy Prezydium RN w m. sl. Warszawie. Zresztą sam aprobant byl według tego systemu zainteresowany w pozytywnej aprobacie, gdyż system ten charakteryzował się takim dziwo- lągiem, iż aprobant był bity za dobrą pracę, a na- gradzany za złą. Mianowicie, jeśli zdyskwalifikował czynność tzn. zrobił dobrą robotę i nie puścił złego pisma, wtedy czas ten mu się nie liczył i odwrotnie, gdy puścił pismo zle, to czas mu się liczył. System więc zachęcał aprobanta do jak największego wy- puszczania „braków".Nowy system premiowania zerwał w pełni z po- jęciem normowania czasu pracy umysłowej. Zarzą- dzenie nr 57 M P iO S z 16. 7. 1955 w sprawie zasad premiowania pracowników niektórych komórek wy- działów rent i pomocy społecznej prezydiów WRN wyraźnie stanowi w § 2, że „pracownicy wymienio- nych komórek mogą otrzymać miesięczną premię w wysokości od 20 do 100% miesięcznego uposaże- nia, jeśli wyróżniają się w pracy i zadania ustalone dla danego oddziału w miesięcznym planie pracy zostały wykonane".Podstawą do przyznania premii jest zaistnienie dwóch warunków. Pierwszym jest wykonanie zadań planowych przez dany oddział. Każdy oddział powi- nien co miesiąc planować swą pracę. Plan oddziału wchodzi do planu pracy wydziału, który zgodnie z pismem okólnym Zarządu Rent nr 6/55 z 30.6.1955 powinien być ustalony najpóźniej do dnia 5 miesiąca objętego planem.Ustalenie planu pracy oddziału -jest bardzo waż- ną czynnością. Za właściwy plan pracy oddziału od- powiadają kierownik wydziału, .jego zastępca i kie- rownik oddziału. Ich obowiązkiem jest dopilnowanie, by plan miesięczny pracy uwzględniał całą zdolność produkcyjną załogi wydziału.

Zniesienie norm, a w szczególności zniesienie za- pisów i buchalterii normowania czasowego wyzwoliło poważne rezerwy czasu tak, że plan pracy powinien obejmować nie tylko to co oddział wykonał do 1 lipca 1955, lecz o wiele więcej. Wprowadzenie no- wego systemu premiowania nie może w ż a d - n y m . p r z y p a d k u  być powodem zmniejsze- nia się wydajności pracy pracowników. Fakt, że czas nie jest kontrolowany nie może oznaczać osła- bienia pracy i kurczenia się jej wyników.Pismo okólne Zarządu Rent nr 6/55 wymienia przykładowo kierunki i zadania planu pracy. Nie są one oczywiście wymienione w sposób wyczerpujący. Oddziały mogą w planach przewidzieć również inne zadania i prace. Nie mogą one jednak prowadzić do osłabienia wydajności. Nowy system bowiem powi- nien przyczynić się przede wszystkim do podniesienia właśnie wydajności i wzrostu współzawodnictwa pracy.Premia zostaje przyznana wtedy, gdy plan pracy jest wykonany. Gdy plan pracy oddziału nie został w danym miesiącu wykonany, premia nie może być w zasadzie przyznana.Drugim warunkiem do przyznania premii jest wy- różnienie się danego pracownika w pracy. Podstawą dla oceny wyróżnienia się pracownika w pracy jest jakość 1 wydajność jego pracy.Nowy system zwraca zasadniczą podstawową uwa- gę na jakość pracy pracownika. Ilość pracy wyra- ża się w wykonaniu planu miesięcznego. Natomiast warunkiem wymaganym nie od zespołu, lecz od in- dywidualnego pracownika jest przede wszystkim jakość jego pracy. Oczywiście wkład ilościowy pracy pracownika jest także brany pod uwagę i dlatego zarządzenie mówi o wydajności pracy. Ale sama wydajność bez jakości nie -może być podstawą do przyznania premii.Zarządzenie, wiążąc prawo do premii z wykona- niem obu warunków, dopuszcza jednak w pewnych okolicznościach przyznanie premii mimo niezaistnie- nia jednego z warunków, a mianowicie wykonania miesięcznego planu pracy. Bywają bowiem przy- padki, gdy plan pracy został wprawdzie nie wykona- ny, ale poszczególni pracownicy włożyli w wyko- nanie go dużo pracy i mimo to -nie byli zdolni do wykonania całego planu. Albo plan pracy nie. został wykonany z przyczyn niezależnych od pracowników, np. wybuch epidemii i masowe zachorowanie pra- cowników — -stąd pozostała przy zdrowiu reszta pra- cowników nie mogła sobie dać rady z całym planem obliczonym na pełny skład oddziału. W tym przy- padku wyróżniający się pracownicy, którzy wnieśli wybitny w-klad pracy w danym miesiącu, mogą otrzy- mać premię mimo niewykonania miesięcznego planu pracy.Ja k  wysoko stawia zarządzenie sprawę jakości pracy, można stwierdzić również z przepisu zarzą- dzenia, -który przewiduje, że premia nie należy się pracownikowi, który wprawdzie wyróżnił się w da- nym miesiącu w pracy, ale w tymże miesiącu ujaw- niono przypadki jego uchybień w pracy na prze- strzeni okresu sześciu miesięcy, licząc wstecz od dnia wykrycia tego uchybienia.Pracownik popełni! uchybienie, ale ono wyszło na jaw w -kilka miesięcy później, np. nadpłata zawi- niona przez pracownika. W miesiącu, w którym uchy- bienie miało miejsce pracownik otrzymał premię. Nie
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podlega ona zwrotowi. Natomiast w miesiącu, kiedy ona została ujawniona, nie może on otrzymać pre- mii. Jest to bowiem pewnego rodzaju kara za uchy- bienie il jednocześnie podkreślenie, że w miesiącu, kiedy uchybienie zostało popełnione, premia się właściwie nie należała.Należy zwracać specjalną uwagę na czas ujaw- nienia uchybienia. Jeśli uchybienie zostało ujawnio- ne w danym miesiącu jeszcze przed wypłatą premii za miesiąc poprzedni, wówczas nie należy wypła- cać premii za ten poprzedni miesiąc. Albowiem jeśli wstrzymanie premii będzie dotyczyło bieżącego mie- siąca, wtedy pracownik wiedząc już z góry, że w tym miesiącu nie otrzyma premii, nie będzie miał bodźca do zwiększenia swej wydajności i do dobrej pracy.Popełnione uchybienie nie może jednak wiecznie wisieć nad pracownikiem, jak miecz Damoklesa. Dlatego zarządzenie wprowadza sześciomiesięczne przedawnienie. Jeśli więc wyjdzie na jaw uchybienie popełnione, przed więcej niż 6 miesiącami, wtedy ta- kie ujawnienia uchybień nie mogą być podstawą nie przyznania premii, o ile oczywiście dany pracownik na tę premię w danym miesiącu zasługuje.Należy również podkreślić zmiany dotyczące wy- sokości premii. Dotychczasowe premie w zasadzie nie przekraczały 12 — 15% poborów pracownika. Obecnie premia może sięgać 100% poborów i nie może być mniejsza od 20%. Pracownik, który wyróż- nił się w pracy i otrzymał premię, powinien odczuć, że został premiowany, powinien móc za premię na- być sobie jakiś kosztowny przedmiot poza budżetem miesięcznym i mieć w ten sposób realny dowód oce- ny jego pracy przez władze przełożone.Nowy system premiowania jest systemem przy którym na pewno rozwinie się współzawodnictwo pra- cy i szlachetna rywalizacja pracowników. Każdy bowiem pracownik ma w nim możność wykazania się, iż jest najlepszym pracownikiem, że pracuje le- piej niż jego koledzy, że jemu właśnie należy się premia za pracę. Mechaniczne przyznawanie premii według starego systemu w zależności od ilości czyn- ności prowadziło do tego, że każdy dbał o swoją

wydajność, nie interesując się wydajnością swego kolegi. Po wtóre system poprzedni umożliwiał otrzy- manie premii przez wszystkich i stąd wykluczał współzawodnictwo. Nowy system z góry zakłada, że nie wszyscy pracują równo, że jedni pracują dobrze ale inni jeszcze lepiej, a inni znowu słabiej i dlatego premiowanie wszystkich jest jednocześnie pokrzyw- dzeniem najlepszych. A przecież właśnie najlepsi i tylko najlepsi powinni być premiowani. Dlatego sy- stem ten stwarza dla każdego pracownika bodziec, by przez swoją wydajność i jakość pracy wykazać się, jako najlepszy pracownik i jako ten, który za- sługuje na premię.Ciężka i odpowiedzialna jest rola i zadania kie- rownika wydziału przy przyznawaniu premii. Wyklu- czamy z góry przypadki kumoterstwa, aczkolwiek i one mogą być. Na kierowniku wydziału ciąży jed- nak wielka odpowiedzialność za przyznawanie pre- mii. Musi on pamiętać, że decyzje jego będą przed- miotem oceny załogi, powinien więc tak decydować, by wszyscy pracownicy uznawali jego decyzje za słuszne i sprawiedliwe. Dlatego ocena pracy każde- go pracownika, jak i faktu wykonania planu mie- sięcznego powinny być dokonywane przez specjalną społeczną komisję.'Komisja ta ma tylko głos dorad- czy. Ostateczną decyzję w sprawie premii wydaje kierownik wydziału na wniosek swego zastępcy lub kierownika oddziału. W tym bowiem przejawia się zasada jednoosobowego kierownictwa, -która obowią- zuje w administracji państwowej.Żywimy nadzieję, że nowy system premiowania przyczyni się do podniesienia -pracy wydziałów rent i pomocy społecznej w dziedzinie rent -na wyższy po- ziom. Stanie się bodźcem do lepszej jakościowo pra- cy, do szybszego i wnikliwego załatwiania wniosków rencistów, do realizacji hasła, które postawił Zarząd Rent M PiO S przed załogą pionu rentowego w kraju: każdy pracownik, który złoży wniosek o rentę powi- nien być obsłużony przez pion rentowy tak, by nie miał żadnej przerwy czasowej między miesiącem, w którym otrzymał wynagrodzenie za pracę w swoim zakładzie pracy a miesiącem, w którym otrzyma na- leżną mu rentę. Michał Ponarski

Informować pracowników o ich uprawnieniachKiedy w Konstantynowskich Za- kładach Przemyślu Wełnianego przeprowadzano kontrolę lutową, pracownik Stefan Olejnik zgłosił żonę jako członka rodziny upra- wnionego do zasiłków rodzinnych.Ponieważ Olejnik dotychczas zasiłku na żonę nie pobierał, wez- wałem go do referatu ubezpiecze- niowego, aby -sprawę tę wyjaśnić.Okazało się, że pracownik po prostu nie wiedział o przysługu- jącym mu prawie do tego świad- czenia na żonę, która wprawdzie kiedyś pracowała, lecz od dawna zaprzestała pracy, spełniała po- nadto inne warunki uprawniające do zasiłku.Zażądałem więc dostarczenia zaświadczenia z zakładu żony 
o zaprzestaniu przez nią pracy,

oraz zaświadczenia komitetu blo- kowego, stwierdzającego, że nie podjęła nowego zatrudnienia.Zaświadczenia te dostarczył mi Olejnik w ciągu czterech dni. Obliczyłem więc zasiłek za . okres wsteczny i wypłaciłem niezwłocz- nie. Nie trzeba chyba dodawać, jak bardzo pracownik był z tego za- dowolony.Wypadek ten świadczy, że na oddziale zatrudniającym Olejnika, aktywiści socjalno - ubezpieczenio- wi i mężowie zaufania nie omawia- li z pracownikami spraw ubezpie- czenia społecznego, ani nie infor- mowali ich o warunkach do za- siłków.A przecież zasiłki z ubezpiecze- nia społecznego, uzupełniając w znacznym stopniu zarobki pra-

cownika, nie pozostają bez wydat- nego wpływu na jego- sprawy -bytowe. Właściwy stosunek akty- wu związkowego do spraw byto- wych załogi nie jest sprawą bła- hą; na troskę o sprawy bytowe ludzi pracy silny nacisk położyło przecież IV  Plenum CR ZZ.Toteż szczególnie w chwili obecnej, kiedy ubezpieczenie spo- łeczne powierzone zostało związ- kom zawodowym jako organizacji reprezentującej interesy ogółu pracowników, należy bacznie czu- wać, -by nie zdarzały się przy- padki narażania pracownika na utratę zasiłku tylko dlatego, że nie znal swoich uprawnień.Informowanie o tych uprawnie- niach — to jedno z ważniejszych zadań zakładowego aktywu związ- kowego.
•Jan Gierszon
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O trudnościach pracy referenta zasiłkowegoWiele już pisano na lamach P U S  o odpowiedzialnej pracy referenta zasiłkowego, a przecież temat ten ciągle jest aktualny, podobnie jak wciąż aktualne są trudności z tą pracą związane.Przede wszystkim niedostateczna jest współpraca komisji socjalno- ubezpieczeniowych. Czynności ko- misji s-u, jeśli idzie o stwierdzanie wypłaty zasiłków chorobowych, peł- ni przeważnie przewodniczący rady zakładowej. Asygnaty chorobowe często w ogóle nie są analizowane. Komisje socjalno-ubezpieczeniowe odgrywają niekiedy rolę „dobrego wujka** i nie odmawiają wypłaty zasiłku chorobowego nawet w przy- padkach, gdy choroba została spo- wodowana pijaństwem, udziałem w bójce itp.Pracę referenta zasiłkowego utru- dniają ponadto komitety blokowe wystawiając zaświadczenia oparte nie na stanie faktycznym, ale na in- formacjach zainteresowanego pra- cownika.Oto, na przykład, pracownica pozostawała w domu opiekując się chorym sześcioletnim dzieckiem. Zakład pracy zażądał zaświadcze- nia z komitetu blokowego, stwier- dzającego, że w domu pracownicy nie ma nikogo, ktoby mógł zaopie- kować się dzieckiem. Komitet bloko- wy wystawił takie zaświadczenie, jednakże zakład pracy na podstawie wiarogodnych informacji dowiedział się, że zaświadczenie to nie odpo- wiadało prawdzie.

Na ponowną interwencję, komitet blokowy wystawił drugie zaświad- czenie stwierdzające, że z pracowni- cą zamieszkuje jej nigdzie nie pra- cująca matka, stale wychowująca dziecko, która jednakże tym razem nie mogła zaopiekować się chorym wnuczkiem, ponieważ przechodziła atak wątroby.Czyżby komitety blokowe były uprawnione do wystawiania diagno- zy o stanie zdrowia mieszkańców?I jeszcze kilka słów o współpracy z zarządami ubezpieczeń społecz- nych.Otóż należałoby bezwzględnie dążyć do tego, aby kontrole instruk- torów (rewidentów) wypłat zasił- ków w zakładach pracy były częst- sze. Jeśli bowiem kontrola obejmuje niezbyt długi okres zasiłkowy ściągnięcie nadpłat zasiłków nie przedstawia się tak bardzo źle. Znacznie trudniejsza sprawa przy dłuższych okresach, kiedy wielu pracowników zmieniło nie tylko miejsce pracy, lecz nawet miejsce zamieszkania.Dlatego też zwracam się do za- rządów ubezpieczeń społecznych z propozycją, aby opracowując plany kontroli, planowali kontrole częst- sze, szczególnie w tych zakładach, gdzie stwierdzone zostały wysokie nadpłaty.I jeszcze jedno z zakresu współ- pracy zarządów ubezpieczeń społe- cznych z zakładami pracy:

Otóż, jak wiadomo, zdarza się, że pewne brakujące dokumenty (dla udokumentowania nadpłat zasiłków z wykazu B) zakład pracy — nie z własnej winy — przesyła już po terminie wyznaczonym przez rewi- denta, wówczas kiedy suma nadpłat została już przelana z konta banko- wego zakładu pracy na konto za- rządu ubezpieczeń społecznych. W takich przypadkach zarządy ubez- pieczeń skwapliwie pilnują termi- nów potrącenia należności, nato- miast zwlekają ze zwrotem gotówki zakładowi pracy.Podobna sytuacja istnieje wów- czas, gdy chodzi o przelewy bezpo- średnie (przy sumach poniżej 250 zł.), kiedy to kwotami już wpła- conymi przez zakład pracy, obciąża się powtórnie konto tego zakładu. Pisma kierowane w takich sprawach do zarządów ubezpieczeń długo nie- kiedy pozostają bez odpowiedzi.Nie będę się rozwodził nad trud- nościami w pracy referenta zasiłko- wego spowodowanymi na przykład brakiem kontroli wewnętrznej, albo niedbałym wypełnianiem przez służ- bę zdrowia zaświadczeń L4, bo przecież o tym ciągle pisze się na łamach P U S.Dodam jedynie, że trzeba jeszcze wiele wysiłku, zarówno ze strony administracji zakładów pracy, ze strony zakładowego aktywu związ- kowego oraz zarządów ubezpieczeń społecznych, aby praca zasiłkowa w zakładzie przebiegała sprawnie, bez zgrzytów i zahamowań.
Bogusław Wójcik

Częstochowa

Z najom ość m ian ow n ictw a  chorób
usprawni pracę referenta zasiłkowegoWbrew opinii, że podanie do wiadomości referentom zasiłko- wym mianownictwa chorób nie ma praktycznego znaczenia, po- mimo poglądu, że mianownictwo jest tajemnicą dostępną tylko le- karzom, nie mogę zgodzić się z takim stanowiskiem.Nie rdz umiem przede wszyst- kim, dlaczego w takim razie mia- nownictwo chorób umieszcza się w podręczniku dla szkół, na przy-do nauczania i statystyki**, pod redakcjąkład „Materiały sprawozdawczości praca zbiorowaJ .  Osipowa, wydana przez Pań- stwowe Wydawnictwo Szkolenia Zawodowego 1952, gdzie na str. 125 podany jest numer klasy,

numer statystyczny choroby i naz- wa klasy. Przecież tak opubliko- wane mianownictwo siłą rzeczy przestaje być tajemnicą.Czytałem także i na łamach PU S (w nr 6/54 str. 159) opinię, że mianownictwo chorób nie jest referentowi potrzebne dla sprawnej pracy.Otóż jestem odmiennego zda- nia i uważam, że mianownictwo chorób w rękach referenta zasił- kowego może przyczynić się do uniknięcia wielu nadpłat zasił- ków i zapobiec pokrzywdzeniu ubezpieczonych, dla których każda złotówka ma przecież swoje zna- czenie.Oto konkretne przykłady skut-

ków nieznajomości mianownictwa chorób:Jedna z pracownic PM U E w Stalinogrodzie, przyjęta do pracy 14 marca 1955, była chora od 13 kwietnia do 15 kwietnia 1955, a od 28 kwietnia do 9 maja 1955 miała zwolnienie z tytułu opieki nad chorym dzieckiem. Za czas od 16-23 maja ta sama pracownica doręczyła zaświadczenie L4 z nu- merem statystycznym 204 i z ad- notacją o pobycie w szpitalu. Re- ferent zasiłkowy, ujrzawszy nie- znany sobie numer statystyczny, wypłacił zasiłek chorobowy. Do- piero gdy pracownica doręczyła następne zwolnienie na druku L4 z tym samym numerem statystycz- nym 204 na czas od 24 maja d o8 sierpnia, referent doszedł do wniosku, że jest to połóg (poród przedwczesny). Okazało się wów-
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czas, że pracownica nie ∣ffla speł- nionych warunków wymaganych do wypłaty zasiłku połogowego, nie przepracowała bowiem 4 mie- sięcy w ciągu ostatnich 12 mie- sięcy kalendarzowych pozostając przed przystąpieniem do pracy w PM U E na utrzymaniu męża. A więc zasiłku jej nie wypłacono, a ponadto trzeba było potrącić zasiłek, który uprzednio wobec nieznajomości symbolu 204 wy- płacono za pierwsze 8 dni choroby.A oto drugi konkretny przypa- dek:Pracownik zachorował przed upływem 28 dni zatrudnienia. Na zwolnieniu L4 miał numer statystyczny 188. Sam numer nie wtajemniczonemu nic nie mó- wi. Ponieważ jednak przypadkowo widziałem w cytowanym na wstę- pie podręczniku, że choroba ta należy do kategorii zakaźnych, przeto zasiłek chorobowy wypła- ciłem.Przeprowadzona ostatnio kon- trola z ramienia W ZU S w Cho- rzowie zakwestionowała początko- wo tę wypłatę, jednakże po do- kładniejszej analizie okazało się, że wypłata była słuszna, bowiem numer statystyczny 188 wskazu- je chorobę ostrą zakaźną.Rewidenci W ZUS zamieszczają w protokołach pokontrolnych uwa- gi, iż w razie wypadku w zatrud- nieniu służba bhp powiną na asygnacie chorobowej potwier-

dzać, czy wypadek jest zgłoszony, w wypadku zaś przeciwnym zasił- ku nie wypłacać. Również w razie wypadku poza zatrudnieniem kon- trolerzy wymagają spisywania protokołu okolicznościowego.Rozumiem te wymagania, bo w razie wypadku λv zatrudnieniu płaci się zasiłek bez okresu wy- czekiwania lub w podwyższonym wymiarze zaś z tzw. protokołów okolicznościowych można . wy- wnioskować, czy np. ubezpieczony nie wywołał choroby przez udział z własnej winy w bójce i czy nie zachodzą warunki do odmowy za- siłku.Wszystko więc byłoby dobrze, gdyby w tym kierunku wyszły jednolite zarządzenia dla wszys- tkich zakładów pracy, oraz gdyby referentom zasiłkowym podano przynajmniej z grubsza numery statystyczne (np. 1-34 choroby za- kaźne ostre uprawniające do wy- płaty zasiłku bez okresu wyczeki- wania, 81-84 wypadki w pracy, 85-92 wypadki poza pracą itd).Jeżeli w protokołach pokontrol- nych wykazywane są usterki spo- wodowanej nieznajomością przez referenta zasiłkowego mianownic- twa chorób, lo kierownik zakładu pracy oraz główny księgowy i ra- da zakładowa po przeczytaniu ta- kich protokołów mogą być przeko- nani, że referent zasiłkowy nic przestrzega wydanych w tej spra- wie przepisów, (których w rezulta-

cie dotąd nie m a), tak samo jak nie ma przepisów odnośnie spo- rządzania protokołów okliczno- ściowych z pracownikami, którzy dostarczyli druk L4 z symbolem 85-92 (urazowe).W związku z tym zagadnie- niem trzeba też zauważyć, że le- karze piszą dość często na asy- gnatach chorobowych mylne sym- bole choroby, np. 85, a przy spi- sywaniu protokołu okazuje się, że był to wypadek w pracy pod ziemią. Na 200 asygnat miesięcz- nie bywa około 10 takich nieści- słości, kiedy zamiast numeru sta- tystycznego 81 podanv jest numer 85 lub 88.Wynika więc z tego, że mia- nownictwo chorób jest nieraz po- trzebne i podanie go z grubsza, np jednorazowo w P U S, spowodowa- łoby to, że referenci ubezpiecze- niowi zaglądaliby do niego wtedy, gdyby zachodziła jakakolwiek wątpliwość. Nie trzeba by oczywiś- cie wymieniać poszczególnych chorób, jak np. 14-cholera, czy 36-gruźlica narządów oddecho- wych, lecz podać ogólnie grupy chorób, ważne ze względu na wy- konywanie przepisów o zasiłkach chorobowych, np. 1-34 — ostre cho- roby zakaźne, 81-84 — wypadek w pracy, tak aby referenci mogli sprawdzić, czy prawidłowo został wpisany numer do rubryki w p. 4 a sygnały L4.
Franciszek Rak

P R Z E G L Ą DINFORM ATOR A K T Y W IST Y  ZW IĄZKOW EGO — CZĘSC I Wydawnictwo Związkowe CRZZ, Warszawa 1955, str. 490 cena 13,40 zł.Wydawnictwo Związkowe przystąpiło do publika- cji, którą zapewne każdy działacz związkowy po- wita z serdeczną wdzięcznością. „Informator Akty- wisty Związkowego", którego część I  ukazała się niedawno z druku, pomyślany jest jako zbiór ma- teriałów i dokumentów związanych z podstawowymi dziedzinami działalności związków zawodowych w Polsce. Zawiera on więc wyciągi z przemówień czołowych działaczy partyjnych, państwowych i spo- łecznych, które formułują wytyczne działalności związkowej w ogóle i w poszczególnych działach pracy związków zawodowych, uchwały i postano- wienia najwyższych organów związkowych, ustawy, rozporządzenia, regulaminy itd. .regulujące poszcze- gólne dziedziny działalności związkowej lub też określające normy prawne w dziedzinach, nad którymi czuwają związki zawodowe (np. umowy o pracę). Jest to więc zbiór obowiązujących tekstów, usystematyzowany według zagadnień, bez komen- tarzy redaktorów wydawnictwa.Część pierwsza Informatora obejmuje 3 działy:I Zasady działalności związków zawodowych, II Praca i płaca, III  Praca kulturalno-wychowawcza i działalność w zakresie sportu. Dział I zawiera tek- sty dotyczące zadań związków zawodowych, metod ich działalności, składek członkowskich, stosunków

WY D A W N I C T Wpracy działaczy związkowych itd. W dziale „Praca i płaca" zebrane są materiały i przepisy dotyczące współzawodnictwa pracy, umów zbiorowych i fun- duszu zakładowego, wynalazczości pracowniczej, odznaczeń państwowych za osiągnięcia w produkcji, umów o pracę robotników i pracowników umysło- wych, zabezpieczenia kadr pracowników wykwali-  fikowanych, czasu pracy, urlopów, normowania pracy, wynagrodzenia za pracę, uprawnień praco- wników powołanych do służby wojskowej, zabezpie- czenia socjalistycznej dyscypliny pracy, zakładowych komisji rozjemczych i ochrony własności społecznej.Część II Informatora zawierać będzie materiały i dokumenty dotyczące spraw bytowych i socjalnych, ochrony pracy, ubezpieczeń społecznych i finansów.W ten sposób działacze związkowi otrzymują komplet materiałów i aktów ustawodawczych zwią- zanych z ich działalnością, przede wszystkim usta- wodawstwa dotyczącego spraw pracowniczych.Jest rzeczą zrozumiałą, że tak zamierzone wydaw- nictwo musi być obszerne. Toteż pierwsza część Informatora zajmuje prawie 500 stron. Ale nie jest to też książka „do czytania", lecz podręczne narzę- dzie w codziennej pracy, które jest tym cenniejsze im pełniejszy daje zbiór dokumentów, dotychczas rozrzuconych po rozmaitych wydawnictwach. Infor- mator służyć może poza tym także dla celów szko- leniowych.
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Szybkie wyszukanie w obszernym tomie potrze- bnych materiałów nie sprawia trudności dzięki szczegółowemu, usystematyzowanemu tematycznie spisowi zamieszczonych w księdze dokumentów. Ponadto zaś, bardziej szczegółowym przewodnikiem po tematach objętych Informatorem jest alfabetyczny skorowidz zagadnień.Na pierwszy rzut oka Informator niepokoi swoją objętością, zwłaszcza gdy się pomyśli, że służyć on powinien potrzebom nie tylko etatowych ale i nie- etatowych działaczy związkowych; po bliższym przyj- rzeniu się książce stwierdza się z przyjemnością, że nie jest to jego wada, lecz zaleta. O przydatności Informatora można będzie wydać pełny sąd po pe- wnym okresie praktycznego posługiwania się nim.Zwracamy uwagę, że Wydawnictwo Związkowe prosi użytkowników Informatora o nadsyłanie uwag dotyczących treści pierwszego jego wydania. (jp)NOWE PR Z E P ISY  O ZA O PA TRZEN IU  EM ERY- T A LN YM  — Michał Ponarski — Wydawnictwo Praw- nicze, Warszawa 1955, str. 55, cena 2,10 zł.Broszura jest popularnym wykładem przepisów dekretu z 25.6.1954 o powszechnym zaopatrzeniu eme- rytalnym pracowników i ich rodzin, ujętym w 11 roz- działach, których treść i kolejność na ogół wiernie odpowiada układowi rozdziałów w samym dekrecie.Informując o treści przepisów, autor uzupełnia ją krótkimi komentarzami wyjaśniającymi ich znaczenie, genezę i uzasadnienie polityczne, gospodarcze i so- cjalne. Wyjaśnieniu zasad dekretu na tym ogólniej- szym tle poświęcony jest przede wszystkim rozdział I pracy pt. „Ogólne zasady dekretu11 oraz następny o niektórych ogólnych pojęciach dekretu. Następnie autor omawia poszczególne rodzaje świadczeń (renta starcza, inwalidzka itd.), po czym informuje o postę- powaniu w sprawach rentowych, a więc o sposobie - składania wniosków o renty, wypłacania rent itd. Na końcu broszury podane są przykłady ustalania uprawnień do renty i sposobów' obliczania jej wyso-kości.Wykład jest jasny i wyczerpująco informuje o no- wych przepisach emerytalnych, przy czym podkreślić trzeba żywą i przyjemną narrację, która bardzo pod- nosi wartość popularyzacyjną broszury. Zaznacza się to specjalnie w komentarzach autora, ułatwiających czytelnikowi zrozumienie sensu poszczególnych prze- pisów i ich wzajemnych powiązań.W związku z toczącą się na łamach. PUS dyskusją nad określaniem inwalidztwa, warto zacytować uwa- gi autora zamieszczone na str. 23 broszury na temat inwalidztwa grupy III:„Istotną okolicznością przy zaliczaniu do III grupy inwalidów jest ustalenie zmiany zawodu ze znacznym obniżeniem kwalifikacji...11„Znaczne obniżenie kwalifikacji będzie się w prak- tyce wyrażało w znacznym obniżeniu zarobków, spo- wodowanym zmianą zawodu wskutek stanu zdrowia. Jeżeli więc zmiana zawodu spowodowana stanem zdrowia wywołuje znaczne cubniżenie zarobków, można mówić o inwalidztwie III grupy. Jeżeli natomiast zmiana zawodu spowodowana stanem zdrowia nie wywołuje ujemnych skutków materialnych, nie moż- na będzie danej osoby zaliczyć do III grupy inwali- dów. Renta inwalidzka jest wyrównaniem możliwo- ści życiowych, jakie pracownik miał przed doznaniem inwalidztwa. Renta inwalidzka jest wyrównaniem strat materialnych poniesionych przez inwalidę skut- kiem przymusowej zmiany zawodu spowodowanej stanem zdrowia. Renta inwalidzka pozwala inwalidzie w kumulacji z mniejszymi zarobkami otrzymywać ten sam udział w dochodzie społecznym i pozostawać na tym samym poziomie życia. Inwalidztwo bowiem jest pojęciem nie tylko lekarskim, lecz również w znacznym stopniu ekonomicznym, gospodarczym i jego ustalenie zależy od obu tych elementów".„Te kryteria dotyczące ustalania inwalidztwa nie są jednak sztywne. Pewne rodzaje kalectwa lub pewne schorzenia, jak np. kończyny, będą zawsze skutkowały zaliczenie do III grupy inwalidów. Inne natomiast kryteria stosowane są przy określaniu in- walidztwa III grupy, które powstało w wyniku wy- padku w zatrudnieniu lub choroby zawodowej. W tym bowiem przypadku niezdolność do pracy, która spo-

wodowała zaliczenie do III grupy inwalidów, jest związana z wykonywaniem pracy, pozostaje w związ- ku przyczynowym z wykonywaniem pracy i w rencie inwalidzkiej musi się wyrażać również odszkodowa- nie należne pracownikowi, który stracił zdolność do pracy w związku i z powodu wykonywanej pracy".„Zagadnienie ustalenia inwalidztwa jest zagadnie- niem nowym, zagadnieniem, które będzie się rozwi- jało w miarę rozwoju orzecznictwa i praktyki ko- misji iekarskich do spraw inwalidztwa i zatrudnie- nia".Na zakończenie jedna uwaga: Jako zasady ogólne dekretu autor wymienia zasady: powszechności, jed- nej renty, niezawieszalności renty i praw nabytych. Zasady te niewątpliwie tłumaczą różne postanowie- nia dekretu, można jednak mieć wątpliwości, czy zasady te najlepiej charakteryzują konstrukcję nowe- go systemu zaopatrzeń. Nie wydaje się w każdym razie, aby w tych właśnie zasadach zawierała się istota nowego systemu zaopatrzeń i aby na podstawie tego wykładu „ogólnych zasad" czytelnik uzyskał jasny pogląd na rewolucyjny charakter nowego syste- mu, który zapoczątkował system zaopatrzeń budowa- nych na zasadach socjalistycznych. Nie wyczerpują też te „ogólne zasady" podstawowych założeń, z któ- rych wyrósł dekret. Istotnym uzupełnieniem są w tym zakresie wyjaśnienia zawarte w następnym rozdziale o niektórych ogólnych pojęciach dekretu, przy czym nie bardzo wydaje się uzasadniony podział na „ogólne zasady" i „ogólne pojęcia", tym bardziej, że omówienie ogólnych „pojęć" lepiej tłumaczy pod- stawowe założenia dekretu, niż rozdział poprzedni.(jp)K O M ISJE  R O ZJE M CZE  — H. Borkowski i L. K ra- 
kowski. Wydawnictwo Związkowe CRZZ, Warszawa 1954, str. 160, cena 4 zł.Książka zawiera teksty i komentarz: (1) dekretu z dnia 24 lutego 1954 o zakładowych komisjach roz- jemczych i (2) rozporządzenie Rady Ministrów z 1 kwietnia 1954 w sprawie powoływania i funkcjono- wania zakładowych komisji rozjemczych przy tere- nowych organach związków zawodowych oraz trybu postępowania przed tymi komisjami i trybu postę- powania odwoławczego: ponadto teksty (3) rozporzą- dzenia Rady Ministrów z 24 kwietnia 1954 w sprawie wyłączenia niektórych kategorii przedsiębiorstw uspołecznionych spod działania przepisów dekretu o zakładowych komisjach rozjemczych oraz rozcią- gnięcia przepisów dekretu na państwowe gospo- darstwa rolne i państwowe ośrodki maszynowe i (4) uchwały Rady Ministrów z 24 kwietnia 1954 w sprawie określenia stanowisk kierowniczych, których zajmowanie wyłącza właściwość zakłado- wych komisji rozjemczych w sporach ze stosunków pracy; wreszcie (5) tekst instrukcji CRZZ z 9 sierp- nia 1954 w sprawie organizacji pracy komisji rozjem- czych wraz z przykładowo wypełnionymi wzorami obowiązujących formularzy.Książka powinna znaleźć się w posiadaniu każdego z członków komisji rozjemczych, w radach zakła- dowych jak również w administracji zakładów pracy.

(m)STO SU N KI M A JĄ T K O W E M IĘDZY M AŁŻON - K A M I — Józef St. Piątowski. Wydawnictwo Pra- wnicze, Warszawa 1955, str.164, cena 12 zł.Stosunkom prawno majątkowym pomiędzy małżon- kami w prawie kapitalistycznym — na tle rozma- itych burżuazyjnych systemów prawnych — autor przeciwstawia stosunki majątkowe pomiędzy mał- żonkami w ustawodawstwie Polski Ludowej, wyo- drębniając w tym ustawodastwie dwa etapy: okres do 1 października 1950 roku i okres po tej dacie, tj. od wprowadzenia w życie Kodeksu rodzinnego.Na całość pracy składają się rozdziały omawia- jące: (I) stosunki prawno-majątkowe pomiędzy małżon- kami w prawie burżuazyjnym, (II) takież stosunki w w prawie socjalistycznym, (III) stosunki niezależne od ustroju majątkowego, (IV) wspólność ustawową i wspól- ny majątek małżonków, (V) zarządzanie i rozporzą- dzanie majątkiem wspólnym oraz odpowiedzialność tym majątkiem za długi małżonków i (VI) podział majątku wspólnego małżonków.Książkę uzupełnia wykaz skrótów oraz wykaz cytowanej literatury. (m)
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USTAW ODAW STW O P R A C Y  — poradnik dla rad zakładowych opracowali, dr Czesław Kulikowski 
i mgr Albin Mirończuk. Wydawnictwo Związkowe, CR ZZ Warszawa 1954, str. 176, cena 4,60 zł.Poza wstępem, omówieniem roli ustawodawstwa pracy w budownictwie socjalistycznym oraz objaśnie- niami dla czytelników, na całość pracy składa się omówienie — z powołaniem na obowiązujące przepi- sy — zagadnień dotyczących: umowy o pracę, socjali- stycznego stosunku do pracy, zabezpieczenia kadr pra- cowników wykwalifikowanych, zakładowych umów zbiorowych, zagadnienia zaspokajania bytowych spraw pracowników oraz sposobów rozpatrywania i załat- wiania odwołań, listów i zażaleń.Liczne podtytuły, jakimi zaopatrzono każdy z wy- mienionych działów, znacznie ułatwiają posługiwanie się poradnikiem, zawierającym ponadto szczegółowy skorowidz alfabetyczny.Autorzy nie podają w swej pracy tekstów podsta- wowych aktów prawnych. Teksty te czytelnik znaj- dzie w podręczniku pt. „Informator aktywisty związ- kowego", którego tom I wydało niedawno Wydaw- nictwo Związkowe CRZZ.„Ustawodawstwo Pracy" oparte jest na stanie prawnym z 31 lipca 1954. Od tego czasu niektóre z przepisów prawnych uległy zmianie. Dotyczy to np. przepisów o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy- pliny pracy, w stosunku do których zostały wprowa- dzone zmiany dwoma nowymi aktami prawnymi:1) uchwałą Rady Ministrów, powziętą w marcu na wniosek CR ZZ (Monitor nr 20 z 12 marca br.) oraz2) dekretem Rady Państwa (Dz. U. nr 21 z 31 ma- ja br.). (m)IN FORM ATOR T ECH N IK A  BEZPIECZEŃ STW A i H IG IE N Y  P R A C Y  — dodatek do miesięcznika „Ochrona Pracy", str. 96.Chcąc jak najbardziej ułatwić pracę inżynierom i technikom bhp, redakcja czasopisma „Ochrona Pra- cy" (organ CRZZ i Centralnego Instytutu Ochrony Pracy) powzięła myśl zebrania i opublikowania da- nych informacyjnych z dziedziny bezpieczeństwa i higieny pracy. Publikacja ta ukazała się w postaci broszury stanowiącej dodatek do numeru 5/55 tego czasopisma.„Informator" daje ogólną orientację w problematy- ce, pokazuje podstawowe metody działania oraz do- stępne źródła poruszające zagadnienia bhp.„Informator" omawia: 1) instytucje działające w dziedzinie bhp, 2) ramowy instruktaż wstępny,

3) dystrybucję urządzeń i sprzętu ochronnego, 4) waż- niejsze przepisy z dziedziny bhp z podziałem według problemów i według rodzajów zatrudnienia oraz 5) bibliografię ważniejszych publikacji z zakresu bhp.Inicjatywa wydania „Informatora" jako dodatku do „Ochrony Pracy", wskutek czego trafi on do rąk wszystkich czytelników tego czasopisma, zasługuje na całkowite uznanie. (τn)BUDOW A IN D YW ID U ALN YCH  DOMÓW JED N O - ROD ZINN YCH  — W. Borowski. Wydawnictwo Pra- wnicze, Warszawa 1955, str. 46, cena 2,25 zł.Nawiązując do zagadnienia budowy domów jedno- rodzinnych w Związku Radzieckim, gdzie budowni- ctwu indywidualnemu okazuje się daleko idącą pomoc, autor omawia to zagadnienie w Polsce Ludowej.We wstępie broszury przytoczone zostały akty normujące z asady i formy organizacyjne tego ro- dzaju budownictwa; w poszczególnych zaś jej roz- działach omówiono: (1) pojęcie domu jednorodzin- nego, z powołaniem się na przepisy, które ustalają to pojęcie w naszym ustawodawstwie, (2) organiza- cję akcji budowy domów jednorodzinnych, (3) budo- wnictwo indywidualne powszechne, (4) budownictwo indywidualne przyzakładowe, (5) spółdzielcze zrze- szenie budowy domów jednorodzinnych oraz (6) uprawnienia właściciela domu jednorodzinnego.Wszystkim tym, dla których, jak powiedziano we wstępie, „posiadanie własnego domu z ogródkiem ma nieodparty urok i .stanowi przedmiot gorącego pragnienia", omawiana broszura może oddać duże usługi orientując w realnych możliwościach zreali- zowania tych pragnień. : (m)ORZECZNICTW O ARBITRAŻOW E TOM VI. Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1955, wydanie I str. 224 cena 14,50 zł.Zbiór obejmuje 180 orzeczeń arbitrażowych Głów- nej i Okręgowych Komisji Arbitrażowych, z okresu od 1 lipca 1952 do 31 grudnia 1953 roκu, w opraco- waniu zespołu pracowników Głównej Komisji Arbi- trażowej. ,W zbiorze tym znajduje się jedno orzeczenie doty- czące spraw ubezpieczeniowych, a mianowicie prawa ZU S (obecnie zarządów ubezpieczeń społecznych i wydziałów rent i pomocy społecznej PRN) do re- gresu z tytułu wypłacanych świadczeń do zakładów pracy, które zawiniły wypadek w zatrudnieniu.Wyciąg z tego orzeczenia podajemy na str. 238 nin. numeru PUS. (m)
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Cena egz. zł 5. —

Jeżeli chcesz miło spędzić wczasy, 
odkładaj na fen cel wcześniej 

pieniądze na książeczkę PK O


